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CZIJŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
maja b. r. opróżnioną, w kancelaryi gabine
towej posadę drugiego radcy dworu i sekre
tarza gabinetu pierwszej kategoryi, nadać 
ńajmiłościwiej radcy rządowemu i sekreta
rzowi drugiej kategoryi, Wilhelmowi ze Sm o
la n  S m o lu  c h  o w s k i e m u, a w sk u tek  
tego opróżnioną posadę drugiej kategoryi, 
radcy rządowego i sekretarza gabinetu, na
dać noszącemu tutuł i charakter radcy rzą
dowego, koncypiście gabinetowemu, Maury
cemu W i m m e r.

Minister skarbu zamianował inspekto
rów podatkowych: Piotra H a b l i ń s k i e g o  
i Karola R a p p e  starszymi inspektorami 
podatkowymi dla okręgu galicyjskiej krajo
wej dyrekcyi skarbu.

Nr.

Kr.

Dnia 24 maja 1884 roku wydany i ro
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
Krukami w Wiedniu XXI zeszyt dziennika 
Ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
65. Rozporządzenie ministerstwa skarbu 
z dnia 22 kwietnia .1884 r. o upoważnie
niu głównego urzędu celnego w Rum- 
burgu do załatwiania ekspedycyi oliwy 
denaturalizowanej.

66. Ogłoszenie ministerstwa skarbu z dnia 
28 kwietnia 1884 roku o upoważnieniu 
podrzędnego c. k. urzędu celnego w Solta, 
w Dalmacyi, do przepuszczania bez opłaty 
cła powracających beczek próżnych.

Kr. 67. Rozporządzenie ministerstw skarbu i 
handlu z dnia 24 kwietnia 1884 roku o 
postępowaniu cłowem ze stelażami do ma
szyn do szycia i częściami składowemi 
tych maszyn.

68. Ustawę z dnia 27 kwietnia 1884 roku 
o udziale skarbu państwa w kosztach re- 
gulacyi rzeki Drawy w Karyntyi.

69. Rozporządzenie ministerstw handlu i

spraw wewnętrznych z dnia 2 maja 1884 
roku o sposobie prowadzenia ksiąg przez 
właścicieli przemysłu tandetnego, tudzież
0 kontroli policyjnej, której podlegać mają 
w wykonywaniu swego zarobku.

Nr. 70. Ogłoszenie ministerstwa handlu z dnia 
8 maja 1884 r., w którcm opublikowane 
są uzupełniające postanowienia do regula
minu cechowniczego z dnia 19 grudnia 
1872 r. (dz. usL p. nr. 171).

Nr. 71. Ustawę z dnia 11 maja 1884 r.; którą 
uregulowane zostaje w Królestwie Galicyi
1 Lodomeryi wraz z Wielkiem Księztwem 
Krakowskiem i w Księztwie jBukowińskiem 
prawo do "eksploatacyi minerałów, zawie
rających pierwiastki oleju skalnego.

Nr 72. Ogłoszenie ministerstwa skarbu z dnia
16 maja 1884 roku o pełnomocnictwie 
dla oddziału straży skarbowej w Homolitz 
co do ekspedycyi towarów bezwarunkowo 
wolnych od oclenia.

Nr. 78. Ogłoszenie ministerstwa skarbu z dnia
17 maja 1884 r. o utworzeniu ekspozy
tury urzędu celnego Reitzenhain (w Sa
ksonii).

Nr. 74. Rozporządzenie ministerstwa handlu 
z dnia 19 maja 1884 roku o pawilonie, 
jaki ma być używany na statkach na Bo- 
densee.

'Kr,

Kr.

Lwów, 28 maja.

t \  przebiegu i rezultacie rokowań, 
tocziiOyclr się pomiędzy Londynem i 
Paryżem w sprawie zaprojektowanej 
konferencyi, nie ma dotychczas pozy
tywnych doniesień. Inspirowane dzien
niki londyńskie, wyrażając przekona
nie, iż powiedzie się narady konfe
rencyjne zamknąć ściśle w granicach 
pierwotnego programu, obejmującego 
tylko wyłącznie ustawę likwidacyjną, 
dają zarazem do zrozumienia, że An
glia nie miałaby nic przeciw temu, 
gdyby dla uchylenia skrupułów Franeyi 
wobec tak ścieśnionego programu kon

ferencyi,po załatwieniu głównego przed
miotu, zostały poruszone dodatkowo 
także sprawy ogólno-politycznego zna
czenia. Innemi słowy, Anglia pragnie 
przedewszystkiem osiągnąć jak najry
chlej porozumienie mocarstw europej
skich co do finansów egipskich, wcale 
zaś nie życzyłaby sobie, aby główne 
miejsce w obradach konferencyi za
jęły  prawno-państwowe i administra
cyjne kwestye, których rozwiązanie 
mogłoby zagrozić dominującemu sta
nowisku W. Brytanii nad Nilem.

Szczupłe wiadomości, jakie do- 
chodzcą o rokowaniach angielsko-fran- 
cuskich, najżywszy obudzają interes 
we Włoszech, co zresztą łatwem  jest 
zupełnie do pojęcia. Włochy w skutek 
geograficznego położenia swego, jak 
niemniej z powodu swoich handlowo- 
poiitycznych stosunków o wiele bar
dziej zbliżone są do Egiptu niż pań
stwa środkowo-europejskie lub Ros- 
sya. Obok Anglii i Franeyi, W łochy 
w pierwszym rzędzie są mocarstwem, 
opierającem swoją potęgę na morzu 
Sródziemnem i najbardziej interesowa- 
nem, aby zachowaną tu została ścisła  
równowaga pomiędzy rywalizującemu 
państwami. Nie dziw więc, że opinia 
publiczna we W łoszech została nieco 
tern dotkniętą, iż Anglia wymianę zdań 
ograniczyła • na Francyę, a p. Glad- 
stone dał niedwuznacznie ao zrozu
mienia, iż skoro osiągnięte zostanie7 i, o  o
porozumienie z gabinetem paryzkim, 
będzie można uważać już sprawę E- 
giptu jako załatwioną. Część prasy 
włoskiej, użalając się na brak kurtoa- 
zyi ze strony gabinetu angielskiego, 
pociesza się, że chociaż nie dano W ło
chom głosu w  rokowaniach przed
wstępnych, to jednak na konferencyi 
głos ten zaważy stanowczo na szali. 
Włochy— tak rozumują dzienniki rzym
skie— nietylko z tytułu indywidualnego

swojego stanowiska, jako mocarstwo 
rozporządzające na morzu Sródziemnem  
potężną flotą, lecz i ze względu na 
swoj stosunek do związku mocarstw  
europejskich są do pewnego stopnia 
powołane decydować o losach obrad 
konferencyjnych. Ułożono już nawet 
formalny program dla ewentualnego 
stanowiska Włoch: Gdyby pomiędzy 
Francyą i Anglią miało przyjść do 
nieporozumień, wtedy Włochom przy
padnie rola rozjemcy; gdyby kontro- 
wersye dotykały pojedynczych tylko 
punktów, natenczas przysługiwałoby 
im prawo wydania ostatecznego w y
roku polubownego, a gdyby wreszcie 
angielsko-francuskie porozumienie za
grażało interesom E u rop y , lub pra
wom stron trzecich, W łochy w imie
niu własnem i środkowo-europejskiego 
związku sformułowałyby veto. Program  
powyższy, pochlebiający ambicyi Włoch, 
znalazł jednak silnych oponentów i to 
w  samym kraju. Z jednej strony pod
noszą się głosy, iż rola, do jakiej ma
ją Włochy pretensyę, mogłaby je po
stawić w nader trudnem położeniu, a 
nawet stać sie zawiązkiem wcale nie-O L
pożądanych zaw ik łań , z drugiej zaś 
zwracają na to u w a g ę , iż w kwestyi 
egipskiej W łochy są stroną intereso
w aną i już dlatego samego nie mogą 
rościć sobie prawa do stanowiska 
rozjemcy. Że jednak sprawa konferen
c j i jest w ogóle kwestyą bardzo dla 
Włoch drażliwą, to zdaje się wynikać 
z tego faktu, iż minister Mancini 
w wielkiej swojej m ow ie, wypowie
dzianej w senacie, unikał widocznie 
wzmianki o konferencyi, chociaż ogól- 
nem było oczekiwanie, iż minister 
spraw zagranicznych nie pominie 
sp raw y, którą od dawna tak żywo 
interesuje się opinia publiczna. Orga
na rządowe starają się pominięcie to 
wytłómaczyć względami politycznemi,

79)

C z ę ś ć  d r u g a .

(Ciąg dalszy.)

XVIII.
Role często się zmieniają.

Przez kilka dni padał śnieg nieustan
nie, raz spokojnie, cierpliwie, osiadając zwol
na na czarnych zagonach i na szkieletach 
drzew, to znowu w hulaszczej zawiei i za- 
hiieci, spychając śnieżne tumany jeden na 
drugi.

Tego dnia, w którym baron jechać miał 
do lasu grzymałowskiego na spotkanie z Si- 
duejem , silny przymrozek skrzepił grube 
Pokłady śn ieg u , które w niektórych miej
scach czyniły drogę trudną do przebycia. 
Dzień jednak był łagodny, niebo jasne, po
wietrze czyste. Gołem okiem można było 
daleko przejrzeć po la, pokryte jednym bia- 
*yna całunem.

Baron obudził się dopiero około połu
dnia.

Raźno zerwał się z pościeli, szybko 
8l§ u b ra ł , poczem gotowy do drogi, poszedł 
da śniadanie, gdzie go już czekała Lula z Bro
deckim.

Skoro wszedł, ucichli oboje tajemni- 
Cz.°, co mu się nie podobało, posądził bo
giem Brodeckiego, że wszystko wyplaplał 
Przed Lula. W net się jednak przekonał o nie
słuszności swego posądzenia. Lula milcząca 
} kw aśna, zapytała b ra ta , gdzie tak długo 
dawił wczoraj ?

— A gdzieżby, jeżeli nie u księstwa !
— Jakże się ma książę?

— Lepiej trochę.... lecz cóżeście tak 
umilkli gdy wszedłem ; może wam przeszka
dzam ?

— Cóż znowu ? — odrzekła Lula z dą
sem — z czegóż to wnosisz ?

— Z milczenia Władka, i z twojej kwa
śnej minki.

— A bo pan W ładysław ... nigdy nic 
zrobić nie chce o co go p roszę , chociażby 
to była rzecz nic nieznacząca....

— Nie chce czytać książek ? — roz- 
śmiał się baron.

— A więc się pan już skarżył przed 
bratem ? Bardzo p iękn ie! — odezwała się 
na dobre zadąsana.

— Mój M ikciu! zaświadczże, że uj
rzawszy książki na stoliku, sameś się domy
ślił — błagał przelękniony Brodecki.

— Gdyby i tak , dlaczegożeś pan na
wet nie zaczął czytać ? — badała surowo 
panna Lula.

—  Bo mnie głowa bo lała , i całą noc 
oka zmrużyć nie mogłem.

— Prawda 1 — wtrącił baron — przy
patrzże się, wygląda jak z krzyża zdjęty....

— Ty zawsze lubisz psuć wszystkich 1
— No, no, moja siostrzyczko, nie gnie

waj się, i pocałuj mnie !
P rz ec h y lił się do n ie j i u ca ło w ał b ia łe  

je j czoło.
Śniadania nie urozmaiciła tym razem 

ożywiona rozmowa Po upływie godziny, ba
ron spojrawszy na zegarek, rzekł powstając:

— Bądźcie mi zdrowi moi drodzy; mu
szę pojechać, obejrzeć w stadninie mło
dzież.

— Pojadę z to b ą! — zerwał się Bro
decki.

— Nie, mój d ro g i; zostaniesz, i bę
dziesz pani swojej czytał głośno — dodał, 
śmiejąc się, i spoglądając na zakłopotanych.

— Ja  bynajmniej pana nie zatrzymu

ję.... — rzekła nieprzebłagana Lula — a 
zresztą, tylko co nie widać pana Młodka 
z wnuczką.

— Ty — rzekł Brodecki — nie chcesz 
; mnie wziąć z sobą; a pani nie pozwala mi
zostać.... cóż pocznę z sobą?

— L ulu , Lulu , nie dokuczaj biedako
wi 1... i przebacz m u , tem bardziej, że pra
wdę mówiąc, ja  rozmawiałem z nim w nocy 
tak długo, iż czytać nie m iał kiedy.

Pocałował raz jeszcze przeciągle i dłu
go siostrę, uściskał czule Brodeckiego i spie- 

1 sznie wyszedłszy, siadł na sanie zaprzężone 
w dwrn rosłe s iw k i, potrząsające wesoło 
dzwonkami.

B rodecki, stojąc przy saniach , prosił 
raz jeszcze, ażeby go wziął z sobą, mówiąc, 
że będzie czekał na bo k u , zdała od nich, 
ale baron przekonać się nie dał.

— Bywajże więc zdrów, i wracaj szczę
śliwie ! — zawołał Brodecki z ciężkiem we
stchnieniem.

— Mam nadzieję — odrzekł wesoło ba
ron , i skinąwszy na s ta n g re ta , pomknął 
z miejsca.

Brodecki miał wielką ochotę kazać so
bie cichaczem osiodłać konia i dojechać do 
lasu niepostrzeżony; znając jednak nieugię- 
tość barona, bał się go urazić. Z bijącem 
jednak sercem — bo był pewnym pojedyn
ku — roztargniony i pomięszany, powrócił 
do panny L u li , której się jego postępowa
nie coraz więcej nie podobało. Widziała, że 
się wyłamuje z posłuszeństwa, czego dopu
ścić na żaden sposób nie chciała. Będzie 
musiał srogo odpokutować, i dopiero bardzo 
skruszonemu i ukorzonemu przebaczyć go
towa.....

Ale jakież było jej oburzenie, gdy w go
dzinę potem zniknął jej zupełnie z oczu , a 
nawet i z domu. Słudzy bowiem nigdzie 
znaleźć go nie mogli.

Rzeczywiście, Brodecki nie mogąc utaić 
swego niepokoju, wdziawszy wysokie po ko
lana buty, z laską w ręku, udał się w stro
nę lasu, postanowiwszy na wszelki wypadek 
być niedaleko.

Baron wyjechał wcześniej, lecz, ponie
waż folwark księżnej Izy przytykał prawie 
do lasów grzym ałow skich, a wysłany z li
stem strzelec miał lorda przywieźć wprost 
do lasu, przeto nie było czasu do stracenia, 
w każdym zaś razie, wolał czekać, aniżeli 
być oczekiwanym.

O pół mili od końca lasu, stał domek 
leśniczego, w którym baron zazwyczaj na 
wielkich polowaniach przyjmował sproszo
nych na śniadanie gości.

Domek z małym ogródkiem stał fron
tem do gęstwin leśnych, oddalonych ztąd
0 jakie dwieście kroków. Baron kazał san
kom odjechać o całą wiorstę, wysławszy ró
wnież leśniczego, pod pierwszym lepszym 
pozorem.

Cokolwiekbądź-by się stało, nie chciał 
mieć świadków.

Zostawszy sa m , wszedł do skromnego 
mieszkania leśniczego, wyciągnął z pod fu
tra puzderko z pistoletami, nakrył je futrem 
tak , żeby go widać nie było, poczem zapa
liwszy cygaro, stanął przy nizkiem okienku,
1 czekał.

Nie czekał długo. Nie upłynął kwa
drans , gdy usłyszał dzw onki, a wnet teź 
zajechały sanie. Z kozła zeskoczył strzelec 
barona, chcąc zsadzić lorda, ten jednak sam 
szybko wyskoczył i rozejrzał się ciekawie 
naokoło.

W tej chwili wybiegł baron przed do
mek , podał rękę lordowi dla niezwracania 
uwagi, i szepnął słów kilka strzelcowi na 
ucho, który, wsiadłszy natychm iast na sanie, 
odjechał w głąb lasu.



zapewniając zarazem, iż jeśli zbierze 
się konferencya, rząd zajmie na niej 
postawę, odpowiednią godności i inte
resom kraju, zajmującego tak poważ
ne stanowisko w  rzędzie państw euro
pejskich.

KORESPOIDEICYE
B e r lin ,  15 maja.

□  W ciągu ostatniego tygodnia pole
pszył się stan zdrowia cesarza niemieckiego 
o tyle, że lekarze pozwolili mu dziś podjąć 
na nowo zwykłe przejażdżki przedobiednie. 
Czy cierpienia pęcherzowe, o których w o- 
statnim  liście wspomniałem, zupełnie zosta
ły  usunięte, nie umiem w tej chwili powie
dzieć. Jeżeli nie nastąpi pogorszenie, zamie
rza cesarz na święta pojechać do zamku 
Babelsberg pod Poczdamem, zkąd do stoli
cy powróci, aby być obecnym przy uroczy
stości położenia kamienia węgielnego pod 
gmach parlamentu, od ju tra  za dwa tygo
dnie, a w dniu następnym  podążyć do Ems 
dla zwykłej kuracyi.

Parlam ent będzie tedy zmuszony za
kończyć wakacye; przygotowania wszelkie 
na uroczystość dnia 9 czerwca dawno są u- 
kończone. Podczas feryj komisye, którym 
poruczono szczegółowe obrady nad nowelą 
do ustawy akcyjnej i nad projektem o ubez
pieczeniu robotników okaleczałych, nie prze
rywały prac swoich. Ostatnia komisya upo
ra ła  się wczoraj z projektem rządowym w 
drugiem czytaniu i poleciła wygotowanie 
obszernego sprawozdania baronowi Hertlin- 
gowi, członkowi frakcyi środkowej, który w 
sprawach tego rodzaju jes t powagą, jakkol
wiek niektórzy zarzucają mu, że poglądy je 
go często przypominają, iż jes t profesorem 
uniwersytetu (dawniej w Bonn, teraz w Mo
nachium). Obrady komisyi zostały w dru
giem czytaniu znacznie przyspieszone, z po
wodu kompromisu zawartego między cen
trum  a zachowawcami przy współudziale mi
nistra Boettichera, stałego zastępcy kancle
rza. Baron Franckenstein, przewodniczący 
komisyi a zarazem prezes frakcyi środko
wej, przyczynił się głównie do zawarcia 
kompromisu; jem u tu przypisać należy, że 
rząd nie obstawał za utworzeniem central
nego] urzędu asekuracyjnego, lecz przystał 
na utworzenie podobnych instytucyj w po 
szczególnych państwach niemieckich. W 
Niemczech południowych, mianowicie w Ba- 
waryi, czuwają zazdrośnie nad resztkami 
niezawisłości swej i żądali przeto ustępstw 
ze strony rządu w tym względzie. Jakkol
wiek jednak rząd centralny uczynił ustęp
stwo, to wszakże należy przypomnieć to, że, 
zdaniem m inistra Boettichera, okoliczności 
zmuszą ostatecznie związki fabrykantów do 
porzucenia instytucyj krajowych a do utwo
rzenia urzędu centralnego. W zamian za u- 
stępstwo powyższe osiągnął rząd to, że pra
wie cały projekt przyjęto podług pierwotne-1

Teraz dopiero gdy zostali sami, baron 
zaprosił lorda, ażeby szedł naprzód.

Anglik, z obojętną i nieruchomą jak 
zawsze twarzą, postąpił kilka kroków, aż gdy 
m iał już przejść przez próg, stanął, i rzekł 
iron icznie:

Czy nam potrzebna przedtem ke-n- 
ferencya ?

— Zaraz się pan o tern dowiesz, tylko 
proszę wejść.

Lord pochylił trochę głowy, gdy prze- 
stępował przez próg nizkiego dotnku, będąc 
zaś już w izbie, z nietajonem zadziwieniem 
rozejrzał się po niej.

Baron wskazał mu ręką drewniany sto
łek, przysunięty do czworograniastego stołu 
nakrytego suknem , sam zasiadł naprzeciw 
na drugim.

Chwilę milczeli. Lord patrzał niby w su
fit, m iał się jednak na baczności tak dale
ce, że nieznacznie oparł rękę przy kieszeni, 
w której, niepewny co go czeka , ukrył re
wolwer.

Nawet tak nieznaczny ruch, nie uszedł 
wprawnego i doświadczonego oka Farm era, 
który nie mógł się już powstrzymać i zawo
łał z brutalnem szyderstwem :

— Cóżto ? — tchórzysz pan znowu ?
Lord zerwał się wściekły, zrzucając od

razu przybraną rolę.
— Ściągnąłeś mnie pan tu ta j, ażeby 

mnie znieważać ?
— W każdym razie nie na zasadzkę 

mój lordzie, i dla tego, niepotrzebnie chwy
tasz się za rewolwer.... siądź pan jednak, bo 
ja  w tej chwili jeszcze wstawać nie myślę, 
chciałbym zaś być grzeczny i gościnny, do
póki tylko można....

Lord usiadł, zaciskając zęby.
U nas mylordzie, gościnność dla cu

dzoziemców nie jest czczem słowem.... my 
tu na rękach nosimy każdego gościa, choć
by niew art był przestąpić progu naszego

go brzmienia; z obrębu ubezpieczenia zo
stali mianowicie wykluczeni robotnicy, za
trudnieni w gospodarstwie rolnem i leśnem : 
warstwy te i inne mają później dopiero do
znać dobrodziejstw ustawy, gdy nowa in- 
stytucya wejdzie w życie i okaże się żywo
tną. Ńarodowo-liberalni członkowie komisyi 
nie brali udziału w układach kompromiso
wych, przyłączyli się jednakże do kompro
misu i głosowali wczoraj za projektem, pod
czas kiedy liberalna opozycya odrzuciła go. 
Narodowo-liberalni sprzeniewierzyli się tem 
samem zasadom głoszonym przez nich do
tychczas, bo oni to żądali zasadniczo, aby 
prywatne towarzystwa asekuracyjne, ścią
gające bardzo wysokie dywidendy z u- 
bezpieczenia, nie były wykluczone z no
wej instytucyi, i nadto domagali się, a- 
by nie ściągano rocznych składek, lecz 
aby za każdy wypadek okaleczenia lub 
śmierci robotnika, ściągano tyle, aby pro
centa od zebranego w ten sposób kapi
tału wystarczały na pokrycie kosztów co
rocznych. Liberalna opozycya będzie z pe
wnością atakowała z tego powodu narodo- 
woliberalnych , ale przypomnieć należy, że 
stronnictwo to na tutejszym zjeździe swoim 
uroczyście przyrzekło przyjęcie ustawy, aby 
zaskarbić sobie względy_kanclerza. Liberal
na opozycya odrzuciła ustawę zasadniczo, 
jak to od samego początku zapowiadałem, 
mimo ułudnych mów i zapewnień; teraz zaś 
użyła p re tek stu , że po za łonem komisyi 
zawarto wspomniany kompromis. Nie nowa 
to obłuda.

W chw ili, kiedy centrum tak doniosłą 
oddało usługę księciu Bismarckowi, Nordd. 
Allg. Ztg. namiętnie zaczepia frakcyę kato
licką, zarzucając jej , iż jest przyczyną bez
płodności sesyi sejmowej w Prusiech. Organ 
wspomniany tłómaezy to tem, że frakcya 
katolicka znowu szła ręka w rękę. z Kołem 
polskiem , czemu jednak zaprzecza fakt, iż 
właśnie w sprawie reformy podatkowej przed
stawiciel Kola polskiego głosował za pro
jektem rządowym, a centrum przeciwko 
niemu.

S P R A W Y IO IA R C III
Wiener Abcndpo&i pisze: Złudną była 

nadzieja, iż prasa opozycyjna okaże tyle mi
łości prawdy i poczucia sprawiedliwości, ile 
potrzeba dla należytego ocenienia licznych 
i doniosłych rezultatów ubiegłej sesyi par
lamentarnej. Nie troszcząc się wcale o fa- 
kta, prasa ta twierdzi, iż na ubiegłej sesyi, 
z wyjątkiem budżetu nie stworzono nic po
zytywnego, co więcej N. fr. Presse ma od
wagę wypowiedzieć monstrualne twierdze
nie, iż ubiegła sesya była od czasu istnie
nia gabinetu hr. Taaffego „najbardziej jało
wą i oschłą.u Wobec podobnej argumentaeyi 
będzie na miejscu, przytoczyć najważniejsze 
przedłożenia załatwione w tym ro k u : Cały 
preliminarz budżetu na r. 1884 wraz z na- 
leżąeemi do niego kredytami dodatkowemi, 
rezolucyami] i petycyami; przedłożenia o u-

domu ; otwieramy mu serca nasze, nie py
tając się o rodowody, jeżeli tylko przyzwoicie,
i uczciwie się przedstawia....

— Skończ pan! — wrzasnął, trzęsąc 
się ze złości Sydnej.

— Zwolna mylordzie — mówił dalej 
flegmatycznie prawie baron — tak długo 
szukałem cię niegdyś po świecie, że gdy się 
nareszcie zdarzyła okazya pogadać bez prze
szkód — które tak umiałeś wynajdywać — 
wysłuchać mnie musisz.

— Czego nareszcie cncesz pan ode- 
m nie? — przezwał z trudnością się powścią-) 
gając Anglik — przekleństwo zawsze pana 
stawia na mojej drodze....

— Pana na m ojej! — nie dał mu skoń
czyć baron — pana, któryś brudną intrygą 
zerwał moje związki z Sydonią, a potem u- 
ciekł, nie dawszy satysfakcyi, pana, któryś.... 
ale poco przypominać dzieje, które znamy 
doskonale obydwaj !

— Zatem mów pan, czego t e r a z  
chcesz odemnie ?

— Naiwne zapytanie!....
— Czy moja wina, że pan znowu ko

chasz się w księżniczce ?
Baron skoczył, jedną rękę wyciągnąw

szy ku niemu, jak gdyby go chciał zdusić. 
Lord sięgnął do kieszeni. Po chwilce, w któ
rej obaj patrzyli sobie w oczy z najwyższą 
nienawiścią, baron usiadł znowu spokojnie, 
i r z e k ł :

—  Trudna z panem rozmowa mylor
dzie, a jednak konieczna....

— Nie widzę jej potrzeby — chcesz 
pan pojedynku, zgadzam się na każdy, ame
rykański, czy też najprostszy przyłożenie pi
stoletu do p ie rs i; tylko nie nadużywaj pan 
mojej dobrej w oli; wszak mogłem tu nie 
przybyć, to pan przynajmniej przyznać mu
sisz.

— Nie przyznam, bo gdybyś pan nie

państwowieniu następujących ko leji: kolei 
Franciszka Józefa, Cesarzewicza Rudolfa, 
Vorarlberskiej, Arcyksięcia Albrechta i Pil- 
znieńsko-Priseńskiej; podwyższenie kredytu 
na budowę kolei Arlberskiej, projekta o 
budowie koleji żelaznych ^Asch - Rossbach, 
Fehring - Fiirstenfeld, Budz,ejowice - Salnau i 
Mostar-Metkowic, kredyta dodatkowe na bu
dowę czesko - morawskiej kolei transw ersal
nej, ustawę o uregulowaniu eksploatacyi o- 
leju skalnego w Galicyi i Bukowinie, usta
wę o zakwestyonowaniu (Anfechhmg) pra
wnych czynności niewypłacalnych dłużni
ków, ustawę o odszkodowaniu osób niesłusz
nie zasądzonych, ustawę gorzelnianą, przed
łożenie o uregulowaniu rzek Glanu i Dra
wy, konwencyę handlową z Francyą, t ra 
ktat z Szwajcaryą co do wzajemnego wspie
rania ubogich, ustawę o sądownictwie kon- 
sularnem w Tunisie, projekt ustawy o orga- 
nizacyi najwyższej Izby obrachunkowej, szó
sty rozdział ustawy przemysłowej, przedło
żenie o uregulowaniu stosunku robotników 
pracujących w hutach i kopalniach, ustawę 
melioracyjną, ustawę o meszkodliwem odpro
wadzaniu wód górskich, wreszcie przedłoże
nie o uregulowaniu przemysłu zastawnicze
go. Wyliczyliśmy tu tylko najważniejsze i 
przeważnie znaczenia ekonomicznego przed
mioty, a pominęliśmy pomniejsze, załatwio
ne w ostatnich tygodniach. A teraz odwo
łujemy się do sądu bezstronnej opinii pu
blicznej i zapytujemy, czy ubiegła sesya Ra
dy państwa była rzeczywiście jałową i o 
schła. “

—Ze strony dobrze poinformowanej do
noszą Fremdeńblattowi o obecnym stanie 
porozumienia pomiędzy rządem a koleją p ó ł
nocną co następuje: Komisya kolejowa Izby 
deputowanych nie mogła już wziąć pod ob
rady obydwóch wniosków swojej podkomisyi 
w sprawie kolei północnej. Izba poselska 
odroczyła się do jesieni i tym sposobem w 
całej tej sprawie osiągnięto tylko rezultat 
negatywny, mianowicie, iż układ preliininar- 
ny zawarty pomiędzy rządem i dyrekcyą ko
lei północnej, który obowiązuje kolej tę tyl
ko do lipca, stracił swój walor, a kolej pół
nocna nie będzie związaną stypulacyami po
miecionego układu.

Cóż się stanie obecnie? Obydwie stro
ny interesowane będą musiały podjąć na 
nowo rokowania, a jak się dowiadujemy, 
komisya ministeryalna, która prowadziła po
przednio układy z koleją północną, odbyła 
już kilka posiedzeń, na których zajmowała 
się zbadaniem zarzutów podniesionych»przez 
komisyę kolejową, przeciw układowi.prelimi- 
narnemu i gruntownie roztrząsała występu
jące na jaw grawamina. Te ostatnie odno
szą się głównie do taryf, co do których ko
misya wyraziła życzenie, aby obowiązujące 
na kolejach skarbowych taryfy dla drzewa, 
węgla, soli i zboża, zostały zaprowadzone 
na kolei północnej; równocześnie^domagano 
się tańszej taryfy osobowej, a przynajmniej 
takiej, jaka istnieje na kolejach skarbowych. 
Dalsze zarzuty dotykały zbyt długiego te r
minu koncesyi. Wszystkie te okoliczności u- 
względni prawdopodobnie komisya m iniste
ryalna przy ewentualnych nowych rokowa
niach z koleją północną. Ministerstwo han-

przybył, wypędził bym cię z salonu księ
stwa.

— H a ! więc zawsze panu chodzi o 
księżniczkę ?

— Mój lordzie, o co mi chodzi, z tego 
tajemnicy robić nie będę, gdyż na to cię tu 
wezwałem; daj mi jednak skończyć, inaczej, 
przysięgam ci na honor, którego ja  przy
najmniej nigdy w życiu nie splamiłem, że 
albo się porozumiemy, albo.... Nie zapomi
naj mylordzie, że dwa razy uciekłeś prze- 
demną, to jest, uciekłeś przed daniem mi 
satysfakcyi honorowej, że zatem życie twoje 
do mnie należy, i że ja teraz mam prawo 
dyktować warunki, a nie p an ...

— Wiem o tem, dyktuj je pan....
— Skrzywdziwszy mnie niegdyś, zhań

biwszy godność i gościnność swego kraju, 
uciekłeś szczęśliwie.... chciałem o panu za
pomnieć, i zapomniałem; aż pan po latach, 
zjawiasz się w mojej ojczyźnie, sięgając zu
chwale po rękę córy najpierwszego u nas 
domu..,, i pan chciałbyś, żebym ja, który 
pana znam na wylot, zezwolił na ten zwią
zek, i może jeszcze tańczył na pańskiein we
selu ! H a! h a ! ha! Musiałbyś mną pogar
dzać wr tym stopniu jak ja panem pogar
dzam .... Zaczynasz pan więc pojm ow ać cel 
naszej rozmowy?

— Sądzisz pan, że się ulęknę pańskich 
gróźb, a choćby i pańskich czynów ?

— Mnie nic a nic nie zależy na pań
skim przestrachu, nic a nic..,, racz wszakże 
zrozumieć, że pomimo mojej całej nienawi
ści do pana oszczędzić chcę skandalu może 
nie panu.... lubo jeźli inaczej nie będzie mo
żna, uczynię wszystko, ażeby pana, tak jak 
zasłużyłeś, zniesławić i zdeptać!

(Ciąg dalszy nastąpi).
E d w a k d  L ubow ski.

dlu zawiadomi w tych dniach urzędownie 
dyrekcyę kolei północnej o nieprzyjęciu u‘, 
kładu preliminarnego i równocześnie w yrazi 
żjczenie, aby dyrekcyą wydelegowała pełno
mocników dla ponownych rokowań.

SPRAWY ZAGRAEICZM
    . . . .  - ^

(N iem iecka p o lity k a  kolon ia ln a .)
W Niemczech, obok reform socyalnych, 

wysuwają się coraz wyraźniej na plan pier | 
wszy, kwestye kolonialne. Telegram księch 
Bismarcka , ogłoszony w Nordd. Allg. Ztg 
(o którym uczyniła wzmiankę depesza ber
lińska, zamieszczona we wczorajszym nume 
rze) potwierdza podaną przez dziennik Ex- 
port wiadomość, iż wysłany na zachodnio 
wybrzeża afrykańskie sławny podróżnik nie
miecki, dr. Naehtigal, otrzymał polecenie 
rozwinięcia w Angra Peąuenha, mianowicie 
wT posiadłościach nadbrzeżnych, nabytych 
przez bremski dom handlowy Lńderitza, 
chorągwi niemieckiej. Jak wiadomo, sprawa 
ta była w tych dniach przedmiotem dysku
sji w parlamencie angielskim, a z oświad 
czenia m inistra to tylko dało się wywnio
skować , że rząd W. Brytanii z niezadowo 
leniem przyjął wiadomość o rozwinięciu na 
wybrzeżach Angra-Pequenhy bandery cesar
stwa niemieckiego. „Fakt rozwinięcia ban 
dery niemieckiej — pisze wspomniane pis- 
mc Export — oznacza to samo, co założe
nie pierwszej kolonii państwa niemieckiego 
Kraj ten przez to, iż powiewa tam chorą
giew niemiecka, należy już do Niemiec, a 
tak zagraniczni, jak i miejscowi przeciwni
cy niemieckiej polityki kolonialnej, muszą 
liczyć się z tym faktem, który nie może 
obudzać tych zarzutów i wątpliwości, jakie 
swojego czasu przyczyniły się do odstąpie
nia od projektu kolomzaeyi na Samoa; spra
wa rozwija się szybko i pomyślnie. Liideritz 
wydał już na ten cel przeszło pół miliona 
marek, a skoro Angra-Pequenha stanie się 
kolonią niem iecką, skoro przybędzie tu ko
misarz niemiecki, wartość tego kraju potro: 
się, a dzielnemu przedsiębiorcy bremskiemu 
nie będzie trudno utworzyć towarzystwo ak
cyjne, lub w inny sposób zebrać kapitały 
dla należytego wyzyskania nabytej przez 
niego posiadłości. Chorągiew niemiecka, po- Y 
wiewająca na A ngra-Pequenha, jest począt
kiem nowej epoki, nietylko w ekonomicznym, 
lecz i cywilizacyjno - politycznym rozwoju 
Niemiec".

(Z Petersburga).
Prawił. WiestniJc zamieszcza komunikat 

rządowy, według którego car rozkazał, aby 
komitet ministrów wziął pod rozwagę kwe- 
styę wzbronienia osobom, pozostającym w słu- . 
żbie państwowej, zajmowania urzędów w to
warzystwach prywainych i instytucyach kre
dytowych. Obecnie, po rozejrzeniu dziennika 
komitetu w tym przedmiocie, car udzielił 
wskazówki co do niemożności kumulowania 
pewnych wyższych godności i urzędów z za
jęciami w zarządach i radach towarzystw 
akcyjnych, przemysłowych, handlowych i kre
dytowych, oraz z udziałem w zakładaniu po
dobnych spółek i towarzystw, i pod dniem 
9ym maja r. b. rozkazał głównozarządzają- 
eemu wydziałem kodyfikacyjnym wygotowa
nie projektu ogólnego, ograniczającego po
stanowienia, z dopuszczeniem wyjątków, ja 
kie się okażą możliwemi przy bliższem roz 
ważeniu przedmiotu.

Według informacyi dzienników peters
burskich, ministrowie i naczelnicy odpowie
dnich departamentów otrzymali wezwanie 
aby do Igo października przedłożyli wyka
zy tych urzędników, którzy w interesie słu
żby rządowej nie mogą równocześnie zajmo
wać urzędów prywatnych.

Nowy turkestański generał-gubernator 
Rozenbach, wyjechał już na miejsce nowego 
przeznaczenia.

N. Wremia opowiada o pewnym ruchu, 
jaki objawił się wśród ludności w prowin- 
cyach nadbałtyckich , a mającym charakter 
nietylko wyznaniowy, ale i agrarny. Między 
innemi przyczynami, jakie wywołały ten 
ruch, N. Wremia wskazuje i t ę , że Esto- 
-,vie i Łotysze, którzy byli w Rossyi, a głó
wnie dyinisyonowani żołnierze, przedstawiali 
w różowych barwach życie wieśniaków ros- 
syjskich. Mimowoli więc budziła się myśl) 
że pierwsi zasłużyli u cara na łaskę tein 
głównie, że są jego współwyznawcami; 1 
błysnęła im tęczowa nadzieja, że — „przyjm 
praw osław ie, a car niechybnie obdarzy do
brą ziemią za lekką opłatą, jeżeli nie w ro
dzinnym kraju, to w Rossyi“. Ruch ten 
agrarny przybrał był przed laty takie roz
miary, że ówczesny generał-gubsrnator, br- 
Pahien, wysłał na miejsce oddziały w-ojska 
i kozaków. „Rozpoczął się wymiar kary. Na 
tę egzekucyę spędzano widzów o całe dzie' 
siatki wiorst, i po wymierzeniu winnym ka- 
ry cielesnej, oświadczono, że tak samo ka
rany będzie każdy, komu przyjdzie ochota 
wybierać się na „dobre grunta", i kto bę*
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dzie dawał wiarę podżogaczom-oszustom". 
Rozumie się , że -po użyciu takich środków 
ruch ustać musiał.

(Motywa rew izji k o u stjtu cy i fran 
cusk iej).

Odczytane przez p. Ferryego motywa 
rewizyi konstytucyi w Izbie deputowanych, 
opiewają, w streszczeniu : Rewizya musi być 
przedewszystkiem ściśle ograniczoną. Wię
kszość republikańska zapewnione ma wszel
kie prawa, ma więc także prawo ograniczać 
swoje przyrzeczenia, które niezawodnie do
trzymane będą. Artykuł 8 ustawy z dnia 25 
lutego 1875 r., stanowiący o rewizyi jest po
niekąd niejasny i wątpliwy, nie mówi bo
wiem wyraźnie ani zaprzeeza, czy monarchia 
może być w drodze konstytucyjnej zrekon
struowaną na miejsce republiki. Gdyby to 
było możliwe, to konstytucya francuska by
łaby jedyną, któraby mogła podpadać takie
mu kwestyonowaniu i któraby nie dawała 
politycznej formie rządu żadnej rękojmi 
trwałości. Byłoby to uznaniem ciągłego 
rewolucyjnego stanowiska. Rząd wezwie kon
gres, ażeby rozstrzygnął tę kwestyę, ale pod 
żadnym warunkiem rewizya nie może być 
dotknięta republikańska forma rządu. Arty
kuły 1 do 9 z dnia 24 lutego 1875 traktują 
o wyborze senatorów. Istnieją jednak przy
czyny, przemawiające za tem, ażeby ustawę 
wyborczą senatu wyjąć z ram konstytucyi i 
tak samo jak ustawę wyborczą Izby deputo
wanych wcielić do ustaw organicznych. Kon- 
stytucye, które są najściślej określone, są o- 
raz najlepszemi. To zresztą nada także pe
wności zgromadzeniu kongresu i ułatwi je
go pracę. Projekt ustawy o wyborze senato
rów opierałby się na tej zasadzie, ażeby se
natorowie wybieram byli przez cały parla
ment na lat dziewięć, a zmiana ciał wybor
czych do senatu byłaby regulowana przez 
rozszerzanie się koła wyborczego, według i- 
lości mieszkańców gmin. Artykuł 8 o p ra
wach, zastrzeżonych dla senatu w finanso
wych kwestyach wymaga ulepszenia, jak do
wiodła praktyka. Spory pomiędzy obu Izba
mi były zawsze rozstrzygane tylko ustęp
stwami, które dyktował patryotyzm, idzie 
jednak o to, ażeby rozstrzygnąć, kto mieć 
powinien ostatnie słowo w tych sprawach. 
Trzeba więc, ażeby wyraźne postanowienie 
rozstrzygało, że decyzya przysługiwać ma 

— Izbie deputowanych, nie czyniąc jednak uj
my prerogatywom senatu co do kontroli. 
Można zresztą prawie dokładnie określić wy
datki, które nie mogą być załatwione przez 
proste głosowanie nad budżetem, ale muszą 
być regulowane osobną ustawą. Nakoniec 
wykreślić należy z konstytucyi postanowie
nia o nabożeństwach urzędowych, ponieważ 
postanowienia te niezgodne są z pojęciami 
nowoczesnemi.

Wywód powyższy kończy się artyku
łem z 4 punktów złożonym, które w swoim 
czasie podaliśmy w całej osnowie.

(K siąże W lktor>Kapole»n B onaparte).
Od dni kilku cały Paryż poruszony 

jes t podawaną z ust do ust wiadomością o 
poróżnieniu się księcia Napoleona z synem 
Wiktorem. Dzienniki paryskie doniosły przed 
kilku dniami że książę Wiktor stanowczo 
rozstał się z ojcem i zamieszkał osobno w 
pałacu wynajętym na ulicy Monceau. Rozłą
czenie to wywołało w kołach bonapartystów 
ogromne wrażenie, tem większe, że motywa 
tego wypadku mają być wyłącznie polityczne. 
Wiadomo, że książę Napoleon ogłosił nie
dawno w dziennikach rodzaj manifestu, w 
którym oświadczył, iż najzupełniej uznaje i- 
deę republikańską, która tradycyom Bona- 
partych wcale się nie sprzeciwia. Manifest 
ten wywołał w kołach bonapartystów wielkie 
niezadowolenie, które też w zupełności po
dzielał syn księcia Napoleona, książę Wiktor. 
Stosunki między ojcem a synem, były już 
ziesztą oddawna bardzo naprężone: książę 
Napoleon dbały wielce o swoją powagę oj
cowską, postępował zawsze z synem z nad- 
zwyczainą surowością i zachowania swego 
nie zmienił nawet wtedy, gdy książę Wiktor 
wyszedł już z lat młodzieńczych, co oczy
wiście niejednokrotnie bardzo dotkliwie da
wało się uczuć młodemu księciu. Zapytany 
o zdanie przed ogłoszeniem wspomnianego 
powyżej manifestu, książę Wiktor odezwać 
się miał do ojca w następujący sposób: 
„Czuję się w obowiązku oświadczyć ci ojcze, 
że oprócz synowskich względem ciebie obo
wiązków, mam jeszcze inne, równie mi dro
gie. Są to obowiązki, jakie na mnie wkłada 
moje stanowisko księcia, domniemanego dzie
dzica korony cesarskiej, obowiązki wynikają
ce z konstytucyi naszej. Ona wskazuje mnie 
jako głowę rodziny na wypadek twojej, ojcze 
abdykacji lub śmierci. Oświadczam , że 
Wszelki akt z twej strony, uznający ideę 
republiki, uważałbym za abdykację, a w 
chwili spełnienia się takiego faktu wystąpię 
sam i będę się upominał o moje prawa". 
Książę Napoleon nie przykładał zdaje się 
Wielkiej wagi do tych słów syna, gdyż 
Wkrótce potem ogłoszono w dziennikach pi-

„(J&aeta Lwowska8 z dnia 1

smo jego oświadczające łączność jego prze 
konań z zasadami republikańskiemi. Odtąd 
życie wspólne stało się niemożliwem. Ksią
żę Napoleon chciał skłonić syna do wy
jazdu za granicę, lecz gdy tenże wzbraniał 
się uczynić zadość temu życzeniu, ojciec 
przesłał mu na piśmie formalny rozkaz o- 
puszczenia bezzwłocznego granic Francyi. 
Natenczas książę W iktor oświadczył, że za 
granicę nie wyjedzie, ale opuści dom ojca, 
co też w tych dniach uskutecznił. — Po
wszechnie jednak wiadomą jest rzeczą we 
Francyi, że książę Wiktor, pobierający od 
ojca roczną pensyę, nie ma tak znacznych 
dochodów, by mógł prowadzić odpowiednie 
stanowi swemu osobne życie. Z tego powodu 
obiegają w Paryżu najrozmaitsze wersye. 
Między innemi rozpuszczono pogłoskę, któ
rej jednak ostatnie telegraficzne doniesienia 
zaprzeczyły, jakoby pani Auban Moet z Eper- 
nay, zapisała cały swój majątek, wynoszący 
60 milionów fr. księciu Wiktorowi, ale w ta 
kim tylko razie, jeśli mąż jej przed nią zej
dzie ze światu. Stało sią przeciwnie; pani 
Moet bowiem nie dawno umarła, zostawiając 
małżonka swego w dobrem zdrowiu, w sku
tek czego i cały ten zapis utracił znaczenie. 
Mąż jednak, jak twierdzą, pragnąc uszano
wać wolę zmarłej małżonki, wszedł w roko
wania z księciem Wiktorem i wymógł pio- 
śbami, że książę przyjął milion franków od 
niego. Akt donacyi miał być przed parą 
dniami spisany w Paryżu. Prócz tego spo
dziewają się, że cesa.rzowa Eugenia i ks. 
Matylda nie omieszkają pospieszyć z pomocą 
a książę Wiktor ma nawet udać się osobi
ście do Chislehurst, aby zdać cesarzowej 
sprawę z tego, co zaszło i naradzić się co 
czynić dalej. Dzienniki bonapartystowskie 
twierdzą, że książę Wiktor nie ma jednak 
zamiaru występować obecnie jako pretendent; 
chyba tylko w takim razie, gdyby książę 
Napoleon uczynił jakikolwiek krok stanow
czy względem republiki. Młody książę nie 
chce jednak pozostawać jak dotychczas na 
uboczu i już nawet w tych dniach przyjmo- 
wałsam  deputacyę bonapartystów, których za
pewniał, że nie da upaść sztandarowi ce
sarstwa.

Gaulois zamieszcza wajaśnienia w tej 
sprawie, pochodzące wrzekomo od jednego z 
byłych deputowanych, a mające na celu 
zwrócić uśpioną uwagę monarchistów na tę, 
jak się ów deputowany wyraża „komedyę 
polityczną", która, według jego zdania, idei 
monarchicznej zagrażać może rzeczywistem 
niebezpieczeństwem. „Republikańskie stano
wisko, twierdzi ów deputowany, zajęte przez 
naczelnika domu Bonapartych, księcia Na
poleona, radykalne zasady, z jakiemi wystą
pił, stanowią rzeczywiście z jego strony po
zorne odstąpienie od tradycyj cesarstwa. Ale 
czyniąc to we własnem imieniu, książę pra
gnąłby prawa swe zastrzedz dla syna i w 
tym celu z nim się rozłącza. Poróżnienie to 
jest tylko pozornem, jest koinedyą umyślnie 
między nimi ułożoną, w celu uśpienia uwa
gi tak rządu republiki jak  i stronnictwa mo
narchistów. Nikt inny tylko sam książę Na
poleon instaluje syna w pałacu przy ulicy 
Monceau, a to z całym aparatem odpowie
dnim komedyi ułożonej z góry. Aby uczynić 
ją prawdopodobniejszą, rozgłoszono, że ksią
żę Wiktor, nieposiadający osobistego mają
tku, otrzymał zapis znacznej sumy w gotówce. 
Postępowanie to ze strony księcia Napole
ona da się bardzo łatwo usprawiedliwić. 
Książe wie, że młodym już nie je s t; czuje 
się nadto dotkniętym chorobą, która nie jest 
wprawdzie Da razie groźną, ale stać się nią 
może w każdej chwili. Wie on nadto, że 
niejednokrotnie manifestując republikańskie 
zasady, zadał ciężkie ciosy stronnictwu itn- 
peryalistów, a gdy jemu samemu cofać się 
nie wypada, czyni to za pośrednictwem swe
go syna". Figaro, który najpierwej doniósł 
o zaszłem nieporozumieniu pomiędzy księ
ciem Napoleonem a ks. Wiktorem, obecnie 
dowodzi, że w sprawie tej nie grają żadnej 
roli polityczne motywa, co książę * Wiktor 
miał sam oświadczyć jednemu ze swych 
przyjaciół. Dzisiejszy numer Figara przyno
si nam nawet list tego przyjaciela, którym 
jest adwokat p. Jerzy L achaud, a. który 
przytacza własne słowa księcia Wiktora. 
„W tem co zaszło, miał powiedzieć książę, 
nie ma nic politycznego, a ja  bynajmniej 
nie zamierzam występować przeciw ojcu.“ — 
Bądź co bądź nowe mieszkanie księcia przy 
ulicy Monceau stało się celem pielgrzymki 
wszystkich bonapartystów, którzy w niezli
czonej liczbie wpisują się do osobnej księgi, 
przeznaczonej do zapisywania nazwisk osób 
przychodzących w zamiarze odwiedzenia 
młodego księcia.

K R O I I K A
=  Najj. Pan raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Żmijowiska, w powiecie jaworowskim, na we
wnętrzne urządzenie cerkwi zapomogi w kwocie 
50 zł.
3 maja 1884.

— Mianowania w c. k. arm ii.
Generał-porucznik Franciszek Hurter - Amman, 
szef inźynieryi XI korpusu, na własną prośbę 
przeniesiony w stan spoczynku; zaś pułkownik 
Józef Kostersitz, ze sztabu inźynieryi, szef IV 
sekcyi w wojskowym komitecie technicznym i 
administracyjnym, mianowany szefem inźynieryi 
XI korpusu.

Starszy lekarz rezerwy dr. Ludw ik Klaar 
m ianowany lekarzem pułkowym I I  klasy w re
zerwie pułku pieszego nr. 58; elew lekarski 
dr. Józef Peters, lekarzem asystentem przy szpi
talu  garnizonowym w Krakowie, a elew lekar
ski, dr. Jarosław  Okuniewski, prowizorycznym 
lekarzem korwety.

— JE. Alfred lir. Potocki wyjechał 
do Krakowa na posiedzenie Akademii umieję
tności.

— Nowoutworzony posterunek e. k.
żandarmeryi w Strzemilczu, w powiecie brodz- 
kim, składający się z jednego sierżanta i dwu 
żandarmów, z dniem 12 maja 1884 rozpoczął 
swe czynności służbowe.

— W krakowskiej Akademii umie
jętności odbyły się dwa posiedzenia komisyi 
prawniczej, na których dr Dargun zdawał spra
wę o ruchu ustawodawczym celem zabezpiecze
nia robotników w razie nieszczęśliwych przypad
ków. Nad tym przedmiotem wywiązała się oży
wiona dyskusya, w której oprócz sprawozdawcy 
brali udział pp. Machalski, Leo. Bochenek, Zoll, 
Kleczyński, Markiewicz, Louis, Kasparek i Wil
kosz. Przeważająca większość oświadczyła się za 
zasadą, także w projekcie austryackim przyjętą, 
przymusowego zabezpieczenia robotników w in- 
stytucyach publicznych pod gwaraneyą państwo
wą, jako jedynie do celu wiodącą. Zdania, wy
rażone przez niektórych członków,, że dobrowol
ne zabezpieczenie w instytucyach prywatnych 
może także pożądany skutek sprowadzić, tudzież 
że zamiast wprowadzać zabezpieczenie przymu
sowe, należałoby raczej rozszerzyć odpowiedzial
ność przedsiębiorców za uszkodzenia, pozostały 
w mniejszości. Oprócz tych pytań zasadniczych 
rozbierano szczegółowo postanowienie projektu 
austryackiego. Następnie przedstawił dr. Maury
cy Fierich potrzebę podjęcia prac celem wy
dawnictwa słowników prawniczych polskich. 
Zdaniem referenta, dwa słowniki są potrze
bne: jeden obejmujący wszystkie wyrazy, 
w pomnikach prawnych polskich, aż po ko
niec XVIII wieku zawarte, drugi zaś słow
nik prawniczy niemiecko-polski wyrazów obec
nie w nauce, ustawodawstwie i praktyce uży
wanych, który byłby poprawnem i uzupełnio- 
nem wydaniem słownika, staraniem Akademii 
umiejętności w roku 1874 wydanego. W tym 
przedmiocie zabierali głos pp. Piekosiński, Zoll 
i Schmidt, ostatni mianowicie zwrócił na to 
uwagę, że w zawodach praktycznych byłby 
także bardzo pożądanym słownie polsko-niemiec
kich wyrazów prawniczych. Komisya, celem u- 
łoźenia programu prac słownikowych i obmy
ślenia sposobu przeprowadzenia takowych, wy
brała na wniosek referenta komitet ściślejszy, 
który wnioski swe szczegółowe komisyi ma 
przedstawić. W skład tego komitetu weszli pp. 
Piekosiński, Bobrzyński, Louis, Schmidt, Fie
rich Maurycy i Ulanowski. Oprócz tego zasta
nawiano się także nad odpowiednim przekła
dem wyrazu „anfechten11 w ustawie z dnia 16 
marca 1884 1. 36 dz. u. p. Większość komisyi 
uznała, że wyrazy polskie: zaprzeczyć, wzruszyć, 
zaczepić najlepiej oddają myśl tego słowa nie
mieckiego.

— Pośw ięcenie kam ienia w ęgiel
nego pod gmach Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół" odbędzie się d. 1 czerwca o godzinie 
12 w południe, przy rogu ulic Zimorowicza i 
Ślusarskiej. Akt ten odbędzie się z wszelką uroczy
stością, zarząd Towarzystwa pragnie bowiem, 
ażeby praca jego, rozpoczęta w imię Boże, jed
nała Towarzystwu coraz to więcej przyjaciół i 
zwolenników, których troskliwa opieka, i popar
cie nie dozwalały nigdy instytucji tej nietylko 
podupadać, ale przeciwnie, rozwijały ją wciąż 
na większą korzyść kraju i wspólny wszystkim 
pożytek. Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" 
zakreśliło sobie statutem szerokie pole pracy 
dla kraju. W imię więc tego zarząd uprasza 
nietylko członków Towarzystwa, ale wszystkich, 
jego celom życzliwych, aby zaszczycając obec
nością swoją uroczystość powyższą, zechcieli 
nie odmawiać mu swego skutecznego poparcia 
w dalszych jego usiłowaniach i pracy.

— Odczyty pp. Karola Widmanna i dr. 
Bernarda Lowensteina z życia politycznego dr. 
Franciszka Smolki odbędą się w dniach 29 
maja (Widmami), 2 czerwca (Lowenstein), 4 i 
6 czerwca (Widmann), 9 i 12 czerwca (Lowen
stein), w sali ratuszowej o godź. 7 wieczór. P. 
Widmanna odczyty są powtórzeniem tych, które 
wzbudziły wielkie zajęcie w Kole literackiem w co
kolwiek zmienionej redakcyi. Dr. Lowenstein zaś o- 
pracował te odczyty po niemiecku i uważa sobie 
za powinność odczytać to opracowanie wobec 
polskiej publiczności, nim je zamieści w jakiem 
niemieckiem piśmie. Dochód z tych odczytów 
jest przeznaczony na fundację bursy im. dr. 
Franciszka Smolki. Bilety sprzedają wszystkie 
księgarnie.

— Festyn „Sokoła". Zapowiedziany 
przez nas na Igo czerwca (w niedzielę) festyn 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" na górze

zamkowej, sądząc z programu, ogłoszonego już 
plakatami, .rokuje nadzieję świetnego powodze
nia. Wybitne i oryginalne cechy festynów te
go Towarzystwa znajdują się i w tym progra
mie w formie różnych zabaw, które stanowić 
będą niewątpliwie główny powab dla publiczno
ści. Obok tego cel festynu — powiększenie fun
duszu rozpoczętej już budowy sali — jest rę
kojmią pomyślnego rezultatu. Rozprzedaż losów, 
bogato wyposażonej loteryi fantowej, raczyły 
przyjąć panie: Ahlowa, Beherowa, Czyżewiczo- 
wa, Ehrlichowa, Kiselkowa, Kwiecińska, Le
chowa, Łuezkiewiczowa, Maciulska, Moszyńska, 
Marszałkiewiczowa, Semilska, Srokowska, Sta
chowicz, Strojnowska i Żelazowska.

§ Ruch chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
kwietniu 1884 roku następujące cyfry: Z koń
cem marca było chorych 549, przybyło w 
kwietniu 782, było przeto ogółem leczonych 
1.331. Z liczby tej wydalono: wyzdrowiałych 
549, z polepszeniem zdrowia 153, nieuleczo- 
nycn 29, umarło 78; ubyło tedy razem 809. 
Pozostało z końcem kwietnia 522 chorych. 
W zakładzie położniczym pozostało z końcem 
marca położnic 23, dzieci płci męzkiej 7, żeń
skiej 7. Przybyło w kwietniu położnic 54, 
dzieci płci męzkiej 23, żeńskiej 23. Było ogó
łem leczonych położnic 77, dzieci płci męzkiej 
30, żeńskiej 30, wydalono wyzdrowiałych po 
odbytym połogu połłżnic 45, dzieci płci męz
kiej 17, żeńskiej 17, przed odbytym połogiem 
położnic —, umarło: położnica 1, dzieci-płci 
męzkiej 1, żeńskiej 2, ubyło razem położnic 
46, dzieci płci męzkiej 18, żeńskiej 19. Pozo
stało z końcem kwietnia położnic 31, dzieci 
płci męzkiej 12, żeńskiej 11.— W szpitaliKu św. 
Zofii pozostało z końcem marca dzieci płci 
męzkiej 28, żeńskiej 34 , razem 62. Przy
było w kwietniu dzieci płci męzkiej .48, żeń
skiej 39, razem 87. Było ogółem leczonych 
dzieci płci męzkiej 76, żeńskiej 73, razem 149. 
Z liczby tej wydalono: wyzdrowiałych dzieci 
płci męzkiej 29, żeńskiej 28, razem 57, 
umarło dzieci płci męzkiej 9, żeńskiej 9, ra
zem 18; ubyło razem dzieci płci męzkiej 38, 
żeńskiej 3 7 , razem 75. Pozostało z końcem 
kwietnia dzieoi płci męzkiej 38 , żeńskiej 36, 
razem 74.

— Repertoar teatralny. Dzisiaj, 
we środę, 28 b. m. A ityku ł 264, komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego, w której wy
stępują panie: Woleńska, Zapolska, German, 
Wisłohodzka, pp. Woleński, Kwieciński, Wojda- 
łowicz i inni. — Jutro, we czwartek, 29 b. m., 
po raz dziewiąty znakomite Opowieści Hoffmana, 
(Les Contes d' Hoffman) opera fantastyczna 
w 4 aktach Offenbacha. W sobotę, 31 b. m., 
po raz pierwszy Księżniczka Irebieondy, opera 
komiczna w 3 aktach Offenbacha. Główne role 
wykonają panie: Skalska Boczkaj, Kasprowi- 
czowa, Wajglówna, pp. Myszkowski, Fontana, 
Floryański, Krykiewicz. — We wtorek, 3 
czerwca, na dochód kolonij wakacyjnych po raz 
pierwszy Odbijanego, komedya w 5 aktach Win
centego Rapackiego.

=  Uszkodzenie cielesne. F rim et Kur- 
cer, mająea la t 12, idąc wczoraj rano chodni
kiem obok Kamienicy pod 1. 13 przy ulicy K a
rola Ludwika, została odłamkiem gzemsu tejże 
kamienicy, który się oderwał od facyaty podda
sza i spadł jej na głowę, lekko uszkodzoną.

— N ieszczęśliw y wypadek wydarzył 
się wczoraj w kamieniołomie p. Kamińskiego na 
Żelaznej wodzie. Zasypany został gruzem ka
mieni pracujący tamże zarobnik dotąd nie spraw
dzonego nazwiska i pochodzenia, który poniósł 
tak ciężkie uszkodzenie, że przywieziony jeszcze 
przy życiu do głównego szpitala, wyzionął du
cha, gdy go z wozu przenoszono na lektykę. 
Wdrożono śledztwo karne, z powodu niedostate
cznego nadzoru przy tych robotach.

* Pożar. W Podhajezykach koło Rudek 
spłonęło w nocy na 18 b. miesiąca sześć za
gród z wszystkiemi budynkami, zapasami i na
rzędziami gospodarczemi, a jeden z włościan 
utracił przytem w płomieniach trzy konie. 
W części tylko ubezpieczona szkoda wynosi 
około 2.000 zł. Dla zbadania przyczyny tego 
pożaru zarządzono śledztwo karne.

* Piorun dnia 15 b. m. uderzył w bu
dynek mieszkalny czeladzi dworskiej na fol
warku Pisarówka, w powiecie brzeżańskim, na
leżącym do arcybiskupstwa lwowskiego obrz. 
łac., i zniszczył go do szczętu. Budynek był na
2.000 zł. ubezpieczony. — W Laskach, w po
wiecie jasielskim spalił piorun nieubezpieezoną 
chatę włościanki Maryanny Bożkowej, która 
w skutek kontuzyi i przestrachu rozchorowała 
s ię ; w Rozworzaaack, w powiecie przemyślań- 
skim, wzniecił pożar, który przy silnym wietrze 
pochłonął całe prawie a nieubezpieczone mienie 
trzech gospodarzy; w gminach tegoż powiatu 
Połonicacli i Dusanowie zapalił i zniszczył w tym 
samym czasie dwa nieubezpieczone budynki go
spodarskie. W gminie Snożycy wielkiej, w po
wiecie staromiejskim, ciężko poraził zatrudnio
nego w polu młodego wieśniaka Michała Horo- 
nia, przyczem zabił jego konia. Porażonego Ho- 
ronia odniesiono do domu bezprzytomnego i bez 
nadziei życia. Wreszcie w Skotnikach, w po
wiecie wielickim, zabił podczas roboty w polu 
gospodarza Wojciecha Torbę. Udzielona pora
żonemu bezzwłocznie pomoc okazała się bezsku
teczną.



—  Zapiski policyjne. Skradziono pani
0. z kieszeni na ulicy Karola Ludwika portmo
netkę czerwoną z kwotą 5 z ł . ; pani K. CL 
biały barani kożuch z czarnym baranim koł
nierzem, wartości 12 zł.; pani M. Ł. z kieszeni 
w Rynku czarny okrągły pugilaresik z żółtą 
skówką, z kwotą 60 z ł . ; Walentemu Kuchar- 
czukowi, furmanowi z zamkn. stajni pod 1. 1 
ulica Zielona, surdut, spodnie i kamizelkę z płó- 
cienka w paski białe i czerwone, surdut i spo
dnie sukienne, czerwoną kamizelkę, koszulę, 
półkołnierzyk i szczotki do czyszczenia koni. —- 
Zaginął panu Maryanowi Buszyńskiemu, agro
nomowi z Wolitwy, na kolei, na przestrzeni 
Zborów-Lwów, kuferek z rzeczami i tegoż pa
szportem poznańskim. — Znaleziono: dokumenta 
sporu sądowego Markusa Hersza Grossaug z Lu
byczy, przeciw Hermanowi Kampf; złoty kol
czyk formy półksiężyca, koło hotelu Europej
skiego ; kuferek skórzanny, zawierający 6 ksią
żek, 5 map, szczotki, kołnierzyki i inne rzeczy 
na polu koło gmachu inwalidów. — Zakwesty- 
onowano u aresztowanego Karola Hejdy ksią
żeczkę do modlenia pod tytułem „Bóg nadzieja11 
w oprawie ze słoniowej kości, z klamerką srebrną; 
u M. K. złoty męzki sygnet z kamykiem czar
nym z białawemi smugami, i damski płaski 
złoty pierścionek z zielonym kamykiem ; u Grze
gorza K. złota szpilkę formy kostki, znaczoną 
A. C. J. K. 30 kwietnia 1884; u Jurka Ku- 
prowicza, stolarza z Komarna, binokl mały, 
w czarnej oprawie i z takimże futeralikiem, 
w chwili, gdy chciał takowy na placu Kra
kowskim sprzedać. Kuprowicz „miał go“ otrzy
mać od swego brata w Komarnie, a tenże 
„miał go“ znaleźć we Lwowie. — Oddano do 
miejskiego komisaryatu I dzielnicy zbłąkane ło- 
szę, przydybane na placu Krakowskim.

f  Zmarli w ostatnich d n ia ch : w P a 
ryżu malarz widoków morskich Edmund P in e l ; 
w Petersburgu znany znawca muzyki, autor 
kilku dzieł o Beethowenie W ilhelm Lenz ; w B ru 
kseli pisarz i statysta Hymaus.

— Jubileusz kościoła. W roku bie
żącym upływa sto lat od czasu, jak cesarz Jó
zef II przeznaczył kościółek św Barbary, przy 
Postgasse w Wiedniu, na kościół parafialny 
wszystkich w stolicy zamieszkałych katolików 
wyznania grecko-unickiego, przyczem postano
wił, że kościół ten ma być utrzymywany z dol
no austryackiego funduszu religijnego, a pro
boszczem przy nim musi być zawsze Rusin z 
Galicyi. Przedwczoraj w niedzielę, obchodzono 
ten jubileusz w wspaniale przyozdobionym koś
ciele, uroczystem nabożeństwem, w obecności 
J. E. p. ministra dr, Ziemiałkowskiego, szefa 
sekcyjnego p. Pozzi, ks. acybiskupa wiedeńskiego 
Ganglbauera, ks. biskupa sufragana Sembrato- 
wicza, ks. kanonika Bieleckiego i wielu innych 
dostojników świeckich i duchownych. Celebro
wał ks. biskup Stupnicki w asystencyi licznego 
duchowieństwa. Popołudniu ks. biskup sufra- 
gan Sembratowicz dał w sali seminaryum gr. 
katol. obiad, na którym obecny był także ks. 
nuncyusz papieski, Gmina gr. kat. w Wiedniu, 
oprócz studentów i wojskowych, liczy obecnie 
3000 dusz.

— K raszew ski, jak donosi Kur. Posn., 
odniósł się w tych dniach do poznańskiego to
warzystwa przyjaciół nauk, aby zechciało zaraz 
zabrać dary jubileuszowe, które mu podarował, 
sekwestr bowiem z wszelkich jego ruchomości 
wyrokiem sądowym został już zdjęty.

— Wiedeńska Akademia umiejętności 
odbędzie publiczne swe posiedzenie dnia 29 b. m. 
w południe. Posiedzenie zagai kurator Najd. 
Arcyksiążę Rainer.

— Znakomity badacz chorób zaraźli
wych, p. Pasteur, jak  opowiada jeden z dzien
ników francuskich, zwierzył się niedawno w kole 
bliższych znajomych, przy sposobności uczty na 
cześć pewnego starego towarzysza szkolnego, źe 
już mu się powiodło wynaleźć środek przeciw 
wodowstrętowi, za którym od długiego czasu 
robił poszukiwania. Jeden z współpracowników 
paryskiego Figara  m iał również dłuższą rozmowę 
z Pasteurem  w tym  przedmiocie. Znakomity 
uczony tak  zakończył tę rozmowę: „Aby być 
zwięzłym, powiem, że mam już teraz pewną 
w iarę, iż powoli można psy „zahartować" prze
ciwko wodowstrętowi, i że prędzej czy później 
straszna ta  choroba zniknie z powierzchni ziemi. 
P raw da, tak bardzo prędko to nie nastąpi, ale 
tymczasem będę mógł zapobiegać wybuchowi 
wodowstrętu u tych ludzi, którzy ukąszeni przez 
psa wściekłego zechcą się poddać trzem całkiem 
niewinnym szczepieniom."

— U roczystości pompejańskie mają 
około 70.000 niedoboru. Około 800 artystów, 
mieszkających w Neapolu, ofiarowało dzieła 
swoje, ażeby z ich sprzedaży pokryć ten nie
dobór.

—  Obfite pokłady węgla kamiennego 
w wybornym gatunku odkryto po długich i mo
zolnych badaniach geologicznych w górach bo
śniackich pod Mostarem, w niewielkiej od tego 
m iasta odległości.

— Katastrofa na m orzn. Z Nowej 
Zelandyi donoszą, że brytyjski żaglowiec Syria 
z 70 podróżnymi zatonął u skał Sasale Część 
tylko osady jego ocalała i wylądowała w Fidżi.

— W ylew Dźwiny, według depeszy 
z Archangielska, sprowadził wielkie klęski, głó
wnie w ok Jicy Kniażestrowskaja i Kiestyńskaja,

gdzie gwałtowny prąd wody zburzył całe wsie, 
uniósł domy i setki ludzi pozbawił dachu i mienia.

— Fabryka pistonów, niegdyś firmy 
Sellier & Bellot w Zyżkowie, dnia 21 b. m. 
wyleciała w powietrze, skutkiem eksplozyi ma- 
teryałów wybuchowych. Jeden z robotników 
utracił przy tern życie.

— Napady rozbójnicze w Królestwie 
nie ustają W okolicy Brzeźnicy, w pow. No- 
woradomskim, plondruje banda ludzi uzbrojo
nych pod dowództwem nowego Orłowskiego. 
Przed dwoma tygodniami napadli na dom pp. 
M. w Borkach o godzinie 2 w nocy; wyłamaw
szy drzwi, weszli do sypialnego pokoju i w o- 
bec nieśpiących jeszcze kobiet, przygasili lampę 
i zabrali stół, w którym zwykle chowano pie
niądze, oraz suknie z szafy. Dnia 3 maja, w 
sobotę, napadli znów na dom pp. 0. w Wikłowie, 
a dnia 4-go. w niedzielę, na szkołę w Jedlnie, 
gdzie skrępowawszy sługę i zwymyślawszy na
uczycielkę, zabrali jej pensyę miesięczną 15 rub., 
którą w wigilię dnia tego otrzymała. W  tymżo 
dniu napadli na wieś Zakrzówek i zabrali trzy 
krowy miejscowym gospodarzom. — Cała oko
lica przejęta trwogą, ludzie przepędzają noce 
bezsennie, tak że najmniejsze szczeknięcie psa 
zaniepokaja wielu, którzy nie spią inaczej jak 
uzbrojeni w siekiery, widły i t. p.

— Zepsucie. Przed sądem powiatowym 
w Wiedniu stawała w tych dniach piętnastole
tnia słabowita i mało rozwinięta dziewczyna. 
Adelaida Blass, którą aresztowano w Praterze 
za to, że przechadzała się w tern miejscu pu- 
blicznem przebrana po męzku, w eleganckim 
tużurku i t. d. Okazało się, że miły ten „podlo
tek" zabrał swojej chorej śmiertelnie matce sta
ruszce książeczkę kasy oszczędności na 900 zł., 
podjął tę sumę i w ciągu trzech dni hulał ze 
swoim „narzeczonym", 19-letnim woźnicą do
rożkarskim po rozmaitych piwiarniach i winiar
niach, przyczem wydał z niej 275. Resztę zna
leziono w kieszeni aresztowanej. Sąd na razie 
zarządził oddanie jej opiekunowi i odroczył 
wyrok.

— Konsumcya papieru na ziemi 
zwiększa się z każdym rokiem. Według naj
nowszych zestawień statystycznych istniało w 
w ostatnim roku 3985 papierni, które w cią
gu tegoż roku wyrobiły 952 milionów kilo pa
pieru, z czego same dzienniki spotrzebowały 
300 milionów kilo. Według dalszych zestawień 
statycznych spotrzebowują corocznie w przecię
ciu : każdy Anglik 11 l/s funta, Amerykanin 
lO1/, funta, Niemiec 8, Francuz 77s , Włoch, 
Czech, Polak, i Węgier 3 ’/*, Hiszpan U /j, 
Rossyanin 1 funt papieru.

—  W salon ie... paryskim . Liczne 
grono osób, złożone przeważnie z literatów, po
lityków i artystów  prowadzi ożywioną rozmowę, 
w obecności pań z wyższego świata.

— W kawiarni Procope, opowiada jeden 
z literatów, bywali Boileau, Yoltaire, Rousseau 
i... Gambetta.

H rabina X. nieco zdziw iona:
—  W szyscy razem ?
Powszechne osłupienie i cisza...

M t i  literacko - arlystyczne.
Złoto i b ioto, powieść w 3 tomach J. I. 

Kraszewskiego, nakładem Gubrynowiczai Schmid
ta, wyszła świeżo w seryi „Biblioteki powieści, 
opowiadań historycznych i podróży". Nowy ten li
twor niewyczerpanego pisarza odznacza się prze- 
dewszystkiem niezwykłą siłą dramatyczną i oży
wieniem, a przytem nadzwyczaj trafną i głęboką 
charakterystyką. Nie ma tu prawie postaci, któ- 
raby nie przedstawiała typu, nie zastana
wiała uwagi myślącego czytelnika i nie obu- 
dzała żywego zajęcia. Nieraz kilku tylko, ale 
prawdziwie mistrzowskiemi rysami, odtwarza 
autor charakter zdumiewająco plastyczny; ca
łość zaś tworzy obraz przejmujący dramatycznoś- 
cią, a zarazem prawdą życiową.

Nakładem tegoż samego wydawnictwa wy
szła także w świeżem wydaniu, znana wpraw
dzie, ale zawsze żywy obudzająca interes, po
wieść F. Coopera Ostatni Mohikanin, w wzo
rowym przekładzie Feliksa Wrotnowskiego, tłó- 
macza prelekcyj Mickiewiczowskich o literaturze 
słowiańskiej. Dowiadujemy się dalej, że w na
kładzie „Biblioteki powieści, opowiadań histo
rycznych i podróży" wyjdzie wkrótce rzecz 
niezmiernie ciekawa i ważna. Będzie to opis 
podróży, przez jednego z nielicznych turystów 
polskich, dra Antoniego Rehmana, pod tytu
łem: tkowe podróże po Afryce. Pamiętamy z 
przed lat kilstu, prelekcye szanownego autora 
w Warszawie, o ludach Afryki, które to odczy
ty powszechne tam budziły zajęcie.

Nowe opowiadania Imć. Pana Wita 
Narwoya, rotmistra konnej gwardyi koronnej 
(1764 do 1773) przez Władysława Łozińskie
go. (We Lwowie, nakładem księgarni Gubryno
wicza i Schmidta. 1884,) — Wiadomość o wy
daniu tej książki powitana niewątpliwie będzie 
w szerokich kołach z żywą radością, bo pow
szechnie jest znane mistrzowskie pióro autora, 
niesłychana łatwość w opowieści, nienaślado- 
wany jego a pełen artystycznego smaku humor 
i styl wykwintny a barw ny. Opowiadania te,

wprowadzają czytelnika w świat przygód wiel
ce ruchliwego, okresu drugiej połowy zeszłego 
wieku. Jest ich cztery: Serenissimus, Szlachcie 
Zakuta, Petyhorzec i Hospodarska Głowa. Z 
prawdziwem i widocznem zamiłowaniem, malu
je nam autor czasy, w których ouok wielkiego 
upadku i zepsucia, świecą jednak ludzie dziel
nego serca i cnót wysokich Serdecznem ciepłem 
owiane a znanomitym nacechowane talentem, 
opowiadania te, stanowią prawdziwą ucztę dla 
miłośników piękna i pomimowoli nasuwają pyta
nie, rychło li nas obdarzy autor nowym utwo
rem swego mistrzowskiego pióra ? Pod względem 
zewnętrznej postaci, książka ta należy do praw
dziwie wzorowych i pięknych wydawnictw, a 
świetną formą zewnętrzną i starannością korekty 
zaszczytnie się wyróżnia.

* Kolej Karola Ludwika. Od 11 do
20 maja było dochodu na linii L w ó w -  
K r a k ó w  223.037 zł , na linii L w ó w - B r o -  
d y - P o d w o ł o c z y s k a  50.064 zł. 41 ct., 
razem 273 101 zł. 41 ct. Od styeznia zaś do 
20 maja było dochodu na pierwszej linii 
2,840.998 zł. 47 ct., na drugiej 667.S64 zł. 
12 ct., razem 3.508,862 zł. 59 ct. W r o k u  
z e s z ł y m  w czasie od 11 do 20 maja było 
dochodu na pierwszej linii 219.119 zł. 2 
ct., na drugiej 41.937 zł. 72 ct. razem 
261.056 zł. 74 ct., zaś w czasie od 1 stycz
nia do 20 maja, na pierwszej linii 2,828.726 
zł. 65 ct., na drugiej 621.134 zł. 4 ct., ra 
zem 3,449.860 zł. 69 ct.

% Okólnik do Szanownych Rad wszy
stkich Oddziałów i pp. Delegatów c. k. Towa
rzystwa gosp. galic: Równocześnie z zapowie
dzianą na rok 1885 Węgierską krajową wystawą 
rolniczo-przemysłową w Peszcie, ma być urządzona 
międzynarodowa wystawa nasion, pasz i sztu
cznych nawozów, w czasie od dnia 1 maja do 
15 września 1885. Uczestniczyć w niej mogą 
wszyscy a wysłane na wystawę przedmioty ma
ją być zaopatrzone napisami, w których wyra
zić należy: a) Czy wystawione nasiona są pro- 
dukcyi własnej, czyli też zakupione? 6) Nazwę 
i bliższe opisanie wystawionych gatunków ? c) 
Miejsce produkoyi i ile możności opis gleby, 
gdzie nasiona uprawiane? d) Ile hektolitrów 
zebrano z hektara w r. 1884? e) Ile wystawca 
sprzedaje rocznie wystawionego nasienia i po 
jakiej cenie? łfszystkie nasiona mają być wy
stawione w ilości co najmniej 3 litrów, w słojach 
szklannych z ruchomemi pokrywami, których też 
dostać można na miejscu po 2 zł. od sztuki. 
Chmiel w ilości najmniej 7* kilograma również 
w słoju, a prócz tego 5 kilogramów w worku 
dla porównania. — Buraki cukrowe i kartofle 
toż buraki pastewne w ilości 5 kilogramów na 
misach szklannych lub drewnianych. — Len i 
konopie na tabliczkach z podaniem miary ich 
wysokości. Pożądanem jest nadto, aby dołącza
no łodygi roślin dojrzałych z korzeniem i kło
sami, lub strączkami. Zgłoszenia należycie wy
pełnione na odnośnych blamaetach przesłane 
być mają w dwóch egzemplarzach najpóźniej do 
końca sierpnia 1884 wprost do krajowej korni- 
syi wystawy w Peszcie (Landes Commission in 
JBudapest V. Frane - Josefs-plate 6), zkąd w 
przeciągu dni 30 otrzyma zgłaszający kartę 
przyjęcia (Zulassungschein). Cena placowego o- 
blicza się, jak następuje: a) Za 1£] mtr wol
nego miejsca 8 zł. 6) Za 1Q  mtr. miejsca 
przy ścianie wraz ze ścianą do wysokości 3 
metrów 6 zł. Niżej l metra zamawiać nie wol
no. Połowa tej należytości ma być uiszczoną w 
dni po otrzymaniu karty przyjęcia, druga poło
wa zaś najdalej do 1 maja 1885. Kwoty raz 
uiszczone nie będą zwracane. Przedmioty prze
znaczone na wystawę mają być dostawione w 30 
czasie od 15 lutego do 15 marca 1885, do 
dworca kolei, lub stacyi żeglugi parowej w Pe
szcie, wolne od opłaty wszelkiej, a ktoby sobie 
życzył przedmioty wystawione, mieć napowrót 
odesłane, ma to wyrazić zaraz przy zgłoszeniu, 
inaczej traci prawo do tego. Nagrody udzielane 
będą w wielkich dyplomach honorowych i me
dalach bronzowych. Wszelkich bliższych obja
śnień, tudzież blankietów kart zgłoszeń udzie
la na żądanie kancelarya Towarzystwa gospo
darskiego we Lwowie.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.

OSTATIIA POCZTA
Do Fremdenblattu telegrafują z Pesztu : 

Uchwała wydziału filozoficznego w Wiedniu, 
aby z a m i a n o w a ć  N a j d .  C e s a r z e w i -  
c z a  R u d o l f a ,  w uznaniu Jego zasług 
około nauk i umiejętności, d ktorem hono
rowym, uzyskała już Najw. sankcyę.

ny na 16 czerwca, i będzie obradować dwa 
tygodnie.

I z b a  p a n ó w  na wczorajszem posie
dzeniu przyjęła przedłożenia w sprawie 
uznania obligów galicyjskiej pożyczki krajo
wej, papierem pupilarnym, ustawę o uregu
lowaniu rybołówstwa na jeziorze Garda, 
sprawę styryjskiego funduszu inwazyjnego, 
sprawę budowy kolei Mostar-Metkowice, 
oraz przedłożenie o wybudowaniu nowych 
gmachów poeztowo-telegrafieznych w Gracu, 
Ołomuńcu i Opawie. Dodatki do kraińskiego 
funduszu indemnizacyjnego uchwalono bez 
zmiany. Przy dyskusyi nad projektem usta
wy w sprawie kolei Mostar-Metkowice, 
oświadczył pan m inister handlu, że tor ko
lejowy normalnej szerokośei wzdłuż Naren- 
ty byłby tak kosztowny , iż długo na niego 
potrzebaby czekać; z tego też powodu wy
jątkowo przychylił się do toru wąskiego. 
Upragnione połączenie z Dubrownikiem 
z czasem zostanie urzeczywistnione.

Przy omawianiu projektu ustawy o od
szkodowaniu osób zasądzonych , a potem 
uznanych za niew inne, po dłuższem prze
mówieniu hr. Belcrediego przeciw projekto
wi, podniósł pan m inister Prażak. iż rząd 
jest w tej sprawie zdania, że wprawdzie nie 
prawo, ale względy słuszności przemawiają 
za wynagrodzeniem. Po odparciu wywodów 
hr. Belcrediego przez barona Hye, rozpra
wa, na wniosek Leona Thuna, została znacz
ną większością odroczona Następnie bez 
zmiany przyjęto projekt ustawy o robotni
kach górniczych i ustawy wyjątkowej dla 
okręgu sądowego kotarskiego. Prezes gabi
netu hr. T a a f f e ,  odpowiadając na inter- 
pelacyę hr. F alkenhayna, oświadczył, że 
rząd życzy sobie uregulowania w drodze 
ustawy sprawy zaopatrzenia wdów i sierót 
po żołnierzach na polu walki poległych, lecz 
to nie należy do jegc kompetencyi; rząd 
przedmiotowi temu poświęca jednak baczną 
uwagę. Następne posiedzenie odbędzie się 
dzisiaj, a na porządku dziennym znajduje 
się wybór do delegaeyi.

Według telegraficznego doniesienia do 
Czasu , s e j m  g a l i c y j s k i  zostanie zwola-

Do dzienników czeskich telegrafują z 
Wiednia, iż obradująca od przedwczoraj pod 
przewodnictwem m inistra wojny hr. Bylandt- 
Rheidta a n k i e t a  w s p r a w i e  p r z y w r ó 
c e n i a  a k a d e m i i  j ó z e f i ń s k i e j  dla le
karzy wojskowych przyszła do przekonania, 
iż samo utworzenie stypendyów albo kon- 
wikta dla kandydatów na lekarzy wojsko
wych, bez zaprowadzenia osobnego kursu 
naukowego, nie byłoby jeszcze dostatecznym 
środkiem dla zapobieżenia brakowi leicarzy 
wojskowych Obrady będą się toczyć praw
dopodobnie jeszcze przez dni kilka.

S e j m  z a g r z e b s k i  Najw. reskryp
tem z d. 25 b. m. został zwołany na 5 
czerwca do Zagrzebia.

Korespondent nasz (O) donosi nam dzi
siaj z W a r s z a w y ,  co następuje : „Obiegają 
tu pogłoski, za których autentyczność rę 
czyć wszakże nie można, jakoby g e n - g u 
b e r n a t o r  H u r k o m i a ł  b y ć  z t ą d  
p r z e n i e s i o n y  do  W i l n a  na wysokie 
stanowisko naczelnego komendanta armii za
chodniej a na jego miejsce komenderującym 
wojskami w Warszawie m iał zostać g e n e 
r a ł  E o o p .  W skutek tego generał-guber- 
natorstwo w Warszawie zostałoby zupełnie 
zniesione, co oczywiście pozbawiłoby ją  do
tychczasowego znaczenia. Miasto i tak już 
jest w upadku; nabudowano w ostatnich latach 
domów mnóstwo a nie ma kto w nich mieszkać; 
gdyby zaś stało się zwykłem guberyalnem 
miastem upadłoby jeszcze bardziej. Drugą 
obiegającą w Warszawie pogłoską, również 
nie stwierdzoną, jest, jakoby car miał przy
być do Warszawy już za tydzień ; wszystko 
to jednak są tylko pogłoski, o których wam 
donoszę jedynie dla tego,'aby uprzedzić mo
żliwe doniesienia, podające owe pogłoski jako 
fakta stwierdzone, co się zbyt często zdarza".

Teraz dopiero donoszą d z i e n n i k i  
b e r l i ń s k i e ,  iż w dzień Wniebowstąpienia 
zebrało się w Jungfernhaide pod Berlinem 
przeszło 300 s o c y a l i s t ó w  w celu potę
pienia tych członków stronnictwa niemiecko- 
wolnomyślnego, którzy głosowali za przedłu
żeniem ustawy przeciw socyalistom. Władze 
jednak dowiedziały się o tern zgromadzeniu 
i wysłały na miejsce oddział żandarmeryi, 
który rozpędził zebranych tu socyalistów i 
aresztował 13 sławiących opór.

W m i n i s t e r s t w i e  p r u s k i e m  
zajmują się obecnie planem wielkiego kanału, 
który morze Bałtyckie ma połączyć z mo
rzem Północnem. Wybudowanie kanału z 
Kielu do ujść Elby było już dawniej posta- 
nowionem. Plan ten ma być teraz rozsze
rzony i kanał ten, przez który nawet wiel
kie okręty wojenne będą mogły przepływać, 
przedłużonym teraz zostanie od Elby do 
Wilhelmshaven, tak, że między temi dwoma



portami wojennemi, z których pierwszy leży 
nad morzem Bałtyckiem, drugi nad morzem 
Północnem, będzie wielka komunikacya, omi
jająca trudności, jakieby w danym razie po
wstać mogły w przebywaniu Sundu.

S k u p c z y n i e  s e r b s k i e j  przedłożył 
przedwczoraj m inister spraw wewnętrznych 
projekta ustawy prasowej, ustawy o zebra
niach i stow arzyszeniach, wreszcie o zmia
nach w dotychczasowym samorządzie gmin
nym, i projekt o powiększeniu liczby żan- 
darmeryi. M inister wojny wniósł przedłoże
nie o reorganizacyi akademii wojskowej 
w Belgradzie, a m inister spraw zagranicz
nych konwencję, zawartą w Paryżu, o ochro
nie własności przemysłowej.

W edług zapewnień Politische Gorrespon- 
dene z Rzymu, o ś w i a d c z e n i a  M a n c i -  
n i e g o  w Senacie, przyjęte zostały nietyl- 
ko przez to wysokie ciało, ale i w całym 
kraju z wielkiem uznaniem i zadowoleniem. 
W Paryżu równie, jak donoszą temuż orga
nowi, zrobiły wyjaśnienia Manciniego nader 
korzystne wrażenie, szczególniej dlatego, że 
oświadczeniem swem zaprzeczył minister 
włoski pogłoskom o naprężeniu pomiędzy 
gabinetem włoskim i francuskim.

Według doniesień z Rzymu, przy wy
borach uzupełniających czterech deputowa
nych do Izby poselskiej, odnieśli zwycięztwo 
kandydaci rządowi. W Balluno wyszedł z 
urny ogromną większością kandydat rządo
wy przeciw kontrkandydatowi Imbrianiemu, 
przywódcy frakcyi irredentystowskiej.

W edług Gaulois przyjście do skutku 
k o n f e r e n c y i  jakoteż okoliczność, że An
glia porozumiała się już z rządem francus
kim nawet co do szczegółów kontroli w E- 
gipcie, nie ulegają żadnej wątpliwości. F ran- 
cya odstąpiła od" kategorycznego warunku 
co do dyskusyi nad sprawami politycznemi 
i administracyjnemi, Anglia zaś nie upiera 
się przy tern, ażeby całkowicie wykluczono 
kwestye polityczne, skoro najważniejsza, fi
nansowa sprawa, załatwioną zostanie.

Republikańska prasa paryska zajmuje 
się ucztą, którą wydał poseł amerykański 
N o r t o n  h r a b i e m u  P a r y ż a .  Dzienniki 
odzywają się z naganą, że Norton, jako poseł, 
dał ucztę w swoim domu pretendentowi, 
ażeby go uczcić. Organa półurzędowe przyj
mują wiadomość tę obojętnie, gdyż we Fran- 
cyi przyzwyczajono się już do tego, że A- 
merykanie chętnie okazują swój szacunek 
europejskim dygnitarzom.

Politische Corresp. otrzymuje z Londynu 
następujące wiadom ości: Rokowania przedu- 
godne w sprawie konferencyi są na ukoń
czeniu i rzeczą jest prawdopodobną, że kon- 
ferencya zbierze się w połowie czerwca w 
Londynie Z dotychczasowej wymiany zdań 
między mocarstwami wynikło porozumienie, 
w zasadzie jednomyślne, że konieczną jest 
restytucya międzynarodowej kontroli w E- 
gipcie w celu rękojmi dla wierzycieli Egi
ptu i idzie już tylko o szczegółowe postano
wienia w tej sprawie. Donoszą nam w koń
cu, że gabinet St. Jam es nie mogąc od
rzucić bezpośrednio propozycji Turcyi, która 
wyraziła życzenie wysłania wojsk swoich 
do Sudanu, odpowiedział umyślnie podykto
waniem tak trudnych i nie podobnych do 
przyjęcia warunków, jak np. te, ażeby woj
ska tureckie walczyły pod dowództwem ofii- 
cerów angielskich i ażeby po pacyfikacyi 
Sudanu natychm iast zostały odwołane.

Według londyńskiej depeszy Neue fr. 
Presse, pomimo zaprzeczeń półurzędowych, 
toczą się w istocie rokowania pomiędzy An
glią a Turcyą o współudział sił zbrojnych 
tureckich w Sudanie i Egipcie. Turcya ma 
w tych dniach odpowiedzieć na warunki, 
podyktowane przez Anglię, ale czy odpowie 
przychylnie, czy odmownie, jak donoszą do 
Polit. Corr., o tern nie ma wzmianki w de
peszy.

W poniedziałek rano skonfiskowała po- 
licya w Londynie w Dover trzy toboły skó
rzane, napełnione materyałami eksplodujące- 
mi i aresztowała ich właścicieli, którzy przy
byli z Paryża.

Według doniesień z Kairu z najśwież
szej daty, g e n e r a ł  G o r d o n  oświadczył, 
że gdy rząd angielski odpowiedział odmo
wnie na żądanie odsieczy, on jest zdecydo
wany zostać m u z u ł m a n i  n e m.

Konsul francuski, który przybył do P a
ryża z Abisynii ogłasza, że król Jan  oświad
czył, iż tylko pod tym warunkiem zgodzi 
się na propozycye angielskie, jeżeli Francya 
położy swój podpis na traktacie.

Wybory prowincyonalne deputowanych 
w B e l g i i  wypadły niekorzystnie dla stron
nictwa liberalnego. Nowy regulamin wybor
czy, który uprawnia do głosowania wszy
stkich, posiadających gruntowne wykształ-

I cenie elementarne, okazał się korzystnym 
dla stronnictwa konserwatywnego, które w 
Belgii łączy umiarkowanie z tradycyjną po
bożnością w duchu katolickim. Jest to za
tem świadectwo, iż żywioł ten gorliwiej się 
zajmował oświatą lu d u , niż frakcye libe
ralne.

Kraków. 28 maja. (Tel. pry  w.). 
Dziś kończy swoje czynności rada 
nadzorcza towarzystwa ogniowego. 
Postanowiono 33 procent zwrotu. Ju
tro zgromadzenie ogólne. Rada nad
zorcza jednogłośnie postanowiła za
proponować ogólnemu zgromadzeniu 
wybór Artura hr. Potockiego na człon
ka rady nadzorczej.

Kraków, 28 maja. {Tel. pryw.) 
Wczoraj wieczorem przybył tu za
stępca Najdost. Protektora Akademii, 
JE. hr. Alfred Potocki, powitany przez 
sekretarza Akademii Tarnowskiego. 
Dziś o 12 rozpoczyna się publiczne 
posiedzenie Akademii, na którem z po
wodu nieobecności Małeckiego pan 
Estreicher odczyta pracę jego o Ko
chanowskim. Przemówienie hr. Alfreda 
Potockiego poświęcone jest pamięci 
Kochanowskiego. O godzinie 5 nastąpi 
otwarcie zjazdu literackiego, którego 
prezesem będzie zapewne Kazimierz 
Jarochowski z Poznania. Wieczorem  
wielki raut dla członków zjazdu u 
Stanisławów Tarnowskich. Jutro dwa 
posiedzenia. Wieczór wspólna uczta. 
Zjazd zapowiada się świetnie. Między 
innymi przybyli: W ładysław Mickie
wicz z Paryża, Spasowicz z Peters
burga, W acław Szymanowski, Chmie
lowski, Kraushar z Warszawy, Roman 
Piłat, Ćwikliński, Tretiak ze Lwowa, 
oraz kilkunastu nauczycieli gimna- 
zyalnych z różnych części kraju. Dziś 
również nastapi otwarcie wystawy Ko
chanowskiego, na którą Matejko ofia
rował wspaniały portret Kochanow
skiego. Z Rzymu nadszedł piękny 
biust poety, wykonany przez Weloń- 
skiego.

Kraków, 28 maja. {Tel. pryw .)  
Dziś w  południe w  wielkiej sali Su
kiennic odbyło się publiczne posiedze
nie Akademii wobec licznych repre
zentantów świata naukowego i urzę
dowego, oraz dystyngowanej publi
czności. Sala gustownie przystrojona 
w obrazy i rzeźby. Hr. Alfred Poto
cki w  zastępstwie Najdost. Protektora 
zagaił posiedzenie, a następnie złożył 
wymowny i gorący hołd pamięci Jana 
z C zarnolesia, owego pierwszego w  
Polsce poety, który stwierdza , że w  
owej epoce odrodzenia i humanizmu 
nie byliśmy ostatni. Prezes Majer od
powiedział hr. Potockiemu, dziękując 
mu za życzliwe dla Akademii słowa. 
Następnie sekretarz Tarnowski odczy
tał sprawozdanie z czynności Akade
mii, rozpoczynając od hołdu, złożone
go pamięci pierwszego sekretarza Szuj
skiego. Estreicher odczytał rozprawę 
Małeckiego.

Kraków, 28 maja. (Tel. pryw.) 
Zwyczajnymi członkami Akademii będą 
Maryan Sokołowski, Stanisław Smolka 
i W incenty Zakrzewski.

Wiedeń, 28 maja. (Tel. pr.) 
Wiener Ztg. donosi: Sekretarz skarbo
wy przy krajowej dyrekcyi skarbowej 
we Lwowie, Antoni S t r z e j l b i  ck i ,  o- 
trzymał tytuł i charakter radcy gór
niczego.

Peszt, 28 maja. (Tel. pryw.) Z 
różnych stron W ęgier donoszą, iż 
przymrozki i nagłe oziębienie się tem
peratury nie oddziałały szkodliwie na 
zboże.

P e sz t , 28 maja. W p r o c e s i e  
prasowym,wytoczonym z p o w o d u  a- 
g i t a c y j  s o c y a l i s t y c z  n y c h ,  o- 
skarżony Russ został uznany winnym  
i skazany na 6 m iesięcy więzienia, 
200 złr. grzywny i ponoszenie kosz

tów procesu. Russ zgłosił zażalenie 
nieważności.

Bern, 28 maja. Rada związko
wa otrzymała prośbę o dymisyę posła 
w W aszyngtonie Freia.

Bern,28maja.W  r a d z i e  z w i ą z 
k ó w  ej oświadczono, iż Bułgarya przy
stąpiła do konwencyi genewskiej o 
traktowaniu rannych w czasie wojny 
żołnierzy.

Petersburg, 28 maja. (Tel. pr. 
Pocstą do granicy.) D. 18 b. m. uka
zały się w M o s k w i e  l i t o g r a f o -  
w a n e  p r o k l a m a c y e ,  przypomina
jące carowi propozycye terrorystów  
z d. 20 marca 1881, aby nadał kon
stytucję i ułaskawił skazanych, tu
dzież poddających się dobrowolnie 
nihilistów. Proklamacye grożą w ra
zie nieuwzględnienia powyższej pro- 
pozycyi energiczną terrorystyczną 
propagandą.

Petersburg, 28 maja. Śledztwo, 
wytoczone z powodu w y k o l e j e n i a  
się w dniu pozawczorajszym moskiew
sko - petersburskiego p o c i ą g u  ku-  
r y e r s k i e g o  pod Boloje, wykazało 
z pewnem prawdopodobieństwem, iż 
przyczyną wykolejenia było złośliwe 
uszkodzenie szyn.

P a r y ż ,  28go maja. Pomimo o- 
świadczenia w k o  m i s y  i w o j s k o 
wej ,  iż proponowana przez podsekre
tarza stanu Duranda poprawka, co do 
pewnych prerogatyw na rzecz osób 
poświęcających się wyzwolonym zaję
ciom, została wniesioną w imieniu 
rządu, komisya odrzuciła tę po
prawcę.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  przyjęła 
artykuł pierwszy ustawy rekrutacyj
nej, niemniej artykuł drugi, według 
którego służba wojskowa ma być o- 
bowiązkową i jednakową dla w szyst
kich Francuzów. Poprawki, zmierzają
ce do ustanowienia pewnych wyjąt
ków i ustępstw, odrzucono 316 g ło 
sami przeciw 167.

Paryż, 28 maja. (Tel. pryw.) 
Anarchistyczny dziennik Freiheit, w y
chodzący w New-Yorku, został z a k a 
z a n y  w e  F r a n c y i .

Rzym, 28 maja. (Tel. pr.) Ocze
kiwani tu są w szyscy b i s k u p i  i ar
c y b i s k u p i  i r l a n d z c y  dla odby
cia pod przewodnictwem kardynałów  
Simeoniego i Jacobiniego konferencyi 
w sprawie s t a n o w i s k a  I r l a n d y i  
w o b e c  S t o l i c y  ś w.

LondyD, 28 maja. W Izbie gmin 
oświadczył ponownie minister Glad- 
stone, iż k o n f e r e n c y a  ograniczy 
się na kwestye finansowe; gdyby je
dnak będące w toku rokowania z Fran- 
cyą co do pozycyi Anglii w Egipcie 
i późniejsze narady z innemi państwa
mi miały doprowadzić do pozytywnych  
uchwał, parlament zostanie o tern za  ̂
wiadomiony jeszcze przed zebraniem  
się konferencyi. Rząd będzie baczył, 
aby prawa i przywileje Anglii zostały 
należycie uwzględnione. Terminu ze
brania się konferencyi dotychcźas nie 
oznaczono. Zresztą w  kwestyi tej nie 
może nic więcej zakomunikować. 
W rokowaniach z Francyą nie idzie 
o zawarcie osobnego z nią układu, 
lecz o porozumienie z wszystkiemi 
mocarstwami europejskiemi, które ma
ją prawo żądać, aby w sprawie Egip
tu, stanowiącego część państwa tu
reckiego, zostały uwzględnione.

Londyn, 28 maja. A r e s z t o 
w a n y  tu przedwczoraj T u r  p i n ,  
który miał przy sobie cały zapas ma- 
teryałów wybuchowych, jest poważa
nym chemikiem. W Glasgowie oczeki
wało nań kilku inżynierów angielskich, 
w celu przedsięwzięcia ważnych eks
perymentów w  kamieniołomach.

Londyn, 28 maja. W I z b i e  
l o r d ó w ,  Granville złożył w  s p r a 
w i e  E g i p t u  zupełnie takie samo o- 
świadczenie, jak Gladstone w Izbie 
gmin. Lord Salisbury protestował e- 
nergicznie przeciw tendencyom obe
cnej polityki rządowej, która zagraża

osłabieniem potęgi angielskiej, upoko
rzeniem Anglii i poświęceniem waż
nych interesów państwa brytyjskiego. 
Mówca występuje przeciw oznaczeniu 
pewnego terminu dla powrotu wojsk 
angielskich z Egiptu. Na odnośne za
pytanie oświadcza Granyille, iż roko
wania z Niemcami trwają ciągle.

I z b a  l o r d ó w  została odroczona 
do 9 czerwca.

Kair, 28 .maja. G u b e r n a t o r  
D a n g o l i  telegrafuje, iż pobił na g ło 
wę powstańców, w  skutek czego w  
zbuntowanych okręgach został przy
wrócony spokój. Powstańcy oświad
czyli gotowość poddania się, a nawet 
płacenia zwiększonych podatków. Te
legraficzne relacye majora Kitschete- 
ra w  Korosko potwierdzają powyższe 
doniesienie.

New-York, 27 maja. Bank 
Counby w Dennyson i bank narodowy 
w  Hotsprings (w Stanie Arkasas) za
w iesiły wypłaty.

Wiedeń, 28go maja. I z b a  p a 
n ó w  przyjęła bez dyskusyi w  dru- 
giem  i trzeciem czytaniu projekta u- 
staw znajdujące się na porządku dzien
nym, poczem przystąpiła do wyboru 
członków delegacyi. Z Polaków w y
brano: Ks. C z a r t o r y s k i e g o  i hr. 
W o d z i c k i e g o .  Po załatwieniu szere
gu petycyj w duchu wniosków komi- 
syi, prezydent gabinetu hr. Taaffe o- 
droczył z Najw. polecenia Radę pań
stwa.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, dnia 27 maja 1884, godz. 1. 

min. 46. Alp. Tow. górn. 70'80, Węg. akcye 
kredyt. 315'— Akcye anglo-austr. 114'75, Akcye 
banku Union 108-—, Akcye kolei Karola Lu
dwika 287"25, Akcye kolei północnej 254-50, 
Akcye kolei południowej 148-50. Akcye kolei 
Afóld 178’50, Akcye kolei Elżbiety 317-50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 188-25, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 163 —. 
Wiedeńskie lo3y 127*90. Akcye kolei Rudolfa 
—.—, Akcye kolei Albrechta — ■—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 102 75, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101 '75. Losy regulacyi 
Cisy 114 75, Losy tureckie 21-— , Węgierska 
renta 92-15 Akcye banku związkowego 108-20, 
Akcye banku obrotowego — ■—. Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — , Akcye kolei pań
stwowej —.— , Rubel papierowe L233/4. Wę
gierskie losy, 116-60, Marka niemiecka — .— , 
Usposobienie wyczekujące.

W iedeń, 28 maja 1884 r., godzina 10. 
min. 30. Akcye kredytowe 311-40, Anglo- 
Austr. 115-—, Unionbank 108'25, Kolej Karola 
Ludwika — , Południowa 143-25, Renta pa
pierowa —■— , Galie, listy zastawne —•—. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —■— , Ga
licyjski bank rustykalny —•—, Losy z r. 1850 
— '—, Napoleondor 9‘69— Rubel papierowy 
l"233/4. Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe z dnia 27 maja 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
10-25 zł., żyto —-— do — -— zł., jęczmień 
—•— do —•— zł., kukurudza —•— do — •— 
zł., owies — •— do —■— zł., okowita per
10.000 litr procent 29"75 do 80-— zł. Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 9 79  
do 9-81 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — •— 
do 13 60 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru
dzień) 170'— m., żyto — •— m., spiritus 51*25 
olej rzepakowy 56’30 m. Szczecin: Pszenica
—’— , rzepik — •— . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
46-75 f r ,  olej rzepakowy — •— fr., spiritus 

-■—, fr. W r o c ł a w :  Pszenica — •—, żyto 
— .—, owies —•— , spiritus — ■—, kukurudza 
— ’—, Ko l o n i a :  Pszenica —-—.

Odpowiedzialny redaktor AdamKreehowieeki

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20 maja 1884. 

podług zegaru lwowskiego
Odchodzą ze Lwowa:

D© Krakowa: o godzin. 10 min. 46 wie
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz. 5 
min. 3 po poł. pociąg mięszany.

Do P odw ołoczysk , z dworca Pod
zamcze: o godz. 6 min. 6 rano po
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mieszany.

Do Podwołoczysk : z głównego dworca:
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany.
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Teatr tir. Skarbka 
We środę, dnia 28 m aja 1884

Artykuł 264
komedya w 5 aktach przez Kazimierza 

Zalewskiego.
O S O B Y :

Włodzimierz Skalski 
Zygmunt Eolski . 
Kasper Tureza 
Joanna .
Kamila
Izia
Pani Kokszowa 
Szmul Fesserbąum 
Jęrzej Sapoga 
Jakób służący

P. Woleński
P. Kwieciński 
P. Wojdałowiez 
Pni Woleńska 
Pni Zapolska 
Pna Wisłobodzka 
Pni German 
P. Galasiewicz 
P. Kasprowicz 
P. Mazowiecki

Rzecz dzieje się w Warszawie.
Reżyser p. Apollo Lubiez.

Początek o godzinie w pół do 8 wieczór-
W y k a z  u m a r ł y c h  od dnia 11—20 

bm. Julian Zygmuntowski, urzędnik banku, 1. 
42, na suchoty płuc. Julian Lewkowicz, kan
celista kolejowy 1. 33, samobójstwo. Mojżesz 
Blaustein, właśc. domu, 1. 65, na wadę serca. 
Szymon Łukaszewski, restaurator, 1. 64, zapal 
płuc. -inna Frey, córka radcy, 1. 26, gruźlicę 
płuc. F. Jarzembiński, ks. dominikan 1. 71, 
porażenie. Klautyna Chodorowska, córka dyefca- 
ryusza, 1. 14, suchoty. Feige Nacht, szwaczka, 
1. 17, gruźlicę płuc. Wal. Bogdanowicz, były 
szewc, 1. 80, rozdemę płuc. Jan Gwozdecki, 
syn portjera kolejowego 1. 18, suchoty płuc. 
Zyg. Gostyński, syn lekarza, 7 m., dyfteryę. 
Magdalena Cehulska, właścic. domu, 1 46, na 
raka. Fryd. Mroziński, kuśnierz, 1. 35, na ra

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 2 i  maja 1884.___________

1 . A k cje  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku Lip. galie. po 200 zł. w. a. J* 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t .  z a s t .  za 10 zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a.

, „ 4 pr. w. a.
„ _ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1.' 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. i

» 5 pr. w. a.
n .. 5 pr- w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. - 

n » .  » 5 pr. wa.
L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b ł ig l  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5 . L o s y  miasta Krakowa . .

,  „ Stanisławowa .
6 . M o n e ty .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarsk i..............................
N a p o ie o n d o r ..............................
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro .........................................
Kupony w srebrze. . . . .

płacą żądają
walutą austr.-

złr. et. złr. et.

287 — 290 — 
187 -  190 — 
299 — 303 — 
248 — 253 —

99 90 
-!2 50 
99 00 
86 40 

101 50 
98 10

100 90 
94 -  

100 90 
87 40 

102 .0 
99 10

100 25 101 25

101 —  102 -

96 75 
101 50 
90 75 
17 -  
22 50

97 75 
102 50 
91 75 
19 — 
24 50

5 64 
5 66 
9 64 
9 96 
1 54 
1 22»/» 
59 50

5 74
5 76 
9 74 

10 8 
1 64 

1 24'/, 
60 20

ka. Jan Ryszowski, woźny banku, 1. 49, su
choty płuc. Michał Sadowski, kalkulant, 1. 38, 
gruźlicę. Aldona Wiśniewska, córka obyw. 
wiejsk. 18 m., drgawkę. Stan. Dendoi, inży
nier namiestn., 1.37, tyfus. Jan Jabłoński, star. 
strażnik skarbowy, 1. 40, posocznicę. Joachim 
Helli.’ , przemysłowiec, 1. 65, udar mózgu. 
Mieczysława Ostrowska, córka b. obywatela, 
1. 24, gruźlicę płuc. Edm. Wesołowski, radca 
apelacyjny, 1. 52, na raka. Krystyjan Grattiu- 
ger, magazynier, 1. 47, suchoty płuc. Michali
na Ostrowska, żona szewca, 1. 30, na suchoty. 
Woje. Hoffman, ślusarz kolejowy, 1. 48, zapal, 
błony brzusznej Józef Zabojski. dyetaryusz, 1 
40, grużlibę płuc. Michał Wojtasz, gospodarz,
1. 24, dur osutkowy. Henryk Radomski, syn 
mechanika, 1. 2, wodogłowie. Woje. Ziobro, 
wyrobnik, 1. 58, gruźlicę płuc. Firmet Wagen, 
córka wyrobnika, 1. 11, gruźlicę płuc. Józef 
Skrzyński, wyrobnik, 1. 33, gruźlicę płuc. My- 
kita Śliwiński, wyrobnik, 1. 46, zapal. płuc. 
Sara Liebe Feger, córka sługi, 18, m., zapal, 
mózgu. Antonina Pilinska, córka dozorey; 11 
m., zapal. płuc. Jan Wilhelm, syn stróża, 1.
2, zapal. płuc. Ester Wild, wdowa po szynka- 
rzu, 1. 65, suchoty płuc. Schmerl Majer Nageł, 
tałmudzista. 1. 80, ze storości. Stefan Kasala, 
muzykant, 1. 73, na starość. Ant. Mattauscb, 
emeryt, starosta, 1. 79, ze starości Lud. Monne, 
emer. kapitan, 1. 60, na rozedmę płuc.

PrstyJeeaali do Lwowa
dnia 28go maja 1884 

H o te l  Augł©S«h.ł 
P.p. B. Filipowski z Kocowa. J . Aille 

z Siedlisk. J. Szczepański ze Stanisławowa M.

Stankiewicz z Pnikuta. T. Hulimka a Cbłopia- 
tyna. T. Przesmycki z Halicza

H otel G e o r g ia
Pp. J. hr Moszyński z Łoniowa. B. Gur- 

ski z Mokrzan. J. Urbański z Dobrosina. F. 
Jędrzejowicz z Trzybuszki.

H otel E n r o p e j s k i
Pp. M. Sokolnicki z Rossyi. T. Chrząszcz 

z Słowity.
H otel K rok ow sk i

Pp. K. Krieger z Lubiec. F. Ganz ze Sta
nisławowa. A. Przezdziecki z Zurawna.

O djechali *e Lwowa.
Pp. R. hr. Lubieński do Babicy. K. hr. 

Lzieduszycki do MaityDOwa. T. br. Christiani 
do Trzcisny. W. Wolański do Duplisk. M. Me- 
rey do Hłuboczka. S. Lewin do Stawisk. C. 
Sozański do Knrnalowie.

Zachód słońca 28go maja o 7h. 54m., 4; wsehód 
o 16h. Om., 4.

W maju nastąpi pierwsza kwadra księżyca 
ld  19h 43,m 7 ; pełnia 9d 17h 43,m 8; ostatnia 
kwadra 17d 18h 30,m 5: nów 24d 12h 12,m 7;
pierwsza kwadra 31d 6k 32,m 5.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo
geum) lOd 13h, 5. w punkcie przyziemnym (Peri-
geum) 24d 8h , 0;

Równanie czasu będzie w maju ujemne, w sku
tek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą zegary 
zwykłe, o ilość E. w prawdziwe południe.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.

h |M iH ir:-eż(‘n l a  lu e Ł e o r o io g ic K i je .
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 28 maja 1884.
Barometr 736.80mm. przy temp. 0°C. Psychro

metr suchy 9.4°C. Psychrometr wilgotny 6.8nC- 
Prężność pary 5.8mm. Wilgoć 68“/0. Zachmurzenie 
10.‘ Wiatr SE4. Ozon 7.

Temperatura powietrza 7.5’R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 762.10mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 11.8 'C. 

Najniższa temperatura w nocy 7.9 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Ouim.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli
technicznej we Lwowie.

«, =  49l)50’ 1 =  41°41’ w. =  340'“ ,5. 
Dla 29 maja 1884 

E. — -  2» 48,V  0„ =  4* 29m 24,*ao.

27 maja 1884. 21 91* ly t
Stan barometru w milimetr. 36, M 735„9 r 32,87
Stan termometru suchego 
w st. Cels. 8)4 7,4 8)4

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 4)6 5,a 5,3

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 4,0 5,3 5)8

Wilgotność powietrza wzglę
dna w “/„. 51 .69 65

Stan nieba. 7 5 9
Kierunek wiatru. wnw. — se.
Moc wiatru. 3 0 2
Ilość opadu mierzonego do 21 Q,mnV
Najwyższa temperatura w eiągu dnia, odczytana 

o 91*. 10 6.
Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9k 2,„.

j w połud. 29/5).
Przy wietrze południowo-zachodnim i tempe- 

l raturze średniej maja, niebo zamglone, wilgoć po- 
| wietrzą się wzmaga, na dziś pogoda możliwa, jntro 

niepewna.  _____________________________

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 26 maja 1884.

1. D łn g  państw a, płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad '   80.60 80 75
lu ty - s ie r p ie ń .................................... 80 .65 80 80

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e ze ń -lip ie e ...................................  81.30 81 45
kwiecień-październik ....................  81.50 81.65

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 124.10 124.70 
» „ 1860 po 500 złr. w.a.ópr. 135.25 135.76
„ n 1860 po 100 złr 5 pr 144.25 145 —

„ 1864 po 100 złr. . . . 173.7-5 r 4  25
„ „ 1864 po 50 złr. . 173.75 174.25

Renty Com. po 42 lir. austr. . . 37.— 40 —
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre..............................................  150.25 150 50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 95 90 96.05
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 102.10 102.25

H. O bligacje  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m k.)

Czech . .  106.150 —.—
Bukowinv . . 100.50 101.--
Galicyi , . - 101.50 102 20
Niższej Austryi . . .  . . .  104.50 106. —-
Siedmiogrodu . . . .  101 — 101.50
Węgier . 102.— 102 50

3. A k c y e.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 114.30 114 0 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł 311,40 311.70 
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 814.— 818 —
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —.— — —
Gal. bank.d.han.i prz.,» 20Qzł.,wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. zięmsk. a 200 złr. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr............................... ..... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 856.— 858.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. duu.po 500 zł.m. 574.— 576.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł, m, 234. ,5 235.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. —.— — .—
Północna kolej jem lOOOzł. ,u> r. 2506.— 2512.—

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 288.50 289.— 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 188.— 188.50 
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 317 50 317.80 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 143.40 143.70 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.— 170.50

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  msowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. — —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1........................................ 97.— 97.50
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 98.— 98.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 98.— 99.—
„ „ „ „ w 20 i.- 7pr. 90.75 100.25
„ „ w 36 1, 5’/, .pr- — — —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 92.50 93.50 
„ „ „ „ po 5 pre. . 100.— 100.70
n r n n P° ® Prc- w
37 latach zwrotne . . .  . . 100 — 100.70

Gal. banku hip. po 6 proc....................  101.70 102.30
Gal. Zakł. kred. włośe. po .6 pre. . . —.— —
Banku austro-węgiersk. po 5 pr- . . 101.50 101.70 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5'/j prc. . —.— —.— 

„ Zakł. kr. zierns. po -5'/, pre. . 101.75 102.50

3 .  OltlŁgz&eye x prawem pierwa/.eńetwa (za lOO zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.70 100.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. ex.j 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 97.75 98.25
Kol. pół. po loO zł. m. k. . . 107.25 107.75

„ „ po 100 zł. w. a......................  102.— 102 50
Koi. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4’/, pr...............................
dtto. dito. (Jarosław-Sokal)

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. III. emis. a 
■/.Ir. 5 prc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 . 
z r. 1868 . 
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a 

6 .  L o s  y .

300

100.30
99.50

97.50
101.25
99.20
99,25
98.75

Clarego po 40 zł. m. k.............................. 41.50
Tow. żegl-par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 116.— ------ 1

Kegleyieha po 10 zł. m. h . . . . 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ » węgiersk. „ po 5 zł. .
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salma po 40 zł. m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Poż. Tryęstu po 100 zł. m. k. . . . 

_ „ po 50 zł. w a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają 
19.— —
17.50
23.50 
44.—
38.80
12,75

7.15

18 —
24.50
45.—
39.10
13.—
7.85

19.— 19.50 
5 5 . -  56.— 
48.50 49.50

i f - i £ =
n8.— — .— 
28.75 29.25 
38.6C 3 9 . -

7 . W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. u. . . . —.— — ■—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt................................ 122 30 122.60
Paryż za 100 fr............................. 48.45.— 48.50.—

K urs złota .
Dukat cesarski mon. . . 5.75.— 5.77.—

„ pełn e j w a g i ..................... 5.74.— 6.76 —
Korona . . • ..........................—.—.— — .—
20-franków ka..............................  9.69.-- 9.70.—
Rossyjski imperyał . . . .  9.98.— 10.—
Talar związkowy..................... —.—. — —,—.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
100.60 Telegrafowany kurs wiedeński
100.—

et.
97.80 Jednolity dług państwa w banknotach 80 55

101.75 n n „ w srebrze . . 81 35
99.80 Renta w z ł o c i e ......................................... 102 05
99.75 5 pre. austr. renta marcowa . . . . 95 90
99 25 Akcye banku wiedeńskiego . . . 857 _

„ „ kredytowego . 312 85
Londyn . .............................. 122 25
Srebro . . . • . _ .

177.—. Napoieondor . . . , . 9 69
Dukat cesarski men..................................... 5 74____ 1. 100 marok niemieckich 59 70

T

Kuratele.
L . 1303. (3445 1 - 3 )

Uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie z dnia 21 lutego 1884. L 2482 
został Franciszek Tragarz, gospodarz z Ryglic, 
za marnotrawcę uznany i pod kuratelę 
wziętym.

Kuratorem tegoż jest Paweł Jacher, 
gospodarz z Ryglic.

Tuchów, dnia 24 marca 1884

L. 2601. (3482 2— 3)
Nikołaj Iwasiuk z Ladzkiego został 

za marnotrawcę uznany, a Iwan Stryehaniuk 
za kuratora dla niego ustanowiony.

C. k sąd powiatowy 
Tyśmienica, 8 maja 1884.

L. 3128. (3431 2—3)
Mikołaj Dmytrów z Uhornik został 

za marnotrawcę uznany, a Antoni Bień za 
kuratora dla niego ustanowiony.

Z c. k. sądu powiatowego.
Tyśmienica, 8 maja 1884.

L. 9681. (3418 2 - 3 )
Podaje się do powszechnej wiadomoś

ci, że Iwan W erhun, zarobnik z Gródka, z 
powodu choroby umysłowej postawiony zo
stał pod kuratelę.

Kuratorem ustanawia się Stefana Wer
hun, gospodarza z Gródka.

C. k. sąd powiatowy.
Gródek, dnia 7 grudnia 1883.

L. 2038. (3235 2—3)
Kazimierz Piegza z Olszyn, uznany u- 

chwałą c. k. sądu krajowego w Krakowie z 
dnia 16 lutego 1884 1. 3731, za marnotrawcę.

Kuratorem ustanowiony Karol Mądrzyk 
z Olszyn.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 22 lutego 1884.

L. 2083. (3038 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

chwałą z dnia 16 kwietnia 1884 1. 4648, 
uznał Michała Daniłka, gospodarza z Skoło- 
szowa marnotrawnym, zaś sąd tutejszy usta
nowił dlań kuratorem Pańka Onuszka w 
Skołoszowie.

Radymno, 2 maja 1884.

L 2082. .(3356 2 - 3 )
Dla uznanego marnotrawnym .Michała 

Piroga z Ostrowa, sąd .ustanowił kuratorem 
Michała Kubaki, wójta z Ostrowa.

C. k. sąd powiatowy.
Radymno, 2 maja 1884.

L. 4046. (3341 2—3)
Łeśko Pirożek, włościanin z Rzeczycy, 

uznany został marnotrawnym, a kuratorem 
ustanowiony Stefan Koleszko, gospodarz z 
Rzeczycy.

Co się do wiadomości podaje.
C. k. sąd powiatowy.

Uhnów, dnia 14 maja 1884.

L. 2191. (3340 2—3)
Wasyl Płyś z Kuliczkowa uznany zo

stał marnotrawcą. Kuratorem dlań ustano
wiony został Hryó Płyś, z Kuliczkowa.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 26 kwietnia 1884.

L. 1091. (2989 3— 3)
Antoni Mozdrzeń z Chmielnika uznany 

za marnotrawcę, kuratorem jego Marcin Si- 
tasz z Chmielnika

C. k. sąd powiatowy.
Tyczyn, 26 marca 1884.

Licytacye.
L. 961. (3345 3 - 3 )

C k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza że celem zaspokojenia wierzytelności 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w sumach 12.571 złr. 42 cnt. i 
5.600 złr. a, w. z pn., odbędzie się publi
czna licytaeya dóbr Nowosielce kozickie, w 
powiecie Dobromilskim położonych, wedle 
dom. 223 p. 430 n. 19 haer. dłużniczki 
Wilhelminy z Nowosieleckich Raszowskiej 
własnych, w jednym terminie dnia 10 lipea ! 
1884 o godzinie 10 rano, w biurze sądowym 
Nr. 21.

Cenę wywołania stanowi kwota 31.500 
złr. a. w ., poniżej którejto ceny dobra te 
sprzedane nie będą-

Wadyum wynosi 2.400 złr. a. w., tako
we złożyó można w książeczkach galicyjskiej 
lub przemyskiej kasy oszczędności w listach 
zastawnych gal Towarzystwa kredytowego ,

austr. węgierskiego banku, lub w obligacyacb 
indemnizacyjnych.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

O lej licytacyi zawiadamiamy znanych 
wierzycieli do rąk własnych, zaś wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po dniu 23 kwietnia 
1883, jako dniu wydania wyciągu tabularnego 
uzyskali prawo zastawu na dobrach licytować 
się mających, tudzież tyoh którymby uchwa
ła  niniejsza lub inne w tej sprawie zapaść 
mogące, albo wcale nie, albo wcześnie z ja 
kiegokolwiek powodu doręczone nie zostały, 
do rąk ustanowionego kuratora, p. adwokata 
Dr. Lużeekiego w Przemyślu.

Przemyśl, 14 lutego 1884.

L. 909. (3441 3— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że na zaspokojenie 40 zł. zpn. Piotrowi Pa- 
włyna od masy leżącej Semena Mantyny się 
należącej sprzedane zostaną w dniach 3go 
czerwca, 3 lipca i 5 sierpnia 1884 zawsze o 
godz. 10 przed południem w sądzie tu tej
szym w drodze publicznej licytacyi trzy ka
wałki pola z realności pod 1. 177 w Niesta- 
nicach.

Cena wywołania 250 złr., wadyum 25 
zł. wa. Resztę warnnków licytacyjnych przej
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Radziechów, 26 lutego 1884.



Licytacye.
L. 5021. (3283 1— 3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 2000 zł. w. a. zpn. na rzecz Herscha 
Klanga odbędzie się dnia 4 lipca 1884 o go
dzinie 10 przed południem w biurze nr. 4 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności pod
1. 284|245 w Tarnopolu położonej do masy 
konkursowej Markusa Leiby Rosena należącej.

Cena wywołania 7016 zł. 787* ct. wa. 
wadyum 700 zł: wa Sprzedaż realności n a 
stąpi naw et niżej ceny wywołania.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu.

Dla wierzycieli którzyby po dniu 22go 
sierpnia 1882 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li- 
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Akselrada a zastępcą te 
goż p. adw. dr. Horowitza.

Tarnopol, dnia 22 kwietnia 1884.

L. 4429. (3471 1— 3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy o- 

znajmia, że w skutek odezwy Lwowskiego 
ck. sądu krajowego z dnia 15 grudnia 1883 
1. 50308 rozpisuje się celem zaspokojenia c. 
k. uprzyw. galic. akcyjn. Bankowi hipotecz. 
we Lwowie przeciw Salomonowi Tand i 
Feiwlowi Połturak przyznanych sum 725 zł. 
i 725 zł. w. a. z pn. przymusową w dro
dze publicznej licytacyi w tutejszym są
dzie obwodowym przeprowadzić się mającą 
sprzedaż dóbr Wierzchnia polna według dom. 
503 pag. 52 n. 20 i 21 haer. dłużników 
Salomona Tanda i Feiwla Połturaka włas
nych a według dom. 803 pag. 48 n. 5 on. 
pretensyi egzekucyę popierającego Banku w 
kwocie 20.000 zł. wa. zpn. za hipotekę słu
żących w trzech term inach to jest na dzień 
19go czerwca, 17 lipoa i 14 sierpnia 1884 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
pod następującemi warunkami:

1. Licytacya ta odbędzie się ryczałto
wo w wyżej oznaczonych, trzech terminach 
na których jednakowo dobra te niżej ceny 
wywołania sprzedane nie będą.

Dobra te sprzedane zostaną bez wszel
kiej ewikcyi i z wyłączeniem wynagrodzenia 
za zniesione powinności urbarialne.

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
tych dóbr przy udzieleniu pożyczki banko
wej przyjęta w sumie 98.140 zł.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 19/10, 
ceny wywcł. 98.140 zł. to jest sumę 9.814 zł.

4. Gdyby licytowane dobra w powyż
szych term inach za cenę wywołania lub wy
żej tej ceny sprzedane nie zostały, natenczas 
dla ułożenia, ułatwiających warunków wy
znacza się term in sądowy na dzień 14 sier
pnia 1884 o godzinie 4 po południu z tern 
oznajmieniem, iż nie stawający na terminie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów stawająeyeh przystępujący uważani 
będą.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg hipoteczny w tusądowej, registraturze 
przejrzeć lub odpisać można.

O tern zawiadamia się strony i wszyst
kich wierzycieli hipotecznych wiadomych do 
rąk własnych dalej z nazwiska i im ienia tu
dzież z życia i pobytu niewiadomych przy
szłych właścicieli dóbr „Las Wierzchniański" 
jakoteż wszystkich tych wierzycieli którzyby 
po dniu 13 listopada 1883, do tabuli weszli 
lub którymby uchwałę licytacyę rozpisują
cą lub późniejsze uchwały w tej sprawie e- 
gzekucyjnej wydać się mające z jakiegobądź 
powodu wcale lub wcześnie przed terminem 
doręczone być nie mogły przez kuratora któ
rego się zarazem ustanawia w osobie adw. 
dr. Eminowicza z substytucyą adw. dr. Szy
dłowskiego.

Stanisławów, 12 kwietnia 1884.

L. 4317. (3468 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi poda

je do publicznej wiadomości, że celem za
spokojenia wierzytelności ck. uprzyw. galic. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie w re- 
sztującej kwocie 2107 złr. 60 ct. aw. z pn. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. konk. 131 w Kołomyi na 
przedmieściu Sniatyńskiem położonej, wedle 
libr. haer. Tom. I. pag. 339 n. 4 dłużnika 
Salomona W erthammera własnej, na jednym 
terminie tj. dnia 27 czerwca 1884 r. o go
dzinie 10 przed południem w YI. tegoż są
du na którym to terminie w mowie będąca 
realność także niżej ceny wywołania w kwo
cie 6149 zł. wa. i w ogóle za jakąbądź ce
nę sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny wywoła
nia tj. 307 zł. 45 ct. aw.

Resztę waranków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w ts. registraturze. 

Kołomyja, dnia 8 maja 1884.

damia niniejszem, że na zaspokojenie sumy 
419 zł. 53 ct. aw. z pn. przymusowa sprze
daż realności pod lk. 13 w Osławach białych 
położonej dłużników Michała i Onufrego Po
powiczów własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz by
łego ck. uprzyw. Zakładu kredyt, włościańs. 
dnia 3 lipca i 5 sierpnia 1884, każdym 
razem godz. 10 przedpołudniem , na których 
to dwóch terminach realność ta tylko za ce
nę wywołania lub wyżej tejże sprzedaną zo
stanie. Wrazie gdyby na drugim terminie 
sprzedaż do skutku nie przyszła celem uło
żenia lżejszych warunków licytacyjnych ter
min na dzień 5 sierpnia 1884 o godzinie 4 
po południu wyznaczonym zostaje a niesta- 
wający za przystępujących uważani będą.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej. Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania reainośći przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Delatyn, 29 marca 1884.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania można przejrzeć w registratu
rze. C. k. sąd powiatowy

Dukla, dnia 19 kwietnia 1884.

L. 901. (3457 2—3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie 15 ra t po 12 zł. 
i reszty kapitału 53 złr. 55 cnt. a. w. zpn., 
w drodze egzekucyi przez publiczną lieyta- 
cyę sprzedaną będzie realność gruntowa w 
Szarem pod Ńk. 64 sub. rep. 25., dłużników 
Pawła i Maryanny Kublinów własna, w 3 
terminach: 30 czerwca, 5 sierpnia i 1 wrze
śnia 1884, każdym razem o godzinie 10 rano 
a gdyby na pierwszych trzech terminach 
sprzedaną nie została, wyznacza się do uło
żenia lżejszych warunków czwarty termin 
na dzień Igo września 1884 o godzinie 4 
po południu, w biurze c. k. sędziego powia
towego w Milówce.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Milówka, dnia 28 lutego 1884.

L. 1700. (3456 2 3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie 163 złr. 14 ct., 
w drodze egzekucyi przez publiczną licyta
cyę sprzedana będzie realność pod Nk. 38 
w Żabnicy, do dłużników Józefa Walierka, 
M iryanny Wojtyłowej i Agnieszki Walier- 
kowej należącej, w dwóch terminach: 27go 
czerwca i 4 sierpnia 1884, każdego razu o 
10 rano, a gdyby w pierwszych dwóch ter
minach sprzedaną nie została, wyznacza się 
do ułożenia lżejszych warunków trzeci te r
min na dzień 4 sierpnia 1884 o godzinie 
4 po południu w biurze c. k. sędziego po
wiatowego w Milówce

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Milówka, 11 kwietnia 1884.

L. 1322. (3455 2— 3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańsk. we Lwowie 15 ra t po 9 złr. i 
reszty kapitału w kwocie 47 złr. 25 ct. w 
drodze egzekucyi przez publiczną licytacyę 
sprzedana będzie realność pod nr. 217 w 
Szarem, do dłużnika Jerzego Kuśnierza na
leżącej, w trzech terminach 13 czerwca, 14 
lipca i 15 sierpnia 1884, każdym razem o 
godzinie 10 rano, a gdyby w pierwszych 3 
term inach sprzedaną nie została, wyznacza 
się do ułożenia lżejszych warunków czwarty 
termin na 15 sierpnia 1884 o godzinie 4tej 
po południu w biurze ck. sędziego powiato
wego w Milówce.

Cena wywołania 630 zł., wadyum 63 zł.
Milówka, 12 marca 1884.

L. 388. (3454 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż cleem 

zaspokojenia resztującej pretensyi Zakładu 
kredyt, włościańskiego we Lwowie 157 złr. 
67 ct. w drodze egzekucyi przez publiczną 
licytacyę sprzedana będzie realność pod nk. 
199/53 w Szarem położona, do dłużnika Jó- 
żefa Brączka należąca w dwóch terminach 
16 czerwca 21 lipca 1884, każdym razem o 
godzinie 10 rano, a gdyby zaś realność ta 
na pierwszych dwóch terminach za lub wyżej 
ceny sprzedaną nie została, wyznacza się do 
ułożenia lżejszych warunków trzeci term in 
na 21 lipca 1884 o godzinie 4 po południu 
w biurze c. k. sędziego powiatowego w Mi
lówce.

Cena wywołania 400 zł., wadyum 40 zł.
Milówka, 27 marca 1884.

L. 6580. (3422 2— 3)
W dniach 19 czerwca, 17 lipca i 14 

sierpnia 1884 o godzinie 10 rano przepro
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż re
alności pod nk. 34/96 w Kawenczynie poło
żonej Agnieszki i Michała Ciołków własnej 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyt, 
włość, w kwocie 76 zł. 4 ct. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł. wa
dyum 20 zł.

Akta oszacowania i warunki licytacyj
ne można przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 22 marca 1884.

L. 5727. (3446 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności ck. uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwoaie 
127 zł. 80 ct. i 127 złr. 80 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 25 czerwca, 16 lipca i 20 
sierpnia 1884, każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. 78, 79 i 272 w 
Tarnowie na Zawału położonych, dłużników 
Sachie Arimowitz i Sossie Arimowitz wła
snych. Cena wywołania 8000 złr. wa., wa
dyum 800 zł. wa.

Resztę warunków licytacyi i akt osza
cowania przejrzeć można w tutejszej regi
straturze.

Tarnów, dnia 1 maja 1884.

L. 1996. (3400 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie do

zwala, celem zaspokojenia wypożyczonego 
kapitału w kwocie 150 zł. w. a. a wzglę
dnie reszty w kwocie 145 zł. 50 kr. w. a. 
z pn. licytacyę gospodarstwa pod 1. k. 65 
w Wybudowie a własnością dłużnika My- 
kiety Radij będącego, na rzecz Dyrekcyi 
ogólno-rolniczego zakł. kred. dla Galicyi i 
Bukowiny, które sprzedanem będzie na trzech 
terminach, to jest dnia 24 czerwca 1884, 
dnia 4 sierpnia 1884 i dnia 9 września 1884 
a to każdym razem o godzinie 11 przed po
łudniem w tutejszo-sądowem zabudowaniu, 
a to na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej, na trzeoim 
zaś nawet i poniżej ceny szacunkowej, ale 
jednak tylko za taką niższą cenę, któraby 
pokryła długi zahipotekowane, po dzień 
wejścia do sądu podania licytacyjnego.

Cena wy woławcza jest 300 zł. w. a.
Wadyum lOprc., to jest 30 zł. wa. a 

kuratorem wierzycieli jest Wasyl Burbyła z 
Wybadowa.

Bliższe warunki licytacyjne przeglądnąć 
można w registraturze tutejszego sądu.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa, dnia 3 kwietnia 1884.

L. 2814. (3448 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Delatynie uwia

Gazeta Lwowska Nr. 123 z dnia 28 maja 1884.

L. 2984. (3437 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Jó

zefa Patlewicza 100 zł. w. a. zpn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie 5 czerwca, 3 lipca i 
31 lipca 1884, zawsze o godz. 10 rano licyta
cya gruntu w Barwinku „Szyprat" zw ane
go do masy spadkowej) Fecia W anata nale
żącego ciała tabularnego niestanowiącego.

Cena wywołania 572 zł., zakład 57 zł.

L. 748. (3358 2 - 3 )
Sąd powiatowy zawiadamia, iż dnia 1 

lipca, 5 sierpnia i 9 września 1884, zawsze 
o 9 rano, egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1. k. 291 w Lutczy położonej wyk. hip. 315 
objętej Agaty Janusz własnej, na zaspokoje
nie wierzytelności Zofii Marczak w kwocie 
31 zł. 41 ct. zpn. przedsięwziętą i przy trze
cim term inie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
jako też reszta warunków licytacyjnych są 
w aktach do przejrzenia.

Strzyżów, 5 kwietnia 1884.

L. 714.  ̂ (3344 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po

daje do publicznej wiadomości, iż celem za
spokojenia wierzytelności ck. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
w sumie 967 zł. 75 ct. a. w. zpn. odbędzie 
się w dniach 3 lipca, 4 sierpnia i 1 wrześ- 
nin 1884 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż 3/4 części realności pod lk. 220 m. 
w Przemyślu położonej, do masy spaokowej 
Samuela Barana należącej.

Cena wywołania 8740 zł. wa., wadyum 
847 zł. aw.

Na powyższych trzech terminach rze
czone *U części realności niżej ceny wywo
łania sprzedane nie będą.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg hipoteczny można przeglądnąć w tusą
dowej registraturze.

Przemyśl, 5 marca 1884.

L. 3047. (3427 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie po

daje do wiadomości, że w dniach 16 czerw
ca, 21 lipca i 25 sierpnia 1884, o godz. 10 
rano przymusowa publiczna sprzedaż real
ności P iotra Martyn w Doroszowie wielkim 
pod nr. 34 subrep. 77 położonej, wyk. hip. 
1. 80 księgi gruntowej dla tejże gminy ob
jętej na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredyt, 
włośe. we Lwowie się odbędzie a to przy 
pierwszych dwóch terminach wyżej łub za 
cenę szacunkową, przy trzecim i niżej tej 
ceny na 650 zł. ustanowionej. Wadyu a 10 
prc. tej ceny.

Resztę warunków, akt oszacowania 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi
straturze.

Kuratorem dla wierzycieli, którzyby po

wydaniu wyciągu hipotecznego prawo zasta
wu na sprzedać się mającej realności nabyli 
lub którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono ck. notaryusza 
p. Skwarczyńskiego w Kulikowie.

C. k. sąd powiatowy 
Kulików, 19 września 1883.

L. 236. (3417 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Czarnym Du

najcu ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzy
telności byłego c. k. uprz. zakładu kredy
towego włościańskiego we Lwowie w kwo
cie 294 złr. z przyn. odbędzie się w dniu 
9 czerwca i 14 lipca 1884, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. kons. 
142 w Starembystrem położonej, niestano- 
wiącej ciała tabularnego, a będącej własnoś
cią dłużników Macieja i Franciszki Bielów. 
Cenę wywołania stanowi wartość szacunko
wa 500 złr.

Wadyum wynosi 50 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyi i protokół 

zastawniczego opisania tej realności przej
rzeć można w registraturze sądowej,

C. k. sąd powiatowy.
Cz. Dunajec, dnia 26 marca 1884.

L. 1419. (3426 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła

sza , że w sprawie galicyjskiej kasy oszczę
dności we Lwowie przeciw Władysławowi i 
Ludwice małżonkom Malinowskim pto 9.683 
złr. 13 ct. a. w., zpn. odbędzie się w zabu
dowaniu sądowem dnia 30 czerwca 1884 i 
ewentualnie 4 sierpnia 1884 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem egzekucyjna 
licytacya należącej do wymienionych dłużni
ków majętności tabularnej Kudynowce górne 
w powiecie Zborowskim położonej, na któ
rych to term inach majętność ta niżej ceny 
wywołania 20.000 złr. a. w ,, sprzedaną nie 
będzie, że zakład wynosi 2.000 z łr ., dalej 
że wyciąg hipoteczny i bliższe warunki licy
tacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
łub odpisać m ożna, a wreszcie że dla tych 
wierzycieli którzyby po dniu 12 październi
ka 1883 jako dniu wydania wyciągu tabular
nego przy rozpisaniu niniejszej licytacyi u- 
żytego prawo zastawu na majętności tabular
nej Kudynowce górne nabyli, lub którymby 
uchwała licytacyjna, lub którakolwiek z póź
niejszych uchwał w niniejszej sprawie wy
danych albo wcale albo wczas doręczoną 
być nie mogły, kuratorem adw. Dra. Mijako- 
wski z substytucyą adwok. Dr. Billeta mia
nowanym został.

Gdyby rzeczona majętność w powyż
szych terminach sprzedaną nie została naten
czas dla ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się term in sądowy na dzień 11 
sierpnia 1884 o godz. 10 przedpołudniem 
z tern oznajmieniem, że niejawiący się na 
tym term inie wierzyciele hipoteczni jako do 
większości głosów obecnych przystępujący 
uważani będą.

Złoczów, 12 kwietnia 1884.

L. 405. (3419 3 —3)
W dniach 30 czerwca, 6 sierpnia i 28 

sierpnia 1884 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie na rzecz Chsima Ló- 
wensohna na zaspokojenie pretensyi w resz
tującej kwocie 30 złr. zpn. przymusowa sprze
daż realności tabularnej, dłużnika Jwana Po- 
ehodyło własnej, w Tokach pod 1. kons. 100 
położonej.

Sprzedaż przy pierwszych dwóch ter
minach za lub wyżej na trzecim zaś term i
nie i niżej ceny szacunkowej nastąpi.

Cena szacunkowa 1810 złr. zakład 181 
złr. w. a . , akt oszacowania i warunki są w 
registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Nowesioło, dnia 5 maja 1884.

L 5180. (3421 3— 3)
W dniach 19 czerwca, 17 lipca i 14go 

sierpnia 1884, o godzinie 10 rano przepro
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż re
alności pod nk. 22 w Glinach wielk. poło
żonej ciała tabularnego niestanowiącej Kle
mensa Adasia] własnej, na zaspokojenie re 
sztującej pretensyi Jakóba Spaltera w kwo
cie 50 zł. Cena szacunkowa wynosi 1475 zł. 
wadyum 147 zł. 50 ct.

Akta oszacowania i warunki licytacyj
ne można przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 20 kwietnia 1884.

L. 2155. (3420 3—
W dniach 19 czerwca, 17 lipca i 14| 

sierpnia 1884, o godzinie 10 rano przepr 
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż r 
alności pod nk. 41 w Radomyślu położoni 
Abrahama Mojżesza 2 im. Kleinmana wł 
snej na rzecz Zakładu kredytów, włość. \ 
Lwowie względem 479 zł. 78 ct. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 1600 z] 
wadyum 160 zł.

Akta oszacowania i warunki licytacy 
ne można przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 9 sierpnia 1883.
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Wyroki prasowe.
(2999)

Sm 97amen ©einer 3Rajeftdt bel $ a ife rl! 
® a l f. f. Saitbelgericji SBien a ll ^Jre^geric^t 
f)at auf 21ntrag ber (. f. ©taatlamualtfdjaft 
erfannt, bal ber Shtjalt bel in 97r. 35 ber perio* 
bifc^en ®rudfdjrift „Oefterreicjifdpungarifcfje 
SBejrjeitung ber ©amerab" ddo. 30 April 
1884 entjaltenen erften Slrtifell mit ber Sluf= 
fdjjrift „® al fitblicje Sricgltjeater ‘ in ben 
beiben ©tellen bort „SBojl werben bie nacjften 
©reigniffe" b il „nidjt ju  ben leicjten gejoren" 
unb non „Slber trojj bel ooHen S8ertrauenl“ 
6t8 „ade Slufmerffamfeit jujutoenben" bal 
SBergejen nad) §. 308refp. SlO tfóf. 2 @t. @. 
begriinbe, unb el toirb nad) §. 493 ©t. 5J3. 0 .  
bal SBerbot ber SBeiterderbreitung biefer ®rućL 
fdjrift aulgefprodjen.

SBien, am 2. 3Rai 1884.

STjeobor gocft. SSerlag ber ©ja?i’fdjen 
; Sdudjjanblung, SBien. ® rud non S- ©• gifcjer 
1 nnb Śomp. SBien" auf ©eite 307 bil 311 in 

ber ©telle non „©cjenf trmfjte ju  gnt“ bil 
„grauenbefanntfdjaft nom §alfe fcjaffen" bal 
SSergeljen gegen bie óffentlicje ©ittlidjfeit nad) 
§. 516 ©t. ®. begriinbe, unb el toirb nad) § 
493 ©t S}J. 0 .  bal SSerbot ber SBeiterberbrei* 
tung biefer ®rucffd)rift aulgefprodjen.

SBien, am 13. 5D7ai 1884.

Sm 97amen ©einer aJiajeftat bel SJaiferl! 
® a l f. f. SanbelgericĘjt SBien a ll iprejjgeridjt 
ja t  auf Sntrag  ber !. !. © taatlantoaltfcjaft 
erfannt, bafj ber S n ja lt bel in ber 97r. 9 ber 
periobifcjen ®rudfcjrift „Unoerfalfdjte beutfcje 
SBorte“ ddo. 1 SOiai 1884 entjaltenen I. A rtU 
fell mit ber Sluffdjrift „®ie tatfdjen 3uben“ 
in ben ©tetten non „®raf ®aaffe j a t  ficj tnie 
manniglicj" b il „SBer fónnte bal nid^t er* 
meffen!“ unb non „97un, bafj ber Sub’ fo 
janbelt" b il „§anbel einge^t, ift fel6ftnerflan= 
blicj" b a l SŚerbrecjen nacj 65 a unb bal 
S3ergejen nacj § 302 ©t. ®. begriinbe, unb 
el toirb nad) § 493 ©t. tp. 0 .  bal SSerboi ber 
SBeiternerbreitung biefer ®rutffcjrift aulge*
fprocjen.

SBien, am 2. 237ai 1884.

Sm 97amen ©einer SRajeftat bel ® aiferl! 
® a l f f. Sanbelgeridjt SBien a ll iJSrefjgericjt 
ja t  auf Slntrag ber f. f . ©taatlantoaltfcjaft 
erfannt, bal ber Snfjalt bel in 97r. 17 ber 
periobifcjen ®rucffcjrift „®elepjon, SBocjen* 
blatt fur bal gefammte S8ol£“ ddo. S3ubapeft, 
©onntag, ben 27 April 1884, auf ©eite 2 
unb 3 unter bem © tri*  entjaltenen Sluffajel 
mit ber Sluffdjrift „®er Sbealilm ul unb ber 
SD7aterialilmul in ber ®efcjicjte. Slul einem 
SSortrage tpaul Safargue’1, gejalten in bem 
Cercie de Bibliotheąue socialiste ju  tparil", 
bal SSerbrecjen nacj § 122 a unb b ©t. ® 
begriinbe, unb el toirb nad) § 493 ©t. 5JS. 0  
bal SSerbot ber SBeiternerbreitung biefer ®rucf* 
fdjrift aulgefprodjen.

SBien, am 2. 2Rai 1884

Sm  97amen ©einer SJlajeftat bel ASaiferl! 
® a l f. f. Sanbelgeridjt SBien a ll ijSrefjgeridjt 
j a t  auf Stntrag ber f. f. ©taatlantoaltfcjaft 
erfannt, baj) ber Sntialt ber brei in franjbfi* 
fĄer ©praĄe abgefajjten, im Slullanbe erfcf)ie= 
nenen SDrudtoerfe, unb jtnar: 1. bel ®rucfroer= 
nterfel mit bem Ś ite l: „Dieu et 1’etat, par 
Michel Batounine. Geneve. Im prim erie Ju- 
rassienne. 1882* bal S3erbredjen naĄ §§ 65 
lit. a unb 122 lit. a ©t. ®. 33. begriinbe; — 
II. bel ®rucftoerfe! mit bem ®itel „La societe 
au Lendemain de la Revolution. Paris 1882 
Geneve. Im primerie Jurasienue“, unb — III. 
bel ®rucfroerfel mit bem ®itel „Jehan le 
Vagre. Organisation de la Propaganda rero- 
lutionnaire. Paris 1883 GeneTe. Imprimerie 
Jurasienne" bal 93erbreĄen naiĄ §. 58 lit. c. 
unb bie SSergefjen nad) ben §§ 302 unb 305 
©t. ®. S3. begriinbe, unb el toirb bejiiglidj 
ber brei obenertoa^nten ®ruiftoerfe nadj ben 
§§ 487 unb 493 ©t. fp. 0 .  bal SSerbot ber 
SBeiternerbreitung berfeiben aulgefprod^en 

SBien, am 2. SJtai 1004.

(3296)
Sm 97amen ©einer 2Jiafeftat bel Saiferl! 

® al f. f Banbelgeridjt SBien a ll tpreftgeriĄt 
£)ot auf Slntrag ber f. f. ©taatlantoaltfdjaft 
erfannt, bap ber Snfialt bel in 9Ir 38 ber 
periobifc&en SDrucEfc^rift „0efterreid)ifd|=unga» 
rifc^e SBe^rjeitung ®er ^am erab“ nom 10 
SOtai 1884 (auf ©eite 4) entljaltenen Sluffafjel 
mit ber Sluffc^rift „©timmen au l ber Slrmee. 
8um 3Jtai=Slnancement. §od)berel)rter § err 
IRebacteur! ®. am 4. SBIai 1884“, unter* 
jei^net: „57., §aup tm ann“, in ben beiben
©teHen non „® al 3Jfat*SInancement ^at“ b il 
„einen ®runb finben fann“, unb non ,,Ueber* 
|au p t fc^eint bie Sagertruppe* bil .einen 
Śtienft ertoiefen ju  |ab e n “, unb bie ju  biefem 
SIuffa|e ge^tirige Slnmerfung ber IRebaction in 
i^rem ganjen Umfange bal SSerge^en gegen 
bie offentlidje 37u^e unb Orbnung nac^ § 300} 
©t. ® , refp. Slrt. IV ber ©trafgefefenDOeHe, 
®ef. n. 17. ®ecember 1862, 9łr. 8 97. ®. 581. 
ex 1863 begriinbe, unb el toirb nad) §. 493 
S t. ip. 0 .  bal SSerbot ber SBeiternerbreitung 
biefer ®rucffd)rift aulgefproĄen.

SBien, am 13. m i  1884.

antoaltfdjaft mit bem Srfenntniffe nom 30ten 
Slpril 1884, 8- bie SBeiternerbreitung
ber 8eitfdjrift „ ^ u je r  9Bod)en&latt“ 97r. 17 
nom 26 April 1884 toegen bel SIrtifell 
„gtudjjte ber Slera ®aaffe“ naĄ § 65 a ©t. 
@. nerboten.

® a l f. f. $reilgerid)t a ll ipre^geric^t in 
33riip pat auf Slntrag ber f. f. ©taatlan* 
maltfi^aft mit bem Srfenntniffe nom 30ten 
Slpril 1884, 8- 2275, bie SBeiternerbreitung 
ber 8 eifcpnft „®eutfcpel 33olflblatt“ 97r. 33 
nom 26. Aptil 1884 toegen bel Artifell „ipo* 
litifcpe Sretbebtlber. Utr 215“ beginnenb mit 
„@! ift einel ber traurtgften Slennjeidjen* unb 
enbenb mit „baoon nocp ein neueftel SSeifpiel 1" 
nad) §. 302 ©t. ®. nerboten.

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp k. i §. 37- 
u pr., że treść artykułu, umieszczonego w 
numerze 52 czasopisma „Diło“ z dnia 17 
maja 1884 pod napisem : „Newełyczkij pry- 
czynok do poprawy naszoj dorohowoj mi- 
zeryi“ zawiera znamiona występku z_ § 800 
uk. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k Prokuratora rządowego konfiska
ta tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnianie tego artykułu 
a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 22 maja 1884.

® a l f. f. $reilgericf)t a ll 5Prefjgerid)t 
in 33rii£ pat auf Slntrag ber f. f. ©taatl* 
antnaltfcfjaft mit bem ©rfenntniffe nnm 30ten 
Slpril 1884, Q. 2288, bie SBeiternerbreitung 
ber „S3iela»8mtung“ 97r. 17 nom 26 April 
1884 toegen ber Slrtifel „griidjte ber Slera 
®aaffe“ unb „@d)ad)eru nacp §. 65 a ©t. ®, 
nerboten.

. (3073)
® a l f. f. Sanbelgericpt a ll ©trafgeridjt 

in iprag pat auf Slntrag ber f. f. ©taatlan* 
tnaltfipaft mit bem ®rfenntniffe nom 25. Slpril 
1884, 8- 13072, bie SBeiternerbreitung ber 
Seitfcprift „3)7ontag§*97eoue au l S3ópmen“ 
97r. 17 nom 21. April 1884 toegen bel Arti* 
fetl „iprag, 20 31prtl“ beginnenb mit „SSier 
angefepenc SD7itglieber“ nacp § 65 a ©t. ®. 
nerboten.

(3046)
Snt 57amen ©einer 2J7ajeftat bel Saiferl! 

® a l f. f. Banbelgericpt SBien a ll  ipre|geri(pt 
pat auf Antrag ber f f. ©taatlamoaltfcpaft 
erfannt, bafj ber Snpalt bel in 5łr. 18 ber 
periobifdjen ®rucffdprift „SBiener £eben“ nom 
4 9D7ai 1884 entpaltenen Auffapel mit ber 
Auffcprift „3nbi4cretionl*!D7appe“ bal SSerge* 
pen nacp §. 516 @t. ®. begriinbe unb el 
toirb nacp §. 493 ©t. SJ3. 0 .  bal SSerbot ber 
SBeiternerbreitung biefer ®rucffcprift aulge* 
fproipen. ®leid)jeitig toirb nacp §§. 487 bil 
489 ©t. ip. 0 .  bie non bet f. f. ©ićperpeitl* 
beporbe oorgenommene Sefcplagitapme beftatigt 
unb naĄ §. 37 @®. auf bie Slernicptung ber 
mit SBefiplag belegten ©jemplare erfannt.

SBien, am 5. 3J7ai 1884.

® al f. f. Ślreilgericpt in Settmerip pat 
auf Slntrag ber f. f. ©taatlantoaltfcpaft mit 
ben ©rfenutniffen pom 24. April 1884, 88- 
2298 unb 2313 ©tf., bie SBeiternerbreitung 
ber „Sobofiper 8 « tu n g “ 97r. 16 nom 18 SKpril 
1884 roegen bel SIrtifell „®ie ^ataftrofe bel 
©pfteml ®aaffe“, bann ber „Beitmeri|er 
tung“ Rr. 31 norn 19 April 1884 toegen bel 
Arttfell „®ie Slnflofung ber Sanbtage“ n a^  
§. 302 ©t. nerboten.

® a! f. f. ^reilgericpt in Seitmerip pat 
auf Slntrag ber f. f. ©taatlamoaltfcpaft mit 
ben ©rfenntniffen nom 24 unb 25 April 
1884, 8 8 - 2302 unb 2347 ©tf., bie SBeiter* 
Oerbreitung ber 8 citcprift „Hlasy z Polabi“ 
97r. 25 nom 19. April 1884 toegen bel Slrti* 
fell „Z Prahy, 16. dubnali non „Zdejsi cesko- 
slovanska“ b il „nez pro nnse sousedy“ naĄ 
§. 300 @t. ®., bann megen bel Artifell 
„Utoky vrazedne na nenavidene Cechy“ nacp 
§. 302 ©t. ®., ferner ber 8eitfcprift „Slnffiger 
Knjeiger" 27r. 31 nom 19 April 1884 toegen 
bel Artifell „8 u t Sluflófung ber fianbtage" 
nacp § 24 bel sprefjgef. nerboten.

(3196)
3m  97amen ©einer SD7ajeftat bel ^a iferl 1 

® a l f. f. Sanbelgericpt SBien a ll Sprefjgericpt 
pat auf Slntrag ber f. f. ©taatlamoaltfcpaft 
erfannt, bafj ber Snpalt ber SDrucffcprift (fjlug* 
blatt) mit ber Sluffcprift ..SIrbeiter 1“ „58riiber!“, 
nnterjeii^net: .©inige ©ruppen ber rabicalen 
©ocialiften OefterreiĄl. 3m Slfai 1884“, unb 
jtnar in ben beiben erften Abfdpen non „®ine 
SSerrucpte“ b il „ber Scpte“ bie SSerbrecpen ber 
SOfajeftatlbeleibigung unb Der S3eleibigung ber 
917itglieber bel faiferlidpen £aufe! nacp ben 
§§ 63 unb 64 @t @., in feinem iibrigen 
Umfange aber, unb jtnar in ben Abfdpen non 
„97odj ftept ^lllel unter bem £inbrucfe“ bil 
„etnige Senj ber greipeit bliipt“ bal SSerbre* 
d)tn bel §ocpoerratpe! nacp §. 58 lit. a, b 
unb c ©t. ®. begriinbe, unb el toirb nacp §. 
493 ©t. Sp. 0 .  bal SBerbot ber SBeiterOerbrei* 
tung biefer ®rucffcpnft aulgefpro^en.

SBien, am 11. 2J?ai 1884.

(3272)
3Sm 97amen ©einer Sfiłajeftdt bel f ia ife r l!

® a l f. f. Sanbelgericpt SBien a ll Sprefj* 
geriept pat auf Slntrag ber f. f. ©taatlantnalt* 
fópaft erfannt, bafj ber Snpalt bel ®rucftoerfel 
mit bem ®itel „©pclui intereffanter 97omane. 
9. Sieferung. ©in moberner S3lanbart. Srimi* 
nalroman an i ber jiingften 8eit non Starł

® al f. t. Oberlanbelgericpt in Sprag pat 
in S 0^9e ®efcpwetbe ber f. f. © taatlan* 
maltfcpaft in S3ópm.=£eipa gegen ben ablep* 
nenbett SŁpeil bel SPeftpluffel bel f. f. Sreil* 
gerieptei a ll SPrefjgericptel in S3ópmifcp=Seipa 
oom 23 April 1884, 8- 1941, mit bem ®r= 
femttniffe nom 30 April 1884, 8- 12716 bie 
SBeiternerbreitung ber S^hfcprifl „Slbroept“ 
%lv. 1322 bil 23 nom 19 April 1884, toegen 
bel Artifell „SBorte unb ®paten“ aucp nadp 
§. 302 ©t. @. nerboten.

®a? f. f. Sanbelgericpt a ll ©trafgeriept 
in Sprag pat auf Sttntrag ber f. f. ©taatian* 
tualifcpaft mit bem ©rfenntniffe oom 28ten 
April 1884 8- 13336, bie SBeiternerbreitung 
ber 8ehfcprift „Narodni listy" (SUłorgenaul* 
gabe) 9?r. 113 oom 23 April 1884 toegen bel 
in ber Sftubrif „Politicke zpravy zahranicne“ 
abgebrucften Seriiptei iiber bie Slnarcpiften* 
S3erfammlung in Sparii nacp §. 305 © t. © . 
nerboten.

® a l f. f. Sreilgericpt a l l  SPrefjgeridjt in 
SReicpenberg pat auf Antrag ber f. f. ©taatl* 
antoaltfcpaft mit bem ©tfenntniffe nom 29ften 
April 1884, 8- 1996, bie SBeiternerbreitung 
ber „97eicpenberger 8 eitnng“ 97r. 99 nnm 26 
Slpril 1884 toegen bej Artifell „SReicpenberg, 
25 Slpril. (8 u r tftpecpiftpen Slgitation in 97ei* 
tpenberg)“ nacp ben §§. 488 unb 492 ©t. ®. 
unb n a ^  Slrt. V bel ©efepel nom 17. ®e* 
cember 1862 nerboten.

Sm SRamen ©einer ’JJ7ajeftdt bel S a ife r l! 
® a! f. f. Sanbelgericpt SBien a ll Sprefjgericpt 
pat anf Slntrag ber f. f. © taatlantnaltfpaft 
erfannt, baj) ber Snpalt bel ®rucftoerfel mit 
bem Stitel „® al unterirbifcpe SRuf)lanb“ (La 
Russia so tte ran e a .)  SRenolutionare Spoitrćtl 
nnb ©fijjen au l ber SBtrflicpfeit non ©tepnjaf, 
epemaligem ®irector non S eru lja i W olja 
(Sanb unb o‘rcipeit). SDlit einem Śortnort non 
Spetcr Satoroff. ŚluS bem Stalienifcpm iiberfept 
non SlRaf SJrautner. SBern. SRnbolpp Senne'1 
SBmppanblung ($. $oepler) 1884": a. auf 
©eite 2 bil 3 unb 4 in ben beiben ©teHen 
non „® al erfte SLreffen tourbe auf bem @e» 
biete" b il „reinjutoaftpen, tnie toirflicpe Sfiiif* 
fiondre“ nnb non „Sn bem gad , ben wir 
bepanbeln“ b il „Sewegung barani gejogen 
patu bal SSerbretpeu ber 97eligionlftórung 
nacp §. 122 lit. b unb d ©t. ®.; — b. auf 
©eite 14 in ber ©telle non „SBal ift beine 
SBiffenfdjaft* bil „SEpranen beinel armen 
Soifel leben ?“ bal SSergepen gegen bie 
offentlidje 97npe unb 0rbnung nacp §. 302 
©t. ®.; — c. auf ©eite 13 in ber ©telle 
non „8»ei ©cpriftfteHer, ber gro|e SIRicpael 
S8afunin“ b il „8uftanbe bel ruffifcpen SSolfel 
an “, auf ©eite 20 in ber ©telle non „Slber 
aud) biejenigen, weltpe jene SIRanner* b il 
„fonbern ipr ganjel SBefen opfern“, auf ©eite 
26— 27 in ber ©telle non „9Im 24 Sanuar 
1878 fiet ber ®enfwilrbige“ bil „unb bejaprt 
pdtte fterben fonnen“, auf ©eite 28 b il 31 in 
bet ©telle non „@egen eine berartige 97egie= 
rung“ bil „ghicp nnuberwinblicp werben",
auf ©eite 86 bil 87 in ber ©telle non „SBenn 
rnan bal gtofje S3udj“ bil „SPerfonificirung ber 
SReoolution“, auf ©eite 91 in ber ©telle non 
„2111 fie ipre grofje STpat“ b il „fidj offentlicp 
ju  jeigen“, auf ©eite 104 bil 105 in ber 
©telle non „©oppie SPerowffaja war aber
nicpt“ b il „©oppie SPerowffaja pat el wopl
bewiefen“, auf ©eite 143 bil 144 in ber ©telle 
non „®r war in bie erften S8erftpwórnngen“ 
b il „®ienfte aller 21rt jn  leiften", auf
©eite 159 in ber ©telle non „@inb niept fie, 
bacpte icj" bil „folcpe Seute in ficp fd)liept“, 
auf ©eite 188 bil 191 in ber ©teHe non 
„®er eble SIRutp  ̂ beffen ber reife ®peil“ bil 
„mit wie oiel (sorgfatt bal gefcpiepl!1', auf 
©eite 209 b il 211 in ber ©telle non „SBie 
witb bie ©acpe enbigen?“ bil „bie einem 
©djiiler einteudpten foUten", auf ©eite 213 
bil 216 in ber ©telle non „®ie erfte wiirbe 
icp ber abminiftratioen" bil „opnmacptig fein 
wirb, ju  feefcptoóren11, nnb auf ©eite 218 bil 
221 in ber ©teHe non „®ie blutige ®ragóbie, 
Weldje fid)" bil „ift in 97ufjlanb jicmlicp 
popular" bal S3ergepen gegen bie óffentlicpe 
97npe unb 0rbnung nacp §. 305 ©t. ®. be* 
gritnbe, unb el witb nacp § 493 ©t. Sp. 0 .  
b al SSerbot ber SBeiternerbreitung biefel ®rud= 
werlel aulgefpropen.

SBien, am 5. SIRai 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
( l . 858. (3416)
I C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
'  Złoczowie ogłasza, że dnia 26 stycznia 1884 

wpisano do rejestru spółek zarobkowych i 
gospodarczych firmę: „Galicyjskie Towarzy
stwo w Brodach, stowarzyszenie zarejestro
wane z ograniczoną poręką" po polsku, a 
„Galizische Handelsgesellschaft in Brody, 
registrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung" po niemieeku, ze siedzibą w Bro
dach, opierające się na statucie z daty 17 
listopada 1883.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest za
kupywanie i sprzedawanie produktów i to
warów i tanie dostarczanie funduszów po
trzebnych do prowadzenia interesów han
dlowych dla członków stowarzyszenia, dalej 
możliwe podniesienie handlu w kraju i za 
granicą galicyjską produkcyą przemysłową i 
ziemną, pielęgnowaniem istniejących i po
zyskaniem nowych źródeł odbytu.

Zarząd stowarzyszenia składa się z 
trzech dyrektorów, z których każdego zakres 
działania określi rada zawiadowcza i z ka- 
syera wybierać się mającego na lat sześć, 
obecnie wybrani dyrektorami Natan Lewin 
kupiec w Przemyślu, Dawid Leib dw. im. 
Lawin i Seilg Reisfeld ku1icy w Brodach, 
kasyerem zaś Israel Lewin kupiec w Bro
dach. Podpis za stowarzyszenie uskutecznia 
się w ten sposób, że podpisujący do firmy 
stowarzyszenia swoje podpisy dołączają.

Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich potrzeba podpisu dwóch członków 
dyrekcyi, zaś wypłaty z kasy stowarzyszenia 

! uskutecznia kasjer jedynie za pisemnemi 
asygnacyami przez dyrektora podpisanemi, 
a na pokwitowanie wpłat do kasy czynio- 

1 nych potrzebnym jest oprócz podpisu kasye- 
ra, także podpis jeszcze jednego członka 
dyrekcyi.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia w 
sprawach stowarzyszenia, wychodzić będą 
pod firmą stowarzyszenia i podpisywane 
będą przynajmniej przez dwóch członków 
dyrekcyi; zaproszenia zaś na ogólne zgro
madzenie jeżeli nie pochodzą od Dyrekcyi, 
podpisuje prezes i sekretarz rady zawia- 
dowczej.

Publiczne ogłoszenia umieszczane będą 
w jednym z dzienników lwowskich.

Poręka członków jest ograniczoną. 
Złoczów, 31 stycznia 1884.

® a l  f. f. Sreilgeridjt a l l  ipref)gerid)t 
in  SrfiE  ja t  auf Slntrag ber f. f. © taatl*

L. 8137. (3460)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych

L. 5700. (3165)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
do rejestru firm pojedynczych firmy: „Leib
Spindel fur Mahlmiihleupachtung in Zagó
rze u. in Kałusz" z tem, że tę firmę właś
ciciel tejże Leib Spindel, własnoręcznie 
podpisywać będzie.

Stanisławów, 30 kwietnia 1884.

L. 5078. (3281)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
do rejestru firm pojedynczych firmy: „J.
Altheim, wyrąb lasu i handel drzewem w  
Oknianach" z tem, że właściciel tejże Jossel 
Altheim w Oknianach, takową własnoręcznie 
„J. Altheim" podpisywać będzie.

Stanisławów, 16 kwietnia 1884.

L. 2854. (3282)
C k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, ze dozwolił wpisanie 
do rejestru firm pojedynczych firmy: „Hersch 
Zirler, dzierżawca propinacyi i młynów, 
handlarz mąką i solą w Porohach* w po
wiecie Boborodczańskim, oraz przy tejże 
uwidoczniono, że takową właściciel Hersch 
Zirler własnoręcznie swojem imieniem i 
nazwiskiem podpisywać będzie.

Stanisławów, 5 marca 1884.

L. 16084. (3140
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że na dniu 4 
kwietnia 1884 wpisano w rejestrze handlo
wym dla firm pojedynczych firmę: „A. B.
Czopa zięó J. Leinwand, handel bławatny 
we Lwowie i przy tej uwidoczniono, że 
właściciel firmy Juda Isak Leinwand tęże 
pod stampilią: „A. B. Czopa zięć" począt-
kowemi literami swego imienia i całkowitem 
nazwiskiem „J. Leinwand" podpisywać bę
dzie.

Lwów, dnia 26 kwietnia 1884.



81. 11101. (8295 2 - 8 )
SBom f. f. £anbe§getidjte in £emberg 

toirb beljufS Buftellung atT Wilhelm Wellisch, 
Marie Wellisch unb Bela Wellisch beź 1). g. 
£abularbefcheibe§ bom 9 gebruar 1884 $1. 
4637 bctreffenb bie Sntabulirung ber §aitbe(ś* 
firma: „Gebriider Thonet“ in SBten al§
©igentljumenn ber im Saftenftanbe ber ©iiter 
Barwinek big Ijer ju  ©unften be£ Dawid 
Fast unb Aron Safir intabulirten Summę bon 
80000 fi. 82B. f. 91®. fiir bie bem SBoljnorte 
nad) unbelannten Wilhelm Weliiseh, Marie 
Wellisch unb Bela Wellisch ber § r .  Slbb. 
2)r. Goldberg junt kura to r ad actum 
befteHt, biefem ber obige Sefdjeib pgefteEt, 
unb Werben Iftebon Wilhelm, Marie unb 
Bela Wellisch mtttelfl gegenlodrtigen (SbicteS 
ju  iljrem S3ene^men oerftdnbigt.

Semberg, 15 SJlarj 1884.

L. 1496. (8229 2— 3)
C. k  sąd obwodowy w Samborze za

wiadamia z miejsca i życia niewiadomych 
spadkobierców i prawonabywców Juliana 
Bischana, niemniej też niewiadomego Alfreda 
Bischana, że dla nich z powodu prośby egze
kucyjnej Michała Popiela, względem sprze
daży obligacyi indemn. nr. 6990 i jednoli
tego długu państwa nr. 78.801 i przyznanie 
na własność kwot 17 złr. 65 ct., 25 złr. 20 
ct. i książeczki kasy oszczędności miasta 
Sambora nr. 7038, ustanowiono kuratorem 
adw. dra Witza, z zastępstwem adw. dra 
Kohna, którym to należyte dokumenta i in- 
formacyę udzielić, lub innego zastępcę z po
wiadomieniem sądu ustanowić mają, gdyż 
inaczej z zaniedbania wynikłe złe skutki, 
sami sobie przypisać będą musieli.

Sambor 26 marca 1884.

L. 631. (3233 1 -3)
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

jako władza osobista poleca Franciszkowi 
Gałuszce synowi Franciszka i Julii Gałusz- 
ków z Andrychowa, by o miejscu zamiesz
kania dał wiadomość sądowi lub swemu 
kuratorowi Pawłowi Pilarzowi w Andrycho
wie celem zarządu majątku w spadku po 
Julii Gałuszkowej odziedziczonego, tymcza
sowo ustanowionemu.

Andrychów, 15 marca 1881.

L. 1649. (3393 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia Markusa Buxbauma z miejsca 
pobytu niewiadomego, że w sprawie spad
kowej po Izraelu Buxbauruie został dla te
goż Markusa Buibautna kurator w osobie 
adw. dra Janczury ustanowiony, i temuż 
uchwała przyznająca spadek po Izraelu Bux- 
baumie doręczoną została.

C k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 12 kwietnia 1884.

L. 2571. (3391 1—3)
0. k, sąd powiatowy zawiadamia, iż w 

Muszynie zmarł 19 marca 1884 z pozosta
wieniem kodycylu X. Wawrzeniec Marchoń 
i niewiadomych jego dziedziców wzywa, by 
się w ciągu jednego roku deklarowali, gdyż 
inaczej stosownie do przepisu § 128 pat. 
niespor. się postąpi.

Kuratorem spadku ustanowiono Anto
niego Busczka z Muszyny.

Krynica, 12 maja 1884.

L. 3459. (3237 1 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Mi

chała Durkota z Hańczowy zawiadamia się, 
że Towarzystwo zaliczkowe w Gorlicach pod 
dniem 9 marca 1884 1. 3459 przeciw niemu 
i innym wytoczyła pozew o sumę 147 złr. 
z pD. oraz że dla Michała Durkota ustano
wiono kuratora w osobie Porfirego Capa 
Hańczowy a do rozprawy wyznaczono termin 
na dzień 28 czerwca 1884, o godź. 9 rano.

Michała Durkota wzywa się, ażeby na 
oznaczonym terminie albo osobiście stanął 
albo ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
inform acji udzielił, lub wreszcie innego ku
ratora sobie obrał i sądowi oznajmił, w razie 
bowiem przeciwnym złe skutki, ze zaniedba
nej obrony pochodzące, sam sobie przepisze. 

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 12 maja 18*c4.

L. 24225. (3483 1—3)
Do posiadaczy listów zastawnych (dłużnych) 

c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego.

Na wniosek Dr. Jana Czaykowskiego, 
uchwałą c. k. Sadu krajowego jako handlo
wego we Lwowie z dnia 25. stycznia 1884 
1. 3765, ustanowionego wspólnego kuratora 
posiadaczy listów zastawnych (dłużnych) c. 
k. uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań
skiego obecnie w likwidacyi będącego, wzy
wamy niniejszym edyktem posiadaczy wspo
mnianych listów zastawnych, aby w myśl 
przepisów ustawy z dnia 5. grudnia 1877
1. 111 dz. pr. p. (§§. 3, 9) bądź osobiście 
bądź też przez pełnomocników

dnia 17. czerwca 1884 
z uderzeniem godzinie 10 przed południem 
w tut. c. k. Sądzie krajowym (w sali posie
dzeń na I. piętrze) się zgromadzili a to

celem wypowiedzenia swego zdania i oświad
czenia się na  projekt ugody, którą ich imie
niem  wspólny kurator Dr. Jan  Czaykowski 
z galic. Zakładem kredytowym włościańskim 
w likwidacyi z zastrzeżeniem zatwierdzenia 
przez tutejszy Sąd jako władzę kuratelarną 
zawrzeć zamierza w następującej osnowie.

U g o d a .
Celem rozwiązania stosunku posiadaczy 

listów zastawnych (dłużnych) byłego galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego z tymże 
Zakładem w sposób zapewniający im odpo
wiednie istniejącym funduszom zaspokojenie 
ich należytości i nniknienia upadłości Za- 
kładu mogącej znaczne im przynieść straty 
a nadto odwlec na długie lata ich zaspoko
jenie — zostaje zawartą między Dr. Janem  
Czaykowskim, sądownie ustanowionym wspól
nym kuratorem posiadaczy wspomnianych 
listów zastawnych imieniem tychże posiada
czy z jednej, a o. k. galic. Zakładem kre
dytowym włościańskim w likwidacyi z dru
giej strony, ug da następującej osnowy.

Art. I. Na zaspokojenie wyłączne po
siadaczy listów zastawnych (dłużnych) by
łego galic. Zakładu kredytowego włościań
skiego i należnych doń kuponów służyć 
mają przedewszystkiem następujące fundusze 
Zakładu:

1. Kapitały pożyczek przez były galic. 
Zakład kredytowy włościański udzielonych 
i na realnościach pożyczkę biorących d łu 
żników bądź za pomocą zastawniczego opi
sania realności, bądź za pomocą intabulacyi 
w księgach hipotecznych zabezpieczonych, 
a to kapitały objęte tak w zaległych ja* i 
w bieżących ratach (annuitetach).

2. Pożyczki bezprocentowe tj. dodatki 
do pożyczek oprocentowanych, przy ich 
zaliczaniu dłużnikom bez procentu udzielane.

3. Nieruchomości obciążone przedtem 
pożyczką Zakładu i przez Zakład w drodze 
egzekucyjnej licytacji nabyte.

4. Procenta od kapitałów pożyczek pod 
1. określonych, od dnia 1. sty -znia *884 
bieżące. .

Prócz tych funduszów pod 1, 2, 5, 4, 
zastrzeżone zostają na zaspokojenie posiada
czy listów zastawnych (dłużnych) także inne 
fundusze i prawa w Artykułach 13. 22, 27. 
55 i 94 statutu galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego wymienione.

Art. II. Z funduszów powyższych (pod
I.) obowiązuje się c. k. uprz. gafie. Zakład 
kredytowy włościański w likwidacyi uiszczac 
następujące w ypłaty:

a) wypłatę kuponów na procenta od 
listów z a s t a w n y c h  (dłużnych), które zapadają 
dnia 1. lipca 1884 i w terminach następ
nych, jednak nie w całej pełni ich wartości 
imiennej, lecz tylko w wysokośei 50 pret. 
od sta. . „  , .

Wypłata nastąpi w dniu zapadłości 
kuponu. Kupony na dywidendę zapadające 
dnia 1. lipca 1884 i w terminach następ
nych nie będą wypłacane.

b) W ypłatę wylosować się mających 
listów zastawnych (dłużnych) równie w wy
sokości 50 pret. od sta ich wartości imien
nej, jako zaliczki na poczet należy tości za 
te listy. . .

Wypłata nastąpi w sześć miesięcy po 
dokonanem wylosowaniu, przyczepi jednak 
brakujące może a po wylosowaniu do za
płaty przypadające kupony w takiej wysoko
ści, w jakiej prżez Zakład wypłacone zostały, 
potrącane będą. . . . . . .

Przy wypłacie wspomnianej zaliczki 
50 pret. na wylosowany list zastawny (dłu
żny) otrzyma posiadacz za zwrotem tego 
listu i wszystkich doń należnych niezapa- 
dłych kuponów, asygnacyę, dającą prawo do 
dalszej dopłaty nad zaliczone 50 pret. az do 
zaspokojenia całej imiennej wartości listu. 
Dopłaty te uiszczane będą bez żadnego pro
centu w sześć miesięcy po ogłoszeniu ze 
strony Zakładu o nastąpić mającej wypłacie. 
Wszakże dopłaty te będą wymierzone i o- 
głoszone dopiero po ukończeniu losowania 
wszystkich listów zastawnych (dłużnych) i 
rozdzielone w równej mierze między wszyst
kich posiadaczy tych asygnacyj, które za 
ściągnięte listy zastawne (dłużne) wydane 
zostały. .

Art. III. Wszelkie wypłaty uiszczane 
będą w kasie Zakładu we Lwowie. _

Art. IV. Zakład kredytowy włościański 
w likwidacyi obowiązuje się w miarę postępu 
likwidacyi z listów zastawnych (dłużnych) 
w obiegu będących, co najmniej taką ilość 
na sposób niżej określony z funduszów w 
artykule I. 1, 2, 3 i 4 wyliczonych uma
rzać , aby pozostała w obiegu reszta listów 
zastawnych (dłużnych) łącznie z asy gnący am i 
wedle artykułu II. ó. za wylosowane listy 
w ydm ym i, równała się ilości kapitałów 
dłużnych na rzecz Zakładu zastawniczo lub 
hipotecznie ubezpieczonych wraz ze sumą 
kapitałów nabytymi przez Zakład na w ła
sność nieruchomościami, przedtem hypotekę 
dla pożyczek tegoż stanowiącymi, pokrytych 
i ze sumą opustów z kapitałów pożyczko
wych przy onych spłacie dłużnikom Zakładu 
przyzwolonych. Umorzenie w obiegu będą
cych nie wylosowanych listów zastawnych 
(dłużnzch) odbywać się będzie po ćzęści 
przez wykupno onych z wolnej ręki, po

części przez losowanie. Losowanie listów ma 
się rozpocząć dnia 1. lipca 1885, jednak w 
takiej tylko ilości, na wypłatę jakiej wystar
czy część nagromadzonych funduszów nie 
użyta na wykupno listów. Następne losowa
nia odbywać się będą w miarę i w stosunku 
do ilości nagromadzonego funduszu przezna
czonego do losowania najmniej corocznie raz 
jeden w miesiącu lipcu. Losowanie ma się 
wykonywać takim porządkiem, aby listy na
leżne do sery i wcześniejszej wzięte były do 
losowania przed listami późniejszych seryj.

Listy zastawne (dłużne) w celu umo
rzenia z wolnej ręki wykupione, lub w dro
dze spłaty kapitałów do Zakładu zwracane, 
lub wreszcie wylosowane i przez spłatę 50 
pret. ich wartości od posiadaczy ściągnięte, 
otrzymają za poprzedniem wręczeniem szcze
gółowego spisu onych kuratorowi listów za
stawnych (dłużnych) bez zwłoki oznakę nie
ważności i zostaną następnie zniszczone. 
Tak zaopatrywanie listów oznaką nieważno
ści jakoteż uiszczenie onych odbywać się ma 
w obecności kuratora, nadto z czynności 
zniszczenia spisany zostanie każdym razem 
osobny protokół.

Art. V. Likwidatorowie zakładu dołożą 
wszelkiego starania, aby wszystkie należyto- 
śoi Zakładowi od dłużników przypadające, 
stosownie do przyjętych przez nich zobowią
zań spłacane były.

Opustu w należnym od dłużników ka
pitale i bieżących procentach jak również 
przy sprzedażach nieruchomości w artykule 
I. 3 opisanych z kapitałów pożyczkowych 
tymi nieruchomościami pokrytych, nie wolno 
likwidatorom czynić inaczej, jak tylko za 
przyzwoleniem kuratora, a wszelkie opusty 
nie powinny w ogóle dochodzić do takiej 
ilości, aby obaloną być mogła podstawa ra
chunku, wedle której posiadacze listów za
stawnych (dłużnych) otrzymać mają przy
najmniej 50 pret. im przyznaczonych.

Równie i wkłady udziałowe nie mogą 
być wydane dłużnikom, ani też przy ugodzie 
z nimi potrącane z długu od nich należnego

Art. VI. Aktywów Zakładu artykułem 
I. 1, 2, 3 i 4 nie objętych, użyć winien 
galic. Zakład kredytowy włościański w li- 
k*'-idący i na spłaty w następującym porządku :

1. Przedewszystkiem należy zapłacić 
bezzwłocznie zapadłe przed 1. lipca 1884 
kupony procentowe i zapadłe po koniec roku
1883 kupony na dywidendę od listów za
stawnych (dłużnych) w całej pełni ich war
tości imiennej.

2. Również należy bezzwłocznie zapła
cić należytość za wylosowane przed i lipca
1884 listy zastawne (dłużte) w wysokości 
50 pret. ich wartości imiennej.

3 Następnie mają się spłacać inne 
długi Zakładu nie należące do kategoryi 
listów zastawnych (dłużnych) i kuponów, 
przyczem jednak dotyczącym wierzycielom 
na rachunek kapitału nie większa kwota jak 
50 pret. pierwotnego kapitału, zaś procenta 
tyiko po dzień 31. grudnia 1873 narosłe 
wypłacone zostaną. Wszelkie dalsze opro
centowanie pozostałej reszty kapitału ua 
zawsze ustaje.

4. Z najpierwszych funduszów, jakie 
po uiszczeniu wypłat pod 1, 2, 3 oznaczo
nych wpłyną, mają być zapłacone drugie 
50 pret. należy tości (pod 2) za wylosowane 
przed 1. lipca 1.884 listy zastawne (dłużne), 
ednak bez proeeDtu

5. Dalsze fundusze mają być obrócone 
na wykupno z wolnej ręki i wycofanie 
z obiegu takiej ilości, niewylosowanych listów 
zastawnych (dłużnych) łącznie z asygnaeya- 
mi wedle art. II. b. za wylosowane listy 
wydanymi równała się ilości kapitałów dłu
żnych na rzecz Zakładu zastawniczo lub 
hipotecznie ubezpieczonych wraz ze sumą 
kapitałów, nabytymi przez Zakład na wła
sność nieruchomościami przedtem hipotekę 
dla pożyczek tegoż stanowiącymi pokrytych 
i ze sumą opustów z kapitałów pożyczkowych 
przy onych spłacie dłużnikom Zakładu przy
zwolonych

6. Gdy to zrównanie ilości łistów w 
obiegu będących i asygnacyj z ilością kapi
tałów dłużnych i opustów (pod 5.) nastąpi, 
dokonywać mogą likwidatorowie wypłaty 
reszty 50 pret. długów Zakładu pod 3. ozna
czonych bez procentu a to w miarę uzbie
ranych na, to funduszów.

7) Wszystko, co z Aktywów Zakładu 
na wstępie tego artykułu VI. wymienionych 
po dokonaniu wypłat pod 1. 2. 3 4. 5. 6. 
określonych pozostanie, ma być przyłączone 
do funduszów w artykule I. opisanych, i za
równo z nimi służyć na zaspokojenie wylo
sować się mających listów zastawnych (dłu
żnych) i kuponćw, według postanowień 
Art. II.

Art. VII. Ponieważ Zakład kredytowy 
włościański w likwidacyi zniewolonym jest 
na zaspokojenie nagłych spłat długów swo
ich użyć kredytu i zaciągnąć pożyczkę do 
wysokości pół miliona zł. wa., przeto upo
ważnieni będą likwidatorowie Zakładu, ce
lem zwrócenia tej pożyczki, za przyzwole
niem kuratora użyć zasobów pieniężnych z 
funduszów Zakładu, kurator zaś przyzwole
nie to tylko w takim razie udzieli, jeżeli 
zapewnioną się okaże wypłata kuponów i

wylosowanych listów zastawnych (dłużnych) 
w art. VI. pod 1. 2 4 wspomniana, obu 
w całej pełui ich w ,rtości imiennej, a nadto 
także wypłata dalszych kuponów z 1 lipca 
1884, z 1 stycznia i 1 lipca 1885 zabez
pieczoną będzie i jeżeli stan funduszów w 
art. VI. na wstępie wymienionych da rę
kojmię, że użyta na powyższy cel suma 
przynajmniej w ciągu roku 1885 z tych fun
duszów zwróconą zostanie. Zakład winien 
będzie sumę na zwrócenie wspomnianej po
życzki podniesioną z pierwszych wpływów 
gotowki funduszom pod I. określonym w 
czasie j&k najkrótszym zwróoid*

Art. VIII. Fundusze pod’ I. określone 
muszą przez cały czas trwania likwidacyi 
oddzielnie od innych funduszów Zakładu być 
książkowaue, uwidoczniane i zawiadywane.

Art, IX. Likwidatorowie winni starać 
się o to, aby koszta zarządu Zakładu we 
wszystkich działach ile możności zmniejsza
ne były. Koszta te będą pokrywane z ogól
nych przychodów Zakładu a w szczególności 
także z reszty procentów od kapitałów po
życzek od 1 stycznia 1884 bieżących (1 4 )  
a pozostałych po wypłacie każdocześnie za
padłych kuponów (II a) tudzież z możliwej 
prowizyi zwłoki.

W żadnym razie koszta zarządu nie 
powinne przekraczać takiej sumy, aby przez 
to mógł być uszczuplony fundusz na wypłatę 
ou prc. za kupony i wylosować się mające 
listy zastawne (dłużne) według Art. II. a b 
służyć mający.
i-i • ^■•.2 końcem każdego roku mają
likwidatorowie zdać sprawę z swoich czyn
ności, z obrotu fuuduszów i o stanie Za
j a d u  i to sprawozdanie podać do publicznei 
wiadomości. J

Art. XI. Zakład kredytowy włościański 
w likwidacyi przyznaje wspólnemu kurato
rowi posiadaczy listów zastawnych (dłużnych) 
uprawnienie do wszelkiej ingerencyi w spra
wach Zakładu bez wyjątku, mianowicie bra
nia udziału w posiedzeniach komitetu likwi
dacyjnego, o których zatem w tym celu na
przód zawiadamianym być winien, przeglą
dania i badania ksiąg hipotecznych i ra- 
c umrowych, jakoteż wszelkich korespon
dencji Zakładu, badania obrotów i każdo- 
czesnego stanu fuuduszów tudzież zgodności 
kas z księgami, w ogóle całego stanu Za
kład >, a to w celu przekonania się, ażali 
niniejsza ugoda we wszystkich jej postano
wieniach ze strony Zakładu zostaie ściśle 
dopełnioną.

Takie same badanie zarządzić może 
także władza kuratelarna posiadaczy listów 
zastawnych (dłużnych) skoro to za stosowne 
uzaa.

. . Każde przekroczenie postanowień n i
niejszej ugody uznaje się jako ważny powód 
w mysi art. 134 ust. handl. uprawniający 
wspólnego kuratora listów zastawnych (dłu- 
 ̂ ^01na£ an*a się u sądu właściwego,

odwołania urzędujących likwidatorów i zarzą
dzenia co potrzeba w celu ustanowienia 
mnych likwidatorów.

Art. X II W razie nieobecności lub 
przeszkody wspólnego kuratora posiadaczy 
listów zastawnych (dłużnych) zastąpi go 
w czynnościach zwłoki nie cierpiących za
stępca kuratora w tym celu na wniosek ku
ratora przez władzę kuratelarną zamiano
wany z prawami w niniejszej ugodzie kura
torowi zastrzeżonymi.

Art. X III. Ńa wypadek konkursu ugoda 
mniejsza, o ile nie została już wykonaną 
traci swą moc obowiązującą i uważana be- 
dzie jako me była. " *

Art. XIV. Ugoda niniejsza, dla której 
zastrzega się zatwierdzenie ze strony wła
dzy kuratel&rnej posiadaczy listów zasta
wnych (dłużnych) obowiązuje Zakład kredy
towy włościański w likwidacyi z chwila 
onej podpisania, zaś posiadaczy listów z 
dniem zatwierdzenia ugody przez władze 
kuratelarną. v

Uwagi któremi kurator listów zasta
wnych tak konieczność zawarcia powyższej 
ugody jakoteż pojedyncze postanowienia ta
kowej uzasadnia, mogą interesowani przej
rzeć albo w registraturze sadu krajowego 
albo też u kuratora dr. Jana Czaykowskiego.

Przy powyższym terminie odbędzie sie 
także wybór jednego zastępcy męża zaufania 
posiadaczy listów zastawnych (§. 1 powoła- 
nej ustawy) w miejsce adwokata dra Stani
sława Krzyżanowskiego, który urząd ten 
dnia 12 kwietnia 1884 złożył.

, Posiadanie listów zastawnych wykazane 
byo m? na tym terminie przedłożeniem o- 
ryginalnego dokumentu stwierdzającego zło
żenie listów zastawnych do zgłaszającego 
się należących albo w c. k. urzędzie publi
cznym, albo w zakładzie pod nadzorem 
państwa zostającym, albo wreszcie w kasie 
centralnej c. k. uprz. gal. Zakładu kred. 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie.

Składanie listów zastawnych przy te r
minie na dowód posiadania takowych jest 
wykluczonem. J

„  , , , Piątkowski.
C-Tk- krajowego jako handlowego.

Lwów, dnia 26 maja 1884.
Stanisławski.
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Konkursa.
L. 30261. (8321 3— 3)

Dnia 24 czerwca br. odbędzie się we 
Lwowie w kaplicy św. Zofii przed południem 
po mszy św., losowanie z fundacyi posago
wych mianowicie:

Jana Antoniego Łukiewicza w kwocie 
wygrywającej 4.761 zł.;

Wincentego Łodzi Ponińskiego w kwo
cie wygrywającej 600 i 300 zł. i

Elżbiety Czarkowskiej w kwocie wy
grywającej 82 zł. wa.

a) Sieroty nieznajdujące się obecnie 
na wychowaniu w Zakładzie Sióstr Miło
sierdzia St. Kazimierza, a chcące brać udział 
w losowaniu z fundacyi Łukiewicza, mają 
najdalej do 20 czerwca br. zgłosić się u 
przełożonej zakładu, tudzież w urzędzie pa
rafialnym obrz. łać. św. Mikołaja we Lwo
wie i tam udowodnić swe uprawnienie do 
losowania okazaniem metryki chrztu, jako- 
też świadectwem sieroctwa i moralności, 
przez miejscową władzę wystawionem, a 
przez właściwy urząd parafialny potwier- 
dzonem.

Współubiegające się winne dnia 24 
czerwca br. wysłuchać mszy św. w kaplicy 
św. Zofii.

Dzieci, które nie są w stanie same 
losować, tudzież sieroty, które 24 rok życia 
przekroczyły, wykluczone są od losowania.

b) Do losowania z fundacyi Ponińskie
go będą przypuszczone dziewczęta, które u- 
dowodnią, że są religii katolickiej, z rodzi
ców ślubnych, w Galicyi urodzone i zamie
szkałe, że 8my rok życia ukończyły, a 24tego 
nie przekroczyły, że moralnie się prowadzą, 
naukę religii pobierały, są ubogie, że ich 
rodzice, jeżeli jeszcze żyją, są również 
ubodzy i moralne życie prowadzą, lub gdyby 
już nie żyli, że pomarli bez pozostawienia 
majątku.

Od złożenia powyższych wymogów u- 
wolnione są dziewczęta zostające w Zakła
dzie św. Kazimierza we Lwowie.

Dziewczęta, które już raz wygrały los 
z jednej z tych fundacyj, nie mogą więcej 
losować z fundacyi Ponińskiego.

Rodzice lub opiekunowie dziewcząt, 
chcących brać udział w losowaniu, mają 
wnieść pisemne podanie w wyż wymieniony 
sposób opatrzone w potrzebne dokumenta 
do c. k. Namiestnictwa, najdalej do dnia 
16 czerwca rb . , dziewczęta zaś same mają 
jeszcze przed losowaniem, a to 23 czerwca 
br. o godzinie 10 przed południem przed
stawić się osobiście komisyi, losowaniem 
kierującej w zakładzie sióstr Miłosierdzia.

Do ciągnienia losów przystąpią dziew
częta po kolei według starszeństwa wieku.

Dziewczęta, które wyciągną los wy
grywający, obowiązane są z woli fundatora 
modlić się za spokój duszy jego, a w dniu 
śmierci jego tj. 24 marca k*żdego roku wy
słuchać mszy św.

c) Do losowania z fundacyi Czarko
wskiej będą przypuszczone dziewczęta nie
mniej jak 8my, a nie więcej jak 24ty rok 
życia liczące, bez względu na to, czy wcale 
rodziców nie mają, lub też tylko ojca albo 
matkę.

Mają jednak legalnie dowieść, że są 
religii katolickiej, urodzone w Galicyi lub 
w 'Wielkiem Księstwie Krakowskiem z ro
dziców polskiej narodowości, a wrazie po
chodzenia z rodziców nieślubnych, z matki 
tejże narodowości, że prowadzą moralne 
życie, i są ubogie.

Od złożenia wymaganych dowodów 
wolne są sieroty, znajdujące się w zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie.

Sieroty, które już raz wygrały posag 
wykluczone są od losowania.

Względem podań i przypuszczenia do 
losowania zachować należy te same formal
ności, jakie zawiera niniejsze obwieszczenie 
co do fandacyi Łukiewicza.

Wygrywająca obowiązana jest modlić 
się za spokój duszy fundatorki a szczególnie 
w dniu jej śmierci, tj. 19 czerwca każdego 
roku.

W ygrane sumy posagowe będą aż do 
czasu zamążpójścia dziewcząt wygrywają
cych, lub też do czasu ich pełnoletności 
korzystnie umieszczone, a rewersy doręczone 
ich uprawnionym zastępcom.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 maja 1884.

H. 30261. Ą h a  24 me0bijia c . p. o t -
E 8 A 8 C A  BO AkKOBTw BTv Kdf1AHL],H CB. O o ^ i H
neptATi ncA8ANf/Wk no cASAEi; Co^ oh
AkOCCBAHKS 3"k ^ S h Ą A H IH  nOCArOBH/VTł.
haaehho: ioaha Hhtohia ASkebhha 4761 
3p. A. B., BnRUfHTOrO l\0A3A llOHHNkCKOrO 
600 3Ap, H 300 3Ap.; H G aHCAESTKI 4ap- 
KOBCKOH 82 3Ap.

a) G n p O T k l  HE 3 H A jrO A A lłń'H C A  T fn tp T i, 
RTk 3A K A A A ’k CSCTpT*. M H A O C E p A A  CB. Ka- 
3NA\Hpd BO A k B O B ^  HA BOCHHTAH IO, A £ 0 " 
T A i p iH  K p A TH  ©YMACTK BTi AkOCOBAHłO 3Tv 
<p8HAAII,IH A g K E B H M d ,  A\AIOT"k HAHAAAkUJE 
A O  20  MEpBL^A C. p . 3 T 0 A 0 C H T H  C A  Olf H A C TO - 
A T f A k K H  C trO  3 A K A A A 8 H B-k O łf p A A ^  flApO -

yTAAkHOArk osp. a a t . napo^YH CB. H h k o a a a

BO A k B O B ^ , H TAAłJKE CB06
OynpABHCHkE A® EpAHA OlfMACTH BTk AkOCO- 
BAHIO OKd3ANIv£AVk A U TpH K H  KpEipEHA IAK'k 
H C B ^A O lfTB O M Ti CH pO TCTBA H OKklMAHHOCTH 
HEPE3TI BAACTk A ^C H S B S  BHCTABAtHkl/Wk, A
HspE3Ti a o t h u h S  napoyi’10 3 A TB fp A JKfHW'w'k * 

BcnOASBHkrATEAkKH A®a>KHA Ha AHI® 
24 HepBUA r .  c. RTi kaiiahu,h cb. GoeJsYh 
CAfcSjKEfcS K o x S  BklCAS^ATH.

Ą ^ T H ,  K O Tpń CAlUń HE A/lOr8T’k AkO- 
COBATH, C b T T i pOBHO IAK'k C H pO TH , KOTpń 
24 POKT* JK H TA  OyKOHMHAH, ÓT"k AkOCOBAHA 
BklKAIOMEHfi.

k ) Ą O  AkOCOBAHA CTi ^ 8 H A al0'H A o -  
A 3 A  I I o H H H k C K O r O  E ^ A ^ T T *  fipH11SLJI6HG 
A ^E M A TA , K O Tpń AETAAkHO OłfAOBOAHATTk, 
ipo CfciTTi pEAUrill KATOAHMECKOH, E li Ta A H - 
HHHdl 3 Ti pOAHTEAEH 3AK0HHHXjk 3pOA?K£Hń, 
H 3AiWEUJKAAń, A a a k u ,S, 4 10 P®1̂  H iH TA
OyKÓHHHAH, A 24rO HEnCpECTSnHAH, l|JO M O - 
pAAkHE JKHTK6 n p O K A A A T T i, HAfciKb pEAHHH 
nOKEpAAH, CfciTTi OlfEOrHAAH, l|IO pOAHHH H ^Ti 
—  6CAH 6l|IE JKHIOTTk —  TAKOHTk cSTTk Olf- 
EO rH M H, OEklMAHHO C A  n p O B A A A TTł., AEO 
SCAHEkl BJKE IIOAUpAH, l|JO HE30CTAKHAtl M A- 
6 T K 8 . a

O t Ti  3A0:KEIIA nOBklCUJHyTł. AOEOAOBTł 
eSTTk OyBOAkHEHń A Tt KH aTa 3HAVOAAHiH c a  
B*k 3AKAAAdi CB. Ka3HA\Hpa BO AkBOB*fc.

Ą ^ K H A T A , K O Tpń  B>KE pd3Ti O EA ^* 
AEHń 3ÓCTAAH nOCA«*OAVk OAHOH 3 Ti T H )f K  
4i8HAAHi'H, HE MOrSTTi EOAkUJE AkOCOBATH 
3 Ti ^8HAaU,i'H IIoHHHCKOrO.

P o a h m h  h a h  ondcK^HORE A ^ E M A T T i y o .
T A i p n y k  OyMACTBOBATH R-k AKOCORAHIO, 
A lAIOT'k RHECTH nHCAMHHfc! O yA O K 9A SNTęi’ 
RAKS npOCkES BTł cnOCOETk nOBklCUJE Kkipa- 
>KEHklH A© npOTOKOAS nOAABMOrO U . K. H a -  
M ^CTH H IJ^TK A  H A H A ^ E IU E  A  O 16 MfpKII,A 
C. p ., A ^ E M A T A  3<E CAMń AłAlOTTk nEpEATi 
TATH EH k6/W k AkOCOBTi A HAtEHHO 23 HEpBI^A 
C. r .  O rO A H H dł 10 3Tk pAHA npEACTARH TH 
C A  AHHHO KOMHCiH AkOCOBAHkC/Wk KEpSlOLpOH 
B"k S A K A A A ^ CECTpTi /WHAOCEPAA. Ą o t a -  
THEHA n p H C T^n A A lO TTk  A ^ E H A T A  HEprOlO 
IIO A AA  CTApiUEHkCTBA. Ą-feBMATA, K O Tpń 
A kO C ^ KkirpHKAtOLpin B H T A r H S T T i ,  cSTTk 
3 Ti BOA’b JiS H A A TO p A  OEOBA3AHń M O A H TH C A  
3A oynoKoń a ^ w h  6 r0 ? a e t i  a ^h e  c a a e p t h  
e r o ,  t . e . 24 M a p u ^ A  k o ^ a o c ® Pc k 6 caSntES
EOJKS B klC A S -yA TH .

b )  Ą  O 8H A CTA  RTi. AkOCORAHIO 3T1, 
^9H AAU ,IH  6AHCABETW  H a p K O B C K O H ,  e 8- 
A S t t i . npiinSipEHń a ^ e m a t a  he a \ehhje iaktł 
8 A HE EOAkUlE IdKTi 24 A ^ T T i .  JK H TA  HH* 
CAAlfji H.

T i H  A\AEOTrk AEPAAkHO ACEA3ATH, UJO 
C^TTk K'kpH KATOAHMECKOH ES3rk B3rAAA^ 
HA T06, HH pOAH^^ETi l^diAKOiWk, AEO TOAkKO 
OTI^A AEO /HATEpH HE A\AIOT,k, nOTO/Wk, MH 
3Tv pOAHM^BTi 3AK0HHH)fTk C »TTk  3pOA?KfHń, 
iV\9CATTk E»TH OypOAJKEHń Bk. f  AAHHHHii 
AEO BEAHKHMk IlHAJKECTB̂ b KpAKOBCKOMk 
3 k  pOAHMdjRk nOAkCKOH HApOAHOCTH, A Bk 
p a s ^  noyoA>EEHA 3 k  poAHM-kBk HE3A/WO- 
>KHH)fk, 3 k  /WATEpn TOHJKE HApOAHOCTH, 
A\8CATk BECTH JKHTk6 OEklHAHHE H AOKA3ATH, 
LfJO cSAT k  OyEOrHMH.

O T k  3A03?EHA B k lM A rA H H ^k  A 01̂ ' '  
3 0 R k  OyROAkHEhń c S T k  A ^ E H A T A  CHpOTkI 
B k  3 A K A A A ^  CECTpk /UklAOCEpAA CR. K a 3H - 
A\HpA B k  A k B O B ^  3HAyOAALpi'HCA.

G H p O T k l,  K O Tpń  RUiE p A 3 k  BkirpAAH 
n o c a rk , c S T k  b h k a io h e h O O T k  a k o c o b a h a . 

Bo s rA A A d s  npouiEHiH o npuntkpEHks
AO AkOCOBAHA 3AyO BATH  C A  M A łO T k  T IH  
^Op/HAAkHOCTH, IAKH B k  OKB'hlJI£HIO C H M k  
3 H A y O A A T C A , L^O A® AbKERHMA.

BkirpHBAIOL|JA 6 C T k  OEORA3AHA/WOAHTH 
C A  3A oynoKoń a ^ u jh  4 ^ H A dTClPKH B a h c a - 
RETH 4apK0RCK0H, A T O  OCOEEHHO B k  A fHŁ 
19 H cp R U A  KOH^AOrO pOKS IAKO B k  A fH,Ł
CAłEpTH TOHJKE.

BklAkOCOEAHń Ci>A\kl nOCATORIH 3 0 C TA - 
H b T k  A® Hac8 3A<HS3CECTRA BkirpHBAIOąiHyk 
A ^ E M A T k , AEO AO MACS H )fk  nOBHOAdlTHOj 
CTH  KOpHCTHO OyAkOKOKAHli, A A‘>THl,HI” 
pEBEpCkJ 3 0 G T A H 8 T k  H ^ k  3 A C T8nHHKAA\k 
AOpSHEHń.

3 ^  U . K. HAA\Tk c TH H i;T K A .
A k B O B k  a h a  16 M a a  1884.

L. 29504. (3333 3— 3)
W celu rozdania funduszów przyzwo

lonych ustawą finansową na rok bieżący na 
stypendyum dla artystów ubogich a roku
jących w przyszłości nadzieję, wzywa się 
niniejszem, w myśl reskryptu pana ministra 
wyznań i oświecenia z dnia 30 kwietnia 
1884 1. 8271, tych pp. artystów z królestw 
i krajów w Radzie państwa reprezentowa
nych, którzy pracują w dziedzinie poezyi, 
muzyki, m alarstw a i sztuk plastycznych, a 
pragną uzyskać jednorazowe stypendyum, 
ażeby, skoro mogą dopełnić potrzebnych ku 
temu warunków, wnieśli podania swoje do 
ck. N am iestnictw a najdalej do 15 lipca 1884.

W tych podaniach należy:
1. opisać przebieg dotychczasowego 

kształcenia się w zawodzie artystycznym i 
wykazać stosunki majątkowe i familijne 
petenta;

2. wskazać, w jaki sposób zamierza 
proszący z uzjskanego  stypendyum korzystać 
w celu dalszego kształcenia się

3. i dołąozyć do podania okazy przed

stawiające artystyczne prace proszącego, 
z których każdy z osobna ma być oznaczo
ny imieniem autora.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 maja 1884.

B k  ipkAH po3a ^ha ^SHAtiujoRk npH-
SBOAEHklJpk <j>HHAHCOEOK> OłfCTABOlO B k  E ^ -  
JKSM OM k p 0 i v t  HA C TH IIE H A Th  Ą A A  Krk A H B IY k  
A H A A ^ H H K I^ k  A p T H C T O R k , E3HR A6 C A  HO 
AAhJCAH p E C K p m rrS  IIa h a  M h h h c t p a  H c n o - 
B’feAa NiH H npOCR’k T B I C k  A » A  30  IJ,R’k T H A  
C. p . 4 . 8721 T W ^ k  A p T H C T O R k  3 k  KOpO- 
A E C T B k  H K p A 'k R k  B k  Ą S /w fc  A ^ ^ A B H O H  
3 A C T »n A E H IilY k , K O T p ń  n p A U ,E !O Tk  HA nOAH 
nOE3i'H, A\S3HKI1, M A A A p C TB A  H E lA A C TH 4 ” 
H K iy k  m T S K k ,  A JK E A A lO Tk  nO A SM H TH  O A H O - 
pA 30 IiS  CTHI1EHA'H«> l|IOEH, CKOpO (M O H ib T k  
A O n O B H H TH  n O Tp E E H k lJfk  K k  C£/US OyCAOKYH, 
n O A A A H  CBOH npOCEEKI A®  ń* E . H A /W fccT-
h h u tb a  hahaaaeuie a® 16 A h ^ a  >884 p.

B k  T O T K IJ ^ k  n O A A H A ^ k  H A A E H iH T k t

1. ormcATH npoE^krk A®T tn tPTfcUJH<,r® 
OEPA30BAHA ApTHCTHMHOrO H RKIKA3ATH 
/UABTKORń H pOAHHHń CTOCSHKH npOCHTEAA ;

2. BKICKA3ATH, Kk laKIH cnOCOEk HA- 
M ^pAe npOCHTEAh nOASUEHS CTHnSHAii® 
oynoTpEEHTH AaA AaaiłUioro cRoro OEpA- 
30BAHA, H

3. n pH A B M H TH  A® n O A A H A  OKA3KI, 
n pEA C TA B A A lO M ń A p TH C TH M H S  llpAII,IO npOCH
T E A A , A C k  K O T p h jy k  K O ^ A E IH  3 k  OKpEAAA 
/HA6 E 8 T H  03HAMEHKIH HA\EHEA\k A K TO p A .

^ l k  u .  k . H a m ^ c t h h u t k a .
/ lh B O B k  a n a  12 M .A A  1884.

L. 4720. (3342 3—2)
C. k. Starostwo w Kolbuszowy potrze

buje dyetaryusza dla spraw podatkowych, 
począwszy od 1 czerwca 1884, za miesięczną 
płacą w kwocie 20 złr. a. w.

Ubiegający się o tę posadę, winni się 
zgłosić w c. k. Starostwie przed 1 czerwca 
i wykazać świadectwem swoje poprzednie 
zatrudnienie i czytelne pismo.

Kolbuszowa, dnia 17 maja 1884.

L. 8702. (3343 3 - 3 )
Przy sądzie powiatowym w Wieliezce, 

opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 złr., dodatkiem aktywalnym 25prc. 
złr. umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną, przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego, w myśl rozporzą
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipea 1872 1. 98 d p. p. ułożone, wnosić 
należy w czterech tygodniach od dnia 22 
maja 1884 liczyć się mających do Prezy- 
dyum sądu krajowego w Krakowie.

Sąd wyższy.
Kraków, 7 maja 1884.

L. 4343. (3425 3—3)
Dwie posady adjunktów sądowych przy 

sądzie krajowym we Lwowie, ewentualnie 
prz7 innym  sądzie obwodowym lub powia
towym Galicyi wschodniej także bez ozna
czenia miejsca służbowego, z poborami IX 
klasy rangi są do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi
sanej do Prezydyum c. k. sądu krajowego 
we Lwowie najdalej do 20 czerwca 1884.

Lwów, 23 m aja 1884.

L. 11177. (3384 3 -3 )
K O N K U R S

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Baworowie, starostwo Tarno
polskie, za kontraktem służbowym i kaucyą 
200 złr. z rocznemi poborami płacy 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i wypośrod- 
kować się mający ryczałt za pieszego po
słańca codziennego do Borek wielkich i 
napowrót.

Podanie należy wnieść do dwóch ty
godni w c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

We Lwowie, dnia 20 maja 1884.

Upadłości.
L. 2343. (3413 3 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Andrzeja Horny, właściciela dóbr 
Twierdza ad Wieprz, oraz tegoż żony F ran
ciszki Homa właścicielki realności, oboje w 
Wieprzu pod Andrychowem zamieszkałych, 
a to do całego ruchomego, gdziekolwiek 
znajdującego się i do nieruchomego majątku, 
położonego w krajach, w których ustawa z 
dnia 25 grudnia 1868 dz. p. p. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Karol Szurek, c. k. radca sądu kra
jowego w Wadowicach, tymczasowym zaś za
wiadowcą masy p. dr. Iwański adwokat w 
Wadowicach, a jego zastępcą p. dr. Daniel 
adwokat w Wadowicach.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd, lub przedstawienia innnego za
wiadowcy masy konkursowej i jego zastęp

cy, tudzież obrania wydziału wierzycieli, 
wyznacza się term in na dzień 13 czerwca 
1884, o godz. 10 przed poł., w biurze komi" 
sarza konkursowego, nr. 47 na 2 piątrze, 
na którym stawić się mają wierzyciele, zdo- 
kumentam4 roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 30 czerwca 1884 
stosownie do przepisów ust. konk. unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych w 
sądzie obwodowym, lub u komisarza kon
kursowego zgłosić i na terminie w dniu 18 
lipea 1884 o godz. 10 przed poł. odbyć się 
mającym, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
term in do zawarcia ugody w § 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują,

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawająeym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy. 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Wierzycieie, którzy w Wadowicach, k b  
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgłosze
niu wymienić pełnomocnika tamże zamiesz
kałego, w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego, wierzycielom rze
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt, 
zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej*1.

Wadowice, dnia 20 maja 1884.

L. 12809. (3435 2— 3)
G. k. sąd krajowy w Krakowie zawia

damia, że zarządcą masy krydalnej firmy 
Schapira et Krengel i jej osobiście odpo
wiedzialnego spólników Lazara Krengla zo
stał obrany p. Dr. Zygmunt Eibenschiitz, 
zaś zastępcą jego p. Dr. Władysław Leszko.

Kraków, dnia 19 m aja 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2071. (3452 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie, w 
sprawie Kazimierza Łęckiego, przeciw m ał
żonkom Janklowi i Siissli Szabasom i Herscho- 
wi Schreiber, pto 31 zł. 60 ct. w skutek 
pozwu z 3 maja 1884 I. 2071, ustanawia 
dla nieobecnego, i z miejsca pobytu niewia
domego pierwpozwanego Jankla Szabasa, 
kuratorem Michała Dyrwala, wójta w Bu
kowcu, wzywając Jankla Szabasa, ażeby w 
dniu 3 czerwca 1884, do rozprawy wyzna
czonym się stawił, lub kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił, albo innego pełnomoc
nika ustanowił.

Baligród, 3 maja 1884.

L. 3035. (3230 2— 3)
Samborski c k. sąd obwodowy uwia

damia niewiadomych z życia i miejsca po
bytu, Jana Kulczyckiego, Elżbietę Igo ślubu 
Filipecką, 2go ślubu Jaworską, Zofię z Kul
czyckich Zaleską, a względnie nieznanych 
spadkobierców tychże, że Michał Popiel, 
wniósł w tym sądzie, w dniu 23 marca 
1884 do 1. 3035, przeciw nim i przeciw nie
objętej masie po śp. Teresie z Diczków Czaj
kowskiej, pozew o uznanie go za właścicie
la 3/8 części indemnizacyi, orzeczeniem c. k. 
komisyi w Drohobyczu, nr. 18 z dnia 15 
marca 1855 1. 1081/853, wymierzonej w s ta 
nie czynnym dóbr Horodyszcze wedle dom. 
430 pag 338 n. 5 haer zanotowanej i że 
dla niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
wyżej rzeczonych pozwanych, ustanowiono 
kuratora adw. dr. Wołosiańskiego. zaś za
stępcą tegoż, adw. dr. F iternika obu w Sam
borze zamieszkałych, i pozew wyżej wymie
niony dla nich, na ręce adw. dr. Wołosiań
skiego, doręczono z wezwaniem, wniesienia 
obrony do dni 90ciu.

Wzywa się przeto wyżej wymienić ch 
pozwanych, z życia i miejsca pobytu niewia
domych, ażeby ustanowionemu dla nich ku
ratorowi, potrzebnych w tym sporze środków 
obrony dostarczyli, lub innego rzecznika są
dowi wskazali.

Sambor, 1 kwietnia 1884.

L. 3329.  ̂ (3266 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mielcu wzywa 

Jana Kaszubę z życia i miejsca pobytu, nie
wiadomego, aby w przeciągu Igo roku od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
deklaracyę do spadku, po ś. p. Luuwiku Ka
szubie w Sokalu bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia zmarłym, w tutejszym 
sądzie wniósł, w przeciwnym bowiem razie 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dlań kuratorem, Andrzejem 
Gwoździowskim z Mielca przeprowadzony, 
a przypadła nań część spadkowa w sądzie, 
zachowaną zostanie.

Mielec, 10 marca 1884.
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0. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że na dniu 15 
kwietnia 1884, uwidoczniono w ts. rejestrze 
handlowym, dla stowarzyszeń zarobkowych 
1 gospodarczych przy firmie: „Towarzystwo 
^liczkowe we Lwowie, stowarzyszenie za
rejestrowane z nieograniczoną poręką“, że 
Da walnem zgromadzeniu tegoż Towarzystwa, 
dnia 16 marca 1884, odbytem, zatwierdzony 
Postał wybór dr. Adama Czyżewicza na prze
ciąg lat trzech, t. j. od 1 kwietnia 1884, do 
1 kwietnia 1887, do składu Dyrekeyi tegoż 
Towarzystwa w miejsce ustępującego dyrek
tora Wacława Dąbrowskiego, tudzież że no- 
Wo obrany dyrektor dr. Adam Gzyżewicz, w 
ten sposób podpisywać będzie, że pod wy
ciśniętą stampilią firmą: „Towarzystwo za
liczkowe we Lwowie, stowarzyszenie zare
jestrowane z nieograniczoną poręką“ umiesz
czony będzie podpis jego.

Lwów, dnia 3 maja 1884.

XXXXX3XXXXXXXXXX
W yszły z druku i są do

nabycia w  księgarniach,

Obrazki z życia
Jana Kochanowskiego
przez R o d o l a n k ę ,  Kraków 1884 

cena 30 et. (3487)

x x x x x h i x x x x x x x x x

Materye niciane
na ubrania męzkie, łokieć od 30 ent. 
w wielkim wyborze poleca handel

F .  K n a u e r a
„pod złotym Lwem“, plac kapitulny 
1. 2. Próbki na żądanie odwrotną poczta 
franco. “ (3481 1 —18)

I fr— joszukuję leśniczego, któ-
remu i gospodarstwo rolne nie 

jest obcenu —  Zgłosić się pod adre
sem: Gumiński, Zalesie p. Rzeszów.

i    (3488 1—3)

I

L. 6178. (3486 1-

Konkurs.
-3)

Księgi gruntowe.
L. 4736. (3475)

C. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia
damia, że dnia 17 czerwca 1884 rozpoczną 
się dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Turaszówka.

Każdy kto ma prawny interes w zba
daniu stosunków posiadania winien się zgło
sić i wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

G k sąd powiatowy.
Krosno, dnia 23 maja 1884.

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje ni- 
niejszam konkurs na posadę Komendanta 
tutejszej miejskiej straży ogniowej, z płacą 
600 złr. w. a. rocznie, dodatkiem na um un
durowanie w ilości 60 złr., wolnem pomiesz
kaniem, opałem i oświetleniem, jak niemniej

p i ii*rb |

JEŁ

Zupełnie świeży transport
u b io r u  m a jo w e g o  1 8 8 3  r .  

przez U  e  X** sprowadzonej
JE  R  M  A  T  Y

cłiMskiej
a mianowicie :

L. 4735 (3414)
C. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia

damia, iż dnia 3 czerwca 1884 rozpoczną się 
dochodzenia miejscowe, celem założenia księ
gi gruntowej dla gminy katastralnej Jasz- 
czwi.

Każdy kto ma prawny interes w zba
daniu stosunków posiadania winien się zgło
sić i wszystko pnytoezyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, dnia 23 maja 1884.

Cena za 
pół kilo

Nr. O. „ A s s a i i i  -  P ecco  - M a n d a t i n
też prawem do emerytury w granicach tu'- Nr ł  i l o
tejszo gminnego statutu emerytalnego. Nr. 2. J n n to j c z a n  P e e k a ,  białokw zł. 4 —

Do obowiązków z posadą tą połączo- Nr. 3. K a n d z y n , czarna mocna . . . z ł .  3.20 
nych należy bezpośrednia komenda miejskiej S o n e h o n g , mało narkot, . . . 7i. 2.80
straży ogniowej udzielanie tejże jak  nie- 6; p Z f z ^ k  S b a c i a n y  ‘ .’ S  L50
mniej i straży ochotniczej potrzebnych w ia- Nr. 7. W y s ie w k i  % najlepszych, herbat zł. 1.70
dom ości, jak nauka gimnastyki i postępowa- Nr. 8. SO IJC ffO N G  najprzedniejsza w
n ia  podczas pożaru, nadzó r nad  fo rna lkam i XT oryginał, drewnianych skrzynkach. zł. 4.—
m ioiskiem i e /v ir/c 7pnimn i d św ietlpn iem  S r" » o n Ck<mg powyższa na wagę . zł. 3.— miejsKiem i, czyszczeniem  i ośw ie tlen iem  Nr 10 Ca,a r n a  b a r ra ; a n o v j t  Were-
m las ta  szezenki, funt ros................................. zł. 4.80

Podania o tę posadę,
świadectwa uzdolnienia kandydata, wnosić 
należy do Rady gminnej na ręce Naczelnika 
miasta najpóźniej do 30 czerwca 1884.

Z M agistratu miasta.
Przemyśl, dnia 21 maja 1884. 

D W O R S K I .

szezenki, funt ros. 
zaopatrzono w Nr. 11. K w iatow a karaw anow a,

Wereszezenki funt ros.
poleca i rozsela handel

zł. 6.-

L. 4249. (3478)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej Opłucko z miejscowością 
Huta szklauna składa się do przejrzenia w 
sądzie tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wnoszoae do dnia 7 
czerwca 1884, na którym- ewentualnie roz
prawy reklamacyjne przeprowadzone zostaną. 

C k. sąd powiatów'7.
Radziechów, dnia 23 maja 1884.

Doniesienia prywatne.

W instytucie "  .
w o j s k o w y m

u l .  P i e k a r s k a  l. 21 ,
rozpoczyna się n o r y  k u rs  do egzaminów 
na jed n o roczn ych  ochotn ików  i do
wszystkich c. k. Zakładów wojskowych z dniem 
Igo m arca. — Instytut utrzymuje także 
pensyonat.

W interesie własnym kandydatów leży, by 
się wcześnie zgłaszali, gdyż zgłaszającym się 
po rozpoczęciu kursu Instytut nie ręczy za do
bry skutek egzaminu.

dyrektor Zakładu, przyj
muje od 5 do 7 po ooł. 

__________ (1.104 31-15)
F. Kcestlich,

St. M arkiew icz
me Lwowie Itgnek l. 42 .

o
c

Ces. i król. $ wyłącz, nprz.

i
do farbowania siw ych w łosów

wynalazku perfumera

A. MACZUSKIEG0
w W iedniu, M rn tn er str a sse  36.

C. k. wyłącz, uprzyw. środ ek  ten do far 
bow ania w łosów , nadający siwym w ło 
som trwałej barwy czarnej, brunatne} 
lub blond, sporządzony jest li tylko z sub
stancji roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią
gu 15 m inu t pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że nawet przy umy

waniu farba nie schodzi.
1 flakon ek strak tu  orzechow ego  

płynnego 3 z ł.
1 s ło ik  pom ady orzechow ej 3 zł. 
1 flak on  o le jk u  orzeck ow egol z ł. 

W prawdziwym gatunku nabyć można

I 1
w WIEDNIU, Karntnerstrasse 26,
we Lwowie u Zyg Kuckera aptekarza, tudzież 
u kupca Marcina Mullera.

(1914 18-30)

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0o  
o

(biel),

§

muuszr
SKŁAD KAWY WE LWOWIE
n a  Chorą.żczyznie K r. 33 n a  d o le  

o b o k  ła ź n i D uck eńsk iego .
(A rtu r  K ościck i)

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
1 k ilo  1 z ł, 55 et. i 1 z ł. 60 et. 

Na prowineyi: 
ł»/4 k ilo  8 z ł. 30 ct. fran co .

Co miesiąca świeży trausport.
(3251 4 - 8 )

Pliance (Rozsadę) Jarzyn
n a j l e p s z y c h ,  o d m i a n  

k a r a i i o ł ó w ,  k a l a r e p y ,  k a p u s t  głowiastych, włoskich 
H al p r y ,  p a p r y k a  i wszelkie inne, tudzież 

k w i a t ó s ?  letnich wielu odmian, rozseła bezpośrednio

Zarząd Dóbr TEOFILA ŁUCKIEGO
w  M e ł n y 9 poczta  S t r z e l f s k a  n o w e

i  G łó w n y  S k ła d  N a s io n  
§ Teofila Łuck iego  we Lwowie.

e®  T u r n i  p s u  a n g i e l s k i e g o  i  R z e p y  p a s t e w n e j  otrzymał świeży O
transport. (B482 1_ 3> O

oooooooor o 0000000000
* ■ € > € > € 3

Z M IA N A  L O K A L U .
P .  T .

Mam zaszczyt zawiadomić, że magazyn mój

P o r c e la n y  i szk ła .
z lokalu dotychczasowego z Rynku, 1. 38, pod firma:

TADEUSZ OKORNICKI

L. 12722|83 i 992|84 (124(5 12-24)

Ogłoszenie.
W o d y  m i n e r a l n e  

K r y n i c k i e ,
należące do szczaw-żelazistych i ze 
swej skuteczności w różnych słaboś
ciach powszechnie znane, utrzymnje 
w Ciechocinku Gąbczyński; w Husia- 
tynie Friedman; w Jarosławiu W isłoc
ki; w Kijowie Marcinczyk, Seidl; w 
Krakowie Goldwasser, Hawełka, Wentzl; 
we Lwowie Goldbaum, E Mendrocho- 
witz, Mikolasch; w Przemyślu Kozło
wski; w Tarnopolu Jamrogiewicz; w  
Tarnowie Traun; w Warszawie Hein
rich, Lilpopp, Kucharzewski, Ziemień- 
ski; w Wiedniu Mattoni; w Wilnie 
Gruszewski.

Bruszury i wyjaśnienia udziela T
na żądanie bezpłatnie C. k . Zarząd HJ przeniosłem u h  u l .  M a l i r k ą  1. 4 .  d o m  k a p i t u l n y  (lokal po- ^

,1 - • ----- ------ nuffAtłniri v\ł*rrr\rr CJł H7T7 rr r\ rrml/ 1 Zł n* A ■7. £11 TTI AT AT fi T") ITCzdrojowy w Krynicy.
s s a s s s s s y

Sezon 1834.
C ? € *  t.L d l  . I rO * • < .*>

świeże wody mineralne
z d r o jo w is k  n a tu r a l n y c h

poleca handel?

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
Lw ów , ul. H alicka nr. 296.

rói Łaskawe zlecenia z prowineyi uskutecznia natyeh- ^  
►5 miast. H
lO [3068 6 -  8] L L  >K

przednio przez p. Strzyżowskiego zajmowany).
Polecając się łaskawym względom Szanownych moich odbiorców, 

starać się będę jak dotąd rzetelnością, dobrocią i taniością zasłużyć 
sobie na uznanie.

Z pełnem uszanowaniem  
Tadeusz Okornieki.

(3364 2 - 2 )  uliea Halicka ]. 4.

* 0 0  g - o - o o o i o  o o o o o o o i
4 a £ t t Q o a ó a Q Q & x x x : -  & o o c x x x x x x x x x x x &

^  K o f i r  nieoceniony środek w katarach płuc, żołądka i kiszek, ^  
^  lal prZeciw wycięezeniu i osłabieniu sił.— Flaszka 40 et.

V of * uznany Przez wszystkie fakultety medyczne za 
I \ U l l l j o  najlepszy środek dyetytyczny i odżywczy w sucho

tach, w błędnicy i bezczynności kiszek. — Flaszka 60 et.
krajowe i zagraniczne, codziennieWody mineralne świeje _  poleoa:

J .  IH N A T O W IC Z
ul. Kopernika lffr. 3  we Lwowie.

(2844 5 - ? '
XXXXXXXXXXXC

14937472



K A Z I M I E R Z  L E W I C K I '  . .  ...
GŁÓWNY SKŁAD D L A  G A LICY I O Z K l a l l B C Z K f i  p i d o K l B  r z n i ę t e  lu b  o z d o b n e  1 s z t u k a  4 0

WW Porcelaiy, Mi i lnirti iipff§ *w i
W ©  L w o w i e ,  u l i e a  t r y b u n a l s k a  1» O-

S K i« a% 4 a» siii« » 3 aeL 3 F " j»* «& w a . JL S B -4Ł -H * .

ct., 50 ct., 60 ct. i wyżej.

Flaszeczki płaskie kieszonkowe
1 sztuka po 20 centów, 25 cent., BO cent., 40 cent. i wyżej.

Tjlto za 8 zł. 58 ct
w przeciągu jednego miesiąca

z ło ty c h  do wygrania, a to:

Promesy na losy
z r, 1864, całe 4 zł. ao cl.
połówki 8 Zł. 85 ct 1

p | r  Główna wygrana

złot. 150.000 w. a.
Ciągnienie już 3 czerwca!

P r o m e s y

aa S°!0 listy  z a s ta w
i-1  uprz- ziemskiego zakładu kredytowego

tylko 1 z ł .  i stempel
=  Główna wygrana =

50.000 v, a. 
Ciągnienie 16 czerwca!

X. loterya państwowa
dla wspólnych 

dobroczynnąch celów wojskowych.

Ło§ 2 złoto
=  Główne wygrane: =

Złotych 60.000, 20.000, 
10.000 złotej renty.

Wygrana w gotówce 111 .000  złr. w. a.

Ciągnienie 26 czerwca!
Cala promesa na los z r. 1864, jedna promesa na list zast. i jeden los loteryi państw. tjtO 8 Zł. 50 Cl. i/Sft

Do nabycia w handlu herbaty Fryderyka SfhlEblltllU i Syna we Lwowie, Rynek 45. (3386 2—2)

^ ^ . . £ł  ̂,vV-...

i
A

B a l s a m
na nagniotki,

niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 
czasie — Cena z dokładnym sposobem 
użycia 80 et. Na prowineyę z opakowa

niem 90 et.

Balsam na odmrożenie
najlepszy. — Cena flaszki 35 ct. 

Skład główny w aptece
JU L IU SZA  \  U l L IK  A

we Lwowie, td. Halicka, l. 5.
(7877 3 7 -3 )

P oniżej w ym ien ione, jed y n ie  )  
1 praw dziw ie

♦  - »  IKOL JL «

J P ra e o w n ia  
s u k ie n  d a m s ló c h

poleca sie Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich* w zakres krawiecczyzny damskiej wcho

dzących artykułów:
Suknia pojedyncza . . od 3 złr. 
Suknia strojna . . .  od 4 złr.

Wszelkie zamówienia n a  p r o w i n c y ę  przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo
nym czasie podług najświeższych ż u r u  a !  i

Ludm iła Pćzuńska
na 1 piętrze (róg

C. k. kolej państwowa Tarnów - LelucMw. A
(3444 1 -3 )

przy ul E r a k o w s h l l e j  1. 1
od Rynku)

źródło nabycia
surowej k aw y
sprowadzonej wprost z krajów produkcyjnych,

'jŁ. rozsyła w belach po 4s/« kile czystej wagi 
pocztą za pobraniem należytości, tak zwykłe 

> jak i przednie, czyste i silne, aromatyczne 
i niesfałszowane gatunki, po cenach niżej 
Todanyeh za 1 kilo czystej wagi z a  w ł a s n ą  
t p ł a t ą  c ł a  i  f r a n c o  bez żadnego wy

datku dla odbiorcy.

Ceylon perłową, najwyborn. niebieską zł. 2.10
Costarica perłową, zieloną . . . I „ 1.76

- Manilla perłową, jasną . . .  . „ i .65
Jeylon Pa,, najlepszą niebieską . . „ 1.78
.Jeylon B., wyborną, zieloną . . . „ 1.64
'" łcca , prawdziwą arabską . . . „ 1.84

PCOa afryk., ż ó ł tą .............................„ 1.54
.^anado, najwyborniejszą Jawę złotą „ 1.60

Jba, najprzedniejszą, grubo ziarnistą * 1.80
■awa, najlepszą, zieloną . . .  I „ J.52
/omingo, doborow ą.............................„ 1.46
Santos, dobrą w s m a k u .................. „ 1.38 i
Rio, czystą w s m a k u ........................„ 1.32 S
Bahia, dobrą i silna .......................„ 1.24 v
Jamaica, silną i wyborną........................   1.28 £
Wybiorki kawy dla s łu g ................... „ 98 3

li. H a i t i ,  w Tryeście. }
(3172 5— 12) J

\ z w w v w t y w v w «

L. 2270.

OGŁOSZENIE.
ro-] Podaje się do powszechnej wiadomości, że #becnie na c. k. ko- ryi 
i-fjj lei państwowej T a r n o w s k o  -  L e l n e l i o n s k i c y  kursujące pociągi Jjj 
^  nr. 5, 6, 7 i 8 RS

]3i od Igo czerw ca r. b. na  p rzy stan k u  M
i
Ni.p od łu g  zimowego planu jazdy do l5go  czerwca, a od tego czasu po- 

H] ciągi zawarte w nowym, na tegoroczny sezon letni ogłoszonym planie, fy] 
. . zatrzymywać się będą. ^

S
ji T a r n ó w ,  w maju 188U
|  t .  h .  N a rz ą d  r u c h u .

Zdrój - Żegiestów

>

I

-  -  -  -•& a

Dr.A. Majewskiego * 
UM wodoleczniczy * J

w e  L w o w i e  (w Kisielce) 4.
otwarty przez cały rok. ?

f  przyjmuje chorych z zupełnem  zaopatrzę- 9  
2  niem i « ? o c t a o d z ą e y e h  do kureoyi, ™ 
Y która się odbywa od 6— 8 godziny rano 
f  i od 4 — 6 godziny p0 południu pod nad- 
^  zerem lekarza.
i  Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
f  i Dusze dla szerszej publiczności. 
f  (2871 0 —?)

o  -©-4- -4- ©- ^  -«►

PU ST O M Y T Y .
Tamże zeszłego roku używając łaźni parowo - siarczannej, uwolniłem się od astmy, a 

to mam radzie i prowadzeniu w zastosowaniu Wielmożnemu Doktorowi Leonowi Nowackie
mu zawdzięczyć; — co więcej kilkakrotne poprzednie wyleczenie mojej rodziny. Temuż Za
kładowi kąpielowemu wśród wielu> sprzyjających okoliczności, miłe a staranne obchodzenie 
się Wielmożnego gospodarza z Gośćmi, więcej dodaje uroku, to też za to wszystko już da
wno publicznie podziękować mi wypadało, eo czynię obecnie. [3440 3—3)

J ó z e f  G r y c z m a f i s k i ,  pocztmistrz.

M A T T O A I E G O

Ż E L A Z N O ^ " ™
Francensbadu.

z bagnista 
I S o o s i n o o r

koło

I
£Y®Y®Y®Y©Y«Y©YSY«Y®Y®Y»Y®T©Y«SSY«iY<SY@Y©Y®Y©Y©'T©V©Yi&?©Y&YS

T' rkcn.d * które przeciążają
• na organa oddccî -we.

i FAST7LIC1 CUSBAUDEL
Z CZYSTĄ SMOLĄ NORWEŻSKĄ 

Działające przez wdychanie i spożywanie
przeciwko

n ie ż y t o m  z a p a ł e m  u o p ł u c n e j , k a t a r o m .
DUSZNOŚCI, CHRYPCE CIERPIENIOM KRTANI

Mające znakom!tą wyżhzośćuad Hug/sn* 
żołądek nic wywierając

P a s t y l k i  CJ4*r»««Sel są 
£  JEDYNEMI PASTYLKAMI SMOŁOWE?,?l 
►jakie otrzymały nagrodę przyznani 
•p rz e z  Sędziów na wystawie powszednimi 
Jmiędzynarodowej w Paryżu w 187:
► Wypróbowane w skutek postanowienia 
•  ministeryalnego i orzeczenia Komitetu 
J  zdrowia.

{  D ostać m ożna  we w szystk ich  aptekach

^  K a żd e p u d e łk o  zaw iera  7 2 p a s ty lk i,
j a k  rów nież sposób użycia . <

► SPRZEDAŻ HURTOWA: -A

l A. GERAUDEL
►Aptekarz w Ste-Menehould (Francya)'
► Marka fabryczna złożom właściwej władzy.

® 
-4 
& 
-4
-I 
©
‘i

. , W J 1

"W cza -., ssajihttych jtastydkówpowie-© 
trze „ dyc!ia:l| przesyca się parą smo--4 
łona. którą przenosi wprost na miejsce,^ 
będąc., clioroby siedliskiem. Z "yjąt-©  
kowejj ' zati m sposobu działania rów-4  
uieżjak i składu chemicznego, posiadają® 
t<- pa - —i i-: i icli rzeczy wisi ą skuteczność# 
wi t • zy ku:!t cierpieniach, przeciwko4  
kt ór , irf.:a smołowo są zalecane.®

zy ic .zup  d ia p o ją cych  d.latfe 
s \  (-■ '-;v  u tru d za ją  głos zbytecznie , 4
|N  ) j u k  r o r n u ż  d la  tych ,co  są s ry s ta sr io n e ^  

' h za jęc ia  n a  w d y ch a n ie#  
k u r zu  lub iryztcwo.i" d rażn iących . — 4

I

Zastępuje zupełnie K Ą P I E L E  B Ł O M E .
Środek do sporządzenia kąpieli żelaznych i solnych. 

Henryk ir£eticmi? w Prancensbadzie? Wiedniû  
Karlsbadzie £ Budapeszcie. 34341 10

iOlbrzymie powodzenie tych pastyl-® 
gitów- w e Francyi i za granicą dowodzi 
icli niezaprzeczonej wyższości.

Marka fabryczna złożona właściwej władzy. ®

A
%

\J V V/
C.k. up rzy  w. nadw orna fabryka powozów

S C H U S T A L A  i  S P ^
W NESSELSDORF zaopatrzyła swój skład w ©  L w o w i e ,  przy u licy Earola  
Ludwika Nr. 5., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, landauery, 
faetony do powożenia, w ęgierskie wózki, taran tasy  i t. p. po ho możności niskich ce
nach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sum iennie i w 
najkrótszym czasie. (2170  16—?)

Dostać można we Lwowie w aptekach' Pp. Uikolascha i Krzyżanowskiego. W Czernioweaeh
w aptece GolA owakiego.__________  (152'6—?)

Z drukarni Wł. Łozińskiego ni. Donieckiego 1, 12 dom Wernera. "apier z o* k. uprzyw, fabryki papieru,, Rchloglinlib).


